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K raków , 18 kwietnia.
Artykuł nasz o solidarności polskiego posel­

stwa w Wiedniu i potrzebie refojmy odnośnych 
postanowień regulaminu Koła, wywołał odpowiedź 
w Słowie Polskiem. Kedakcya tego pisma stanę­
ła oczywiście na gruncie solidarności i obowią­
zku każdego posła polskiego należenia do Koła. 
Zasadę solidarności przyjmuje jednak w dotych­
czasowych granicach i sądzi, że żądane przez 
Has zmiany regulaminu zasadę tę „bardzo osła­
biają i na groźne niebezpieczeństwa narażają41. 
Słowo Folskie zajęło zatem wobec kwestyi, po­
ruszonej przez całe niemal dziennikarstwo po­
stępowe i demokratyczne stanowisko, na wskróś 
konserwatywne i ogłusiło formułki obowiązują­
ce za nienaruszalne. Usłyszeliśmy przytem, że 
Nowa Reforma pomiędzy organami demokracyi, 
która stoi na gruncie szczerze polskim, „zajmuje 
najbardziej skrajne stanowisko44. Ze z pomiędzy 
pism demokratycznych nie reprezentujemy naj­
skrajniejszych kierunków, o tem nie potrzebu­
jemy przekonywać publiczności, obeznanej z na- 
szem dziennikarstwem. Nie miało tego również 
na myśli Słowo Polskie. Nie zarzuca nam zatem 
ncjskraj niej szych dążności, ale twierdzi, że inne 
skrajne pisma demokratyczne nie stoją „na grun­
cie szczerze polskim44. Przed tym zarzutem niech 
się bronią ci, których on dotyczy. Nie możemy 
jednak pominąć faktu, że Słowo Polskie, po raz 
pierwszy wprawdzie, ale w sposób stanowczy 
zaznaczyło różnicę pomiędzy kierunkiem, w ja 
kim iść zamierza, a kierunkiem, któremu dzien­
nik nasz służy wiernie i konsekwentnie od lat 
wielu.

Słowu Polskiemu nie wystarcza wcale soli­
darność Kola polskiego w sprawach narodowych 
i krajowych, ale żąda jej także w sprawach 
politycznycn i społecznych. Argumenty przyto­
czone przez redakeyę tego pisma nie mają je­
dnak siły przekonywującej. Wprawdzie niepo­
dobna pomiędzy jednym a drugim rodzajem 
spraw przeprowadzić z góry i teoretycznie 
ścisłej granicy, ale mimo to granica ta istnieje 
i w każdym wypadku praktycznie oznaczyć ją 
można. Piawda, że n. p. glosowanie za fńndu 
szem dyspozycyjnym może być komecznem ze 
Względów narodowych lub ze względów na in- 
teresa krajowe, ale nie wynika z tego, aby 
przy każdem głosowaniu nad funduszem dyspo­
zycyjnym aobro kraju lub narodowości wyma­
gało solidarności posłów polskich. Reforma wy­
borcza ma niewątpliwie znaczenie także dla naszej 
narodowości i wywrze wpływ na interesa kraju. 
Nie wszystkie jednak postanowienia projektu 
rządowego mają to znaczenie. Dlaczego n. p 
Koło polskie ma głosować solidarnie za tem, 

■aby okręg wyborczy miasta Gracu powiększyć 
W ten spesób, jak to uczyuiła komisya, lub aby 
Utrzymać go w rozmiarach projektu rządowego ? 
Dlaczego posłowie polscy mieliby wbrew życze­
niom czejkim glosować solidarnie z lewicą nie­
miecką przeciw przyłączeniu pewnych powiatów 
do okręgu wyborczego miasta Berna? Sprawa 
polityczna staje się dopiero wtedy sprawą na­
rodową lub krajową, gdy od niej zależą pier­
wszorzędne interesa narodowości lub kraju. Błę­
dem jest zapatrywanie, że każda sprawa ogól­
nej natury, już dlatego jest krajową, ponieważ 
odnosi się także i do naszego kraju. Procedura 
Cywilna będzie na przykład obowiązywać także 
W Galicyi, ale czy przez to kwestya rozszerzę 
nia kompetencyi sądów powiatowych do sporów 
° przedmioty mające wartość 3 000 złr., nabiera

tak dalece cechy sprawy narodowej Iud krajo­
wej, że posłowi polskiemu nie wolno głosować 
za tem rozszerzeniem lub przeciw niemu ?

Fakt, że pewne czysto polityczne, lub społe­
czne kwestye wskutek szczególnych okoliczno­
ści mogą nabrać znaczenia sprawy narodowej, 
lub krajowej, i że niepodobna teoretycznie o- 
znaczyć granicy między jednym a drugim ro­
dzajem spraw, skłonił nas do żądania, aby so­
lidarność obowiązywała również wtedy, gdy to 
uchwalą 3/s Kola. Większość reprezentacyi kraju 
oceni zatem w każdym wypadku, jak postępo­
wać należy, i ona orzeknie, że posłowie powinni 
zrzec się samodzielności. Wystarczy to każdemu, 
kto ma zaufanie do większości, i jeżeli jaka o- 
bawa istnieć może, to tylko ta, że większość 
zbyt często nakładać będzie obowiązek solidar­
ności. W jej interesie leży, aby Koło polskie 
jak najczęściej, o ile możności zawsze postępo­
wało w myśl jej zasad i tendencyj. To też nie­
bezpieczeństwo nadużycia solidarności skłoniło 
nas do żądania większości 2/., głosów. O tem, aby 
większość nie korzystała z możności narzucenia 
swego zdania mniejszości, mowy być nie może. 
Jeżeli Słowo Polskie przytacza, że na posiedze­
niach Koła bywa zwykle 30 posłów, a więc 
11 posłów wystarczy, aby wyłączyć solidarność, 
to rozważyć należy, że na odwrót wystarczy 
20 posłów, aby solidarność narzucić. Niebezpie­
czeństwa dla interesów kraju i narodowości nie 
ma. Tak źle nie stanęliśmy jeszcze, żeby w 
sprawach dla narodowości i kraju rzeczywiście 
doniosłych nie znalazła się większość 2/3 glo 
sów. Niebezpieczeństwo istnieje tylko dla intere­
sów rządzącej koteryi, która nie będzie mogła 
narzucać swoich zapatrywań 16 głosami prze­
ciw 14.

Kodo polskie ma w Wieduiu reprezentować 
kraj i narodowość, ale nie ma być rzecznikiem 
tego, lub innego stronnictwa. Ani klub konser­
watywny, ani klub demokratyczny nie ma pra­
wa przemawiać w imieniu całego społeczeństwa, 
w imieniu całego kraju. Społeczeństwo nasze 
łączy się w sprawach narodowych i w obronie 
interesów kraju. Poza tem dzieli się na stron­
nictwa, z których każde ma w równej mierze 
racyę bytu, dopóki stoi na gruncie narodowym 
i nie działa świadomie na szkodę kraju. Każde 
z tych stronnictw ma równe prawo do udziału 
w pracach parlamentarnych, do nadania im swe­
go piętna w miarę sił, jakiemi rozporządza. 
Prawa tego zrzec się może i zrzec się powinno 
tylko wtedy, gdy chodzi o wyższe cele, o do­
bro kraju, lub narodowości.

Tendencye polityczne i społeczne Koła pol­
skiego nie będą i nie mogą reprezentować ten­
dencyj politycznych i społecznych całego kraju 
tak długo, dopóki błędny system wyborczy da­
wać będzie przewagę żywiołom, które ni etyl 1A* 
nie reprezentują całego społeczeństwa, ale na­
wet nie reprezentują jego większości. Konser­
watywna czy demokratyczna polityka Koła bę­
dzie zawsze polityką konserwatywnego lub dê  
mokratycznego obozu, a nie polityką kraju i spo­
łeczeństwa.

Swoboda w sprawach politycznych i społecz­
nych nie osłabi solidarności Koła, ale ją wzmo­
cni. Warunkiem każdego politycznego klubu jest 
jednolitość przekonań. Takiej jednolitości Koło 
polskie nie ma i mieć nie może. Jako klub po­
lityczny nie jest ono utworem naturalnym, ale 
sztucznym. Stąd w gruncie rzeczy jest ono słab- 
szem, niżby się wydawać mogło, a jego zdoby­
cze są minimalne. Na tle różnorodności polity­

cznych przekonań tem silniej wystąpi narodowa 
solidarność. Polscy posłowie, łączący się w chwi­
lach dla narodowości lub dla kraju ważnych, 
pomimo różnic politycznych i społecznych, skła­
dać będą tem dosadniejsze dowody karności na­
rodowej, a przeświadczenie, że ta łączność jest 
dobrowolna., płynącą z głębi przekonania, świad­
czyć będzie lepiej o żywotności idei narodowej, 
niż wymuszona i bezduszna solidarność w spra­
wach dla narodowości i kraju zupełnie oboję­
tnych.

. Rosya tobec szyzmv bułgarskiej.
Warssawsld Dnicwnik zamieszcza obszerniej­

szy artykuł o kwestyi zniesienia t. zw. s z y- 
zm y  b u ł g a r s k i e j .  Większa część tego arty­
kułu zawiera historyczny szkic pochodzenia 
egzarebatu bułgarskiego i o tyle tendencyjnie 
jest zabarwiona, że organ rządu rosyjskiego u- 
trzymuje, jakoby Rosya zawsze przeciwną była 
„szyzmie41 bułgarskiej i zawsze sprzyjała myśli 
pojednania kościoła bułgarskiego z patryarcha- 
tem konstantynopolitańskim. Tymczasem wiado­
mo, że Rosya poniekąd sama wywołała oddzie­
lenie się kościoła bułgarskiego od patryarchatu 
w r. 1872, obecnie tylko zmieniła swoje zapa­
trywanie ze względów czysto politycznej natury.

W końcowym ustępie artykułu Warszaioski 
Dniewmk przemawia za pojednaniem kościoła 
bułgarskiego z wschodnim ekumenicznym, przy- 
czem w bardzo niezręczny sposób z d r a d z a  
i n i e n e y e  r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  s t a r a n ­
n i e  u k r y w a n e  p r z e z  p r a s ę  p e t e r s b u r ­
ską,  przyznaje bowiem, że Rusya popiera za­
miar pojednania kościoła bułgarskiego z pa- 
tryarihatem j e d y n i e  w c e l u  p o s k r o m i e ­
n i a  i s t ł u m i e n i a  s z e r s z y c h  a s p i r a c y j  
b u ł g a r s k i e g o  n a r o d u ,  czyli tak zwanych 
d ą ż n o ś c i  w s z e c h b u ł g a r s k i c h .  Oto wła 
sne słowa Warszawskiego Dniewnika:

„Przywrócenie normalnych stosunków pomię­
dzy Rosyą a Bułgaryą wysunęło na pierwszy 
plan kwestyę zniesienia szyziny bułgarskiej, co 
byłoby pod każdym względem nader pożąda- 
nem. W istocie bowiem niezawisłość egzarchatu 
bułgarskiego od ekumenicznego patryarcby jest 
dzisiaj anachronizmem. Egzarchat potrzebny był 
wówczas, kiedy naród bułgarski znajdował się 
pod jarzmem turęckiem i nie osiągnął jeszcze 
narodowo-polityezuej samoistności. Obecnie zaś, 
po pogodzeniu się z Rosyą, B u ł g a r z y  p o ­
w i n n i  s i ę  k o n t e n t o w a ć  tem,  c o  p o s i  i- 
da j ą ,  i w y r z e c  się,  przynajmniej do czasu, 
d ą ż n o ś c i  w i e l k o - b u ł g a r s k i c h ,  k t ó ­
r y c h  w y r a z e m  i r ę k o j m i ą  j e s t  w i c h 
r o z u m i e n i u  n i e z a l e ż n y  e g z a r c h a t .  
Aspiracye wszechbułgarskie i konsekwentnie wy­
pływające z nich dążenia i agitacye, mogłyby 
tylko n ie  w p o r ę  wywołać na półwyspie bał­
kańskim niebezpieczne komplikacye, które sa­
mej Bułgaryi przyniosłyby więcej szkody, niż 
korzyści44.

Organ rządu rosyjskiegu w Warszawie czyni 
jedynie pozornie ustępstwo narodowym aspira- 
cyom Bułgarów wsłowacb: wyrzec się „ p r z y ­
n a j m n i e j  do  c z a s u 44 i wywołać „n i e w 
p o r ę 44 komplikacye na półwyspie. Wa/sz. Dnie- 
wnik daje przez to niejako do zrozumienia Buł­
garom, że w innej, odpowiedniejszej chwili Ro­
sya mogłaby poprzeć szersze aspiracye narodo­

we Bułgarów, ale to tylko zwykłe „zastrzeże­
nie11 uspokajające, w którem ujawnia się dwu­
licowość polityki rosyjskiej. Nie zmienia to by­
najmniej istoty rzeczy, że Rosya dąży do znie­
sienia jednej z najdroższych narodowi bułgar­
skiemu instytucyj, w której naród ten widzi swą 
jedność i rękojmię swej narodowo-polityeznej 
przyszłości. Rząd rosyjski, dla którego kościół 
bułgarski jest tylko spaczeniem prawosławi?, a 
naród bułgarski chwilową odrębnością słowiań­
ską, której przeznaczeniem jest zatonąć w mo­
rzu panslawizmu rosyjskiego, oczywiście niechę­
tnie patrzy na niezawisły egzarchat bułgarski, 
zwłaszcza dzisiaj, kiedy liczy na pomoc Turcyi 
i patryarchy ekumenicznego w zamiarach mo­
ralnego a w przyszłości i politycznego ujarz­
miania kościoła i narodowości bułgarskiej.

Usilnie więc zalecamy artykuł Warsz. Dnie- 
wnika do odczytania patryotom bułgarskim, aże­
by poznali tajne inteneye rządu rosyjskiego i 
tem silniej utwierdzili się w swem odpornem 
stanowisku wobec zamiarów, dążących do zni­
weczenia narodowego kościoła bułgarskiego i 
podkopania narodowo-polityeznej przyszłości buł­
garskiego narodu.

I W .

W iedeń, 17 kwietnia, 
j. (?) Jutro odbędzie się wreszcie wybór burmi­
strza miasta Wiednia. Z góry wiadomem jest 
teraz, że dr. L u e g e r  będzie wybrany burmi 
strzem, i że Rada gminna po wyborze n ie  bę 
dzie rozwiązaną. Na tem ograniczają się dotych­
czasowe postanowienia stronnictwa antiliberalne- 
go i rządu.

O tem też z pewnością nie było mqwy w kon- 
ferenćyach pomiędzy wybitnym członkiem stron­
nictwa antiliberalnego i członkami gabinetu, 
które —  mimo zaprzeczeń urzędowego organu 
antiliberałów —  n o t o r y c z n i e  od Kiku dni 
się odbywają.

Z artykułów i uwag pism antiliberalnych 
wymka, że antiliberałom chodzi o to, żeby po 
wyborze dr. Luegera burmistrzem komisarz rzą­
dowy Zarządził wybór wiceburmistrzów, i żeby 
aż do załatwienia kwestyi zatwierdzenia wybo­
ru burmistrza Rada gminna funkeyonuwała, a 
pierwszy wiceburmistrz prowadził administracyę 
miasta.

Krążą pogłoski, że antiliberali wybraliby dr. 
Luegera pierwszym wiceburmistrzem, i że on do 
zatwierdzenia swego wyboru stałby de facto na 
czele Rady gminnej.

To są naturalnie tylko półśrodki, które kwe 
styi tej nie rozwiązują, lecz umożliwiają tylko 
odroczenie ostatecznego załatwienia bez wywo­
łania scen podobnych do tych, jakich był wi­
downią parlament po rozwiązaniu Rady gmin­
nej.

Jeżel; jakieś łagodne przejście z obecnej sy- 
tuacyi aż do faktu zatwierdzenia dr. Luegera 
jest możliwe, to niechby rząd z różnych — 
zresztą zrozumiałych i słusznych poniekąd wzglę­
dów z niego skorzystał

To jednak jest pewnem, że innego wyjścia 
racyonalnego ze sytuacyi, ani rozsądniejszego 
załatwienia tej spiawy, jak zatwierdzenie wy­
boru dr. L u e g e r a ,  n i e  ma ,  bo t y ł k ó w

t en s p o s ó b  sprawa może być załatwiona o- 
s t a t e c z n i e  i z u p e ł n i e .

Szef rządu w państwie, zajmującem takie sta­
nowisko w rzędzie mocarstw europejskich, jak 
Austrya, w żaden sposób dopuścić nie może, a- 
żeby kwestya wyboru burmistrza jakiegoś mia­
sta wciskała się w tok spraw parlamentarnych, 
choćby miastem tem była s t o l i c a  m o n a r ­
c hi i .

W ostatnim liście wspomniałem już, że odro­
czenie konferencyj celem ułożenia współ lego 
budżetu odbyło się z powodu nieporozumień, i 
ze „są sceptycy, którzy w chorobę ministra woj­
ny nie wierzą41.

Dziś — jak wam telegraficznie doniosłem —  
rozeszła się pogłoska o dymisyi ministra woj­
ny, która bez wątpienia jest z tem w związku.

Opowiadano mi dziś, że baron Krieghammer 
wyjeżdża do Lussinpiecolo —  bo jest chory na 
krtań.

Zapewne weźmie dłuższy urlop...

Z Petersouifa.

Petersburski korespondent T)z. Pozn. podaje 
następujące fakta, które ze względu na panują­
cy w Rosyi system wydają się bądź co bądź 
niezwykłemi:

1) Ktożański oprawca i burzyciel krzyżów na 
Żmudzi dostał w Petersburgu admonicyę za swo­
je  postępowanie względem Katolicyzmu.

2) W Krakinowie, na Żmudzi, parafianie od lat 
12 z górą kołatali, żeby im pozwolono wysta­
wić w miejsce starego, drewnianego, kościół no­
wy, murowany. Nareszcie we wrześniu r. z. o- 
trzymują z Wilna rozkaz, żeby czemprędzej sta­
wiali nowy, ale drewniany. Krakinowiacy od­
noszą się znów do ministra. Teraz okazuje się, 
że minister, p. G o r e m y k i n ,  jeszcze w sier­
pniu r. z. podpisał pozwolenie na kościół muro­
wany; lecz p. O r ż e w s k i j  pozwolenie to scho­
wał i, udając bardzo troskliwego o dobro reli­
gijne parafian, posłał im rozkaz swój, o któtym 
wspomnieliśmy. Działo się to przed Bożem Na­
rodzeniem r. z. Tym sposobem Orżewskij otrzy­
mał wotum nieufności i pewnego rodzaju mo­
ralny policzek, po którym, gdyby nie miał czo­
ła miedzianego, powinienby żądać dymisyi.

3) Tenże minister spraw wewnętrznych, Go- 
rem ykit, wydał pozwolenie na odbudowanie 
kościoła w Ostrogu na Wołyniu, prawie skaza­
nego już od roku 1889 na kasatę. Stało się to 
zapewne na życzenie carowej panującej, parafia­
nie bowiem do niej poprzednio pisali prośbę i 
otrzymali zawiadomienie' (dnia 15 grudnia 1895 
r.), że prośba oddaua została ministrowi do roz­
patrzenia. Decyzyę ministra otrzymali dnia 2 lu­
tego r. b.

4) Ważniej sn m od poprzednich błysków nie­
jakiej sprawiedliwości względem nas jest fakt 
następujący:

Biskupi katoliccy nakłaniali metropolitę, księ­
dza arcybiskupa K o z ł o w s k i e g o ,  żeby po­
dał carowi memoryał o ciężkiem położeniu Ko­
ścioła i żądał ulg. Ksiądz metropolita, podzie­
lając opinię tych, którzy mniemają, że upomi­
nanie się o swoje prawa giozi Sybirem i zwię­
kszeniem prześladowania, opierał się żądaniu. 
Otóż teraz najprzód pp. minister Goremykin i 
Mosoiow, dyrektor departamentu „wyznań ob­
cych41, sami zapytali ks. metropolitę, czy ma
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na tle powstania styczniowego.

(Ciąg dalszy.)
Dlaczego mianowicie powód ten potrzebę wi­

dzenia się potęgował, chłopak nie wytłómaczył, 
*aszła bowiem przeszkoda, przerywająca pomię­
dzy bratem a siostrą rozmowę. Przysposobiono 
dla Razia posiłek, do którego go wezwano. 
Anielka umiała tylko powiedzieć mu, że o mi­
eści tej wiedzą wszyscy z wyjątkiem ojca, 
któryby w niej widział może kompromitującą 
nieostrożność.

—  Później i papa będzie wiedział, Ewunia 
“owiem postanowiła sobie nie wychodzić za 
niąż za nikogo innego, tylko za pana Gusta­
wa....

Kiedy Raź spożywał dary boże, Anielka szep­
t a  kolejno z Ewunią, z panną Elżbietą, z pa- 

Kowalską i z matką Pan Baltazar obecnym 
die był) i zajęty był właśnie słuchaniem spra­
wozdania parobków, którzy przed przybyciem 
£Azia wyprowadzili byli do lasu wilka z dzwon­
kiem u szyi. Zabawiło go to tak długo, że, po 
sprzątnięciu ze stołu, panie z Rażiem skupiły 
8lS w kółko ciasne, w którem głosem przyci-

mym ożywiona toczyła się o trzeciej części 
jDzia(j 5 w« rozmowa. Rozmowa się nagle urwa­
ni gdy się pan Hełm»ki we drzwiach ukazał. 

. Proszę państwa!... —  odezwał się od drzwi 
> idąc ku kółku, mówił dalej: —  Rzecz nie- 
y  chana!... Wilk, zamiast z dzwonkiem w las 

u 1 razu uciekać, na parobków się rzucał, po

ziemi się tarzał i później dopiero zerwał się 
i popędził.... Parobcy się domyślają, żo to ten, 
co się u nas był wychował, oswoił i następnie 
uciekł.... Ale nie!... sam go oglądałem; przytem 
się psy na niego rzucały, czegoby nie czyniły, 
gdyby to był nasz wilczek, z którym się zna­
ły... Dziwna rzecz....

Nikt mu nic nie odpowiedział na to. Pana 
Baltazara to zdziwiło; powiódł po obecnych o- 
kiem i zapytał:

—  Co to?... konspirujecie ?...
—  Niby  trochę... —  odpowiedziała pani

Hełmska. — Siądźno.. . .  Pomówimy z tobą.... 
Jest tu do ciebie wielka od nas wszystkich 
prośba... —  zatrzymała się i z przyciskiem na­
stępujące w oczy mu cisnęła wyrazy: ■*— Raź 
przywiózł trzecią część „Dziadów44 Mickiewi­
cza....

Pan Baltazar skamieniał; pani dalej mó­
wiła:

—  Chodzi o przeczytanie... Przecież to wstyd, 
więcej niż wstyd, hańba, nie znać tego.. . .  Lu­
dzie o tem mówią, a my ludziom oczami świe­
cimy i świecilibyśmy, Bóg tylko jeden wie, jak 
długo, gdyby się nad nami nie zlitował Raź, 
i nie przywiózł „Dziadów44. . . .  Przeczytamy i 
tyle....

Pan Baltazar, który w ciągu mówienia żony 
z wrażenia pierwszego ochłonął, przez nos mo­
cno czmychnął, odkaszlnął i odpowiedział:

— Ale niech to będzie tylko tyle, i to dziś, 
a po przeczytaniu....

—  Tak schowam —  podchwycił Raź, ojcu 
przerywając, —  że nie znajdzie cała armia mo­
skiewska, gdyby na rewizyę przyszła... .

—  Lepiej spalić... —  wtrącił pan Hełmski.
Jednogłośne: „Aaa!44 z mocnym protestacyi

akcentem na te odpowiedziało słowa.
—  Tak schowam —  powtórzył Raż, —  że 

nikt, ani papa, ani mama, ani nikt na kuli

ziemskiej nie będzie wiedział.. . .  Tak scho­
wam ..

—  No... —  rzekł pan Baltazar tonem pod­
dania się.

Nastąpiło obmyślanie sposobu, w jaki się od­
być ma czytanie. Z łatwością zgodzono się, tak 
co do czasu, jakoteż co do miejsca. Na miejsce, 
na propozycyę Anielki, wybrany został przyle­
gający do salonu salonik, posiadający kominek, 
na którym, na żądanie pana Helmskiego, palić 
się miał —  „na wszelki wypadek41 —  ogień. 
Co do czasu:

—  Jak najprędzej!... —  postawił pan Balta­
zar warunek.

Ze względu atoli na to, ażeby przeszkoda ja­
ka ze strony służebnej nie zaszła i czytanio u- 
wagi na siebie nie zwróciło, wyznaczono godzi­
nę dziesiątą wieczorem, kiedy służba cala w ob 
jęciach snu już się znajdować będzie. Na uwa­
dze miano szczególnie panny garderobiane, ga­
tunek rodzaju człowieczego płci żeńskiej, któ­
rego przymiot jeden z główniejszych, a może 
najgłówniejszy, stanowi ciekawość. Pan Hełni- 
ski przytem, gdy o garderobianych mowa była, 
zastrzegł się w jednym delikatnej natury wzglę­
dzie i z zastrzeżeniem do Anielki się zwrócił, 
podnosząc palec, z lekka nim kiwając i mówiąc 
npomnienia tonem:

— Anielko!., ale...
—  O papo!.. —  odpowiedziała Anielka na to.
Pani Hełmska zaręczyła:
— Anielka wie, co komu powiedzieć...
—  „Jest to cnota nad cnotami, trzymać język 

za zębami44... —  rzekł pan Hełmski i naradę 
zamknął.

Późną tedy porą, gdy we dworze wareckim 
zapanowała cisza senna, a na dworze kwietnio­
wa, chłodnawa, wilgocią mglistą podszyta, cie­
mna noc swoje rozpostarła panowanie, w salo­
niku, przy przysuniętym do kominka stoliku,

na którym dwie gorzały świece, zasiadł Raź. 
Przed nim leżał plik, w którego skład wcho­
dziły: jeden spory kajet i kilkanaście ćwiartek 
drobnem zapisanych pismem —  druków ani na 
lekarstwo. Najbliżej Razia w fotelu, z głową 
pochyloną, siedziała pani Kowalska, po drugiej 
jego stronie pani Hełmska. Anielka do matki 
się przytuliła i na jej kolanach głowę złożyła. 
Panny Elżbieta i Ewa zajęły miejsca jedna 
naprzeciw drugiej przy węższych stolika bocz­
kach. Próżne naprzeciwko Razia krzesło cze­
kało na pana Helmskiego, który obchodził dwór, 
zaglądał do każdego przedziału i, przekonawszy 
się, że cały personal służbowy snem jest zdję­
ty, wszedł ze stoczkiem w ręku, spojrzał w o- 
kna, czy okiennice zamknięte, spojrzał na komi­
nek, czy ogień się pali, dołożył parę polanek 
brzozowych, usiadł i odezwał się:

— No... słuchamy...
Raż, nim się do czytania wziął, wyjął z pod 

stolika szkatułkę blaszaną i, ojcu ją pokazując, 
rzekł:

—  Widzi papa... w tej szkatułce, w ziemi, 
będą „Dziady44 od Moskali zabezpieczone... 
W jjmę je  nie prędzej, aż Moskali wypędzimy...

—  To dobrze... —  odparł pan Hełmski —  a 
tymczasem, daj Boże, ażeby lej nocy nas nie 
napadli...

—  Jest Bóg w niebie... —  zauważyła cicho 
pa ci Kowalska.

Raż okulary poprawił, kajet rozłożył i czytać 
zaczął.

Czytanie szło mu płynnie, gładko, z rozu­
mieniem rzeczy, z odpowiedniem w odpowie­
dnich miejscach podnoszeniem i zniżaniem gło­
su i z czuciem. Znać było, że mistrzowski ten 
utwór głośno odczytywał często —  ustępy nie­
które wygłaszał z pamięci, jak np. ten, co się 
zaczyna od: „Nocy cicha, gdy schodzisz, kto 
ciebie zapyta44, improwizacyę Konrada, śpiewy

wszystkie, początkowy ustęp z opowiadania 
Adolfa Januszkiewicza o Cichowskim i parę 
jeszcze.

W miarę czytania zajęcie słuchaczy potęgo­
wało się; widoezneni to na ich obliczach było, 
mieniących się, jak falę mienią tony instruinen 
tu muzycznego pod ręką mistrza. Mistrz, bo na 
ich grał sercach. Anielka z kolan matczynych 
głowę podniosła i z pół otwartemi ustami w 
brata się wpatrzyła. W scenie czwartej, gdy 
Raż zaczął: „Dwór wiejski pod Lwowem. Po- 

sypialny. Ewa44..., na Ewunię zwróciły się 
wszystkich pań wejrzenia —  ona zbladła, na­
stępnie pokraśniała. W scenie ósmej, wejście 
Rolissonuwej i jej słowa wszystkim, nie wyj­
mując pana Baltazaia, łzy z oczu wycisnęły. 
Ulgę sprawiła scena dziewiąta i ostatnia, w któ­
rej słuchacze poznawali w wywołanych przez 
guślarza nieboszczykach prześladowców Polski, 
na piekielne skazanych męczarnie.

Raż skończył. Nastała cisza —  cisza od naj­
wyższej wyższa pochwały, świadcząca, że słu­
chacze nie mieli ani wyrazów, ani wykrzyków 
na oddanie doznanego wrażenia. P*ji Hełmski 
podniósł dłonie —  coś powiedzieć chciał —  i 
ręce spuścił. Chwil kilka upłynęło w milczeniu, 
które przerwał Raź.

—  Mam ja tu jeszcze piękne rzeczy... nie 
takie piękne, ale... zawsze..

Z ło ż y ł  kajet a biku, wziął leżącą na wierz­
chu ćwiartkę i za rzął:

„Urodził się nad Krewami 
Biały orzeł w chmur posłaniu:
Oczy wziął od błyskawicy,
Szpony osadził gromami,
Skrzydła opasał wiatrami,
Piói t posypał Krępaku śniegami44.

Nagle pan Baltazar, zrywając się, krzyknął:
—  CiehoL. Co to?.. (C. d. n.)
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jakie życzenia; następnie z kancelaryi carskiej 
nadszedł oficyalny rozkaz przedstawienia tych 
życzeń do tronu.

Powyższe fakta moga mieć niemałą donio­
słość, jeżeli tylko nie są prostym manewrem, 
obliczonym na korzystne usposobienie opinii 
publicznej przed koronacyą, jak to nieraz czy­
niły władze rosyjskie, ilekroć chodziło o jaką­
kolwiek uroczystość, w której car osobiście brał 
udział.

Zapewne takie samo wezwanie, jak ks. me­
tropolita Kozłowski, otrzymał także arcybiskup 
warszaw°ki. Być może, że obaj, ośmieleni we­
zwaniem , przedstawią życzenia sjęgąjące dalej, 
niż treść amnestyi wymaga, chociażby nadziei 
zadośćuczynienia nie było.

W przeciwieństwie d.o wyliczonych faktów 
pozostaje tu, że do cesarskiej kancelaryi od po­
czątku 189ó roku napływają prośby „byłych44 
Unitów o pozwolenie im żyć i umierać w wierze 

a żadna dotychczas uwzględnionąkatolickie; 
nie została.

rytalny, dopóki nie nastąpi podwyższenie płac.
P. H o f f m a n n - W e l l e n h o w  przedkłada 

wniosek, aby opłacano w pierwszej i drugiej 
randze b %, w trzeciej, czwartej i piątej randze 
4 % , w szóstej do ósmej 3 %, a w dziewiątej do 
jedynastej rangi ż%  na fundusz emerytalny 

Po przemówieniu ministra skarbu Bilińskiego 
i sprawozdawcy Beera, Izba uchwaliła §. 15 
bez zmiany, oraz rezolucye 
Schlesiugera.

Przy § ló , który postanawia, że pensye wdów 
po urzędnikach i sługach już zmarłych należy 
podnieść o 25 % i że wdowa po urzędniku naj

wniesione przez p

Z Rady państwa.
Głosowanie nad 5 ustawy emerytalnej wy­

padło aiespedziewanie wbrew inteneyom rządu. 
Izba obniżyła wczoraj przeważną większością 
głosów pensyi wdów po urzędnikach najwyższych 
trzech rang. Zresztą wysokość pensyj wdowich 
w niższych rangach uchwalono według projektu 
rządowego.

W dalszym ciągu dyskusyi uchwalono § 6 i 
7 ustawy emerytalnej bez zmiany. Wniosek p. 
Hoffinann -Wellenhofa o podniesienie minimum 
pensyi dla wdów po sługach z 200 na 250 złr. 
odrzucono 106 głosami przeciw 66.

Przy § 8 p . T s c h e r n i g  występuje przeć!w 
wypłacaniu zaopatrzenia sierot do 24 roku. 
Mówca sądzi, że urzędnicy powinni swoich sy­
nów wychowywać na rzemieślników, a wtedy 
wystarczyłoby zaopatrzenie do 20 roku. Wnosi 
zatem zmianę § 8 w tym ducha, aby sieroty 
płci meskiej do 20, a płci żeńskiej do 18 roku 
życia pobierały zaopatrzenie.

P. N o s k e  zwraca uwagę, że sieroty otrzy­
mują pensyę rządową wogóle tylko wtedy, je ­
żeli nie mają żadnego zaopatrzenia. Nie może 
być też zadaniem państwa ograniczać inteligen 
cyę. Mówca wnosi rezolucyę wzywającą rząd, 
aby obliczył, jaki wydatek pociągnęłoby zasto­
sowanie ustawy także do sierót, których ojcowie 
już pomarli i rezultat obliczenia przedłożył 
Izbie, celem ewentualnego wydania noweli, na­
dającej ustawie pensyjnej moc wstecz obowią­
zującą.

Przeciw wypłacaniu zaopatrzenia sierót do 
24 roku życia przemawiał również p. Z e h e t- 
ma y e r ,  który oburzał się, iż przy podatku 
gruntowym nie ebciunu przyznać drugiego mi­
liona opustu, a obecnie na urzędników ma się 
wydać 30 milionów.

Po przemówieniach p śteinera i sprawozda­
wcy Beera, uchwalono § 8 bez zmiany i rezo­
lucyę p. Noskego.

Paragrafy 9 do 11 i 13 do 14 uchwalono bez 
zmiany, a w $ 12 uczyniono zmianę stylisty­
czną.

Paragraf 15 zawiera postanowienie, że urzę­
dnicy mają opłacać 3 procent swoich pensyj na 
fundusz emerytalny.

P. S c h l e s i n g e r  wnosi rezolucyę, aby rząd 
przedłożył dodatkowy projekt, w myśl którego 
urzędnicy w najniższych rangach opłacaliby je ­
dynie l %, a natomiast wyższe rangi opłacały­
by wyższe odsetki tak, aby ogólna suma opłat 
o ile możności nie uległa zmianie. Mówca wno­
si również rezolucyę o wliczaniu dodatków akty- 
walnych do emerytury.

P. K r a u s  wnosi, aby urzędnicy czterech naj­
niższych rang nie opłacali nic na fundusz eme-

mniej 400, a wdowa po służącym Dajraniej 200 
złr. ma pobierać.

Izba na wniosek p. H a u c k a wezwała rząd, 
aby zbadał, jaki wydatek ponieśćby potrzeba 
celem zrównania wdów i sierot po urzędnikach 
już zmarłych z wdowami i sierotami urzędni 
ków zmarłych po wprowadzeniu nowej ustawy. 
Na wniosek p. L o r b e r a wezwała Izba rząd, 
aby obliczył, jaki wydatek pociągnęłoby 
sobą podwyższenie tych płac o dalsze 25 °l„ 
to succesire w ciągu pięciu lat. Zresztą i? 16 
przyjęto bez zmiany.

Paragraf 17 uchwalono z poprawką p. Koppa 
w tym duchu, że samobójstwo urzędnika nie 
pozbawia wdów i sierot prawa do pensyi, a 
względnie do zaopatrzenia, i że w razie rozwo­
du żona trac' prawo do emerytury wtedy tylko, 
jeżeli rozwód nastąpił z jej winy..

W  ten sposób załatwiono ustawę emerytalną 
w drugiem czytaniu. Trzecie czytanie odbędzie 
się na następnem posiedzeniu w poniedziałek, 
na którem oprócz tego Izba dokona wyborów 
uzupełniających do komisyj i rozpocznie dysku- 
svę nad reformą wyborczą.

Przegląd polityczny.
K raków , 18 kwietnia.

Wczoraj przybyć miał do Petersburga książę 
F e r d y n a n d  bułgarski. Zwróciliśmy już uwa­
gę na artykuł rosyjskiej Agencyi telegraficznej, 

którego wynika, że w petersburskich sferach 
jolitycznych podnoszą się głosy opozycyi prze­
ciwko polityce Ł o b a n o w a wobec Bulgaryi. 
Otóż pokazuje się obecnie, skąd ta opozycya 
wychodziła i jaK ona wygląda. Źródłem jej by­
ło znane „ S ł o w i a ń s k i e  T o w a r z y s t w o  
d o b r o c z y n n o ś c i  z hr. Ignatiewem na 
czele. Towarzystwo to, które właściwie z „do­
broczynnością “ mc nie ma do czynienia, a za 
to- tem skwapliwiej hołduje panslawistycznej, 
zaborczej polityce, musiało naturalnie umaczać 
lalce także w sprawie bułgarskiej.

Wszystkie zdobycze polityki rosyjskiej w Buł- 
garyi okazały się niedostatecznemi do zaspoko­
jenia zaborczej żądzy hr. Ignatiewa i jego naj ■ 
bliższych przyjaciół politycznych; zdaje się też, 
że z ich to koła wychodziły pomysły zniesienia 
egzarchatu bułgarskiego, przywrócenia, emigran­
tom rosyjskim wysokich stanowisk w armii buł­
garskiej, okupacyi kilku twierdz w Bulgaryi 
przez hosyę i t. p. Hr. I g n a t i e w z ks. M i e- 
s z c z e r s k i m  narzucić chcieli rządowi za 
wszelką cenę. te skrajne poglądy, jednakże mi­
nister spraw zagranicznych, hr. L o b an  o w, 
prawdopodobnie zbadawszy przedtem grunt i 
doszedłszy do przekonania, że na razie zbyt 
wiele narobiłoby się przez to hałasu, żądań 
skrajnych panslawistów nie poparł.

Skutkiem tego hr. 1 g n a t i e w złożył prze­
wodnictwo w „Towarzystwie dobroczynności1', 
a objął je generał C ze  r na j e  w. W ostatnich 
zaś dąiach, tuż przed przyjazdem ks Ferdy­
nanda do Petersburga, odbyły się ożywione na­
rady, czy „Towarzystwo41, jako takie, ma wziąć 
udział w powitaniu księcia? Jaka zapadła de- 
cyzya, nie jesi dotąd rzeczą stwierdzoną, ale 
trudno przypuścić, aby „Towarzystwo44, po do­

konanej zmianie w prezydyum, nie przychyliło 
się do opinii i życzenia rządu.

Tak to wygląda „ o p o z y c y a "  rosyjska! Po­
lega ona na tem, że w zapędach zaborczych 
sięga dalej od samego rządu, i tak chyba aż 
nadto gorliwego orędownika carosławia.

Najwidoczniej też dla uspokojenia opinii pu­
blicznej w Europie rozesłano za pośrednictwem 
berlińskiego Biura Wolffa następujący komuni 
kat z P e t e r s b u r g a :  „Kompetentne koła rzą­
dowe oświadczają z całą stanowczością, że 
wszelkie, rozsiewane w prasie zagranicznej po­
głoską jakoby rząd rosyjski zamierzał wywrzeć 
jakikolwiek nacisk na rząd bułgarski, są zu ­
p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e .  Pogłoski owe po­
ruszały kwestyę zniesienia narodowego kościoła 
bułgarskiego i przyjęcia napowrót do armii 
bułgarskiej byłych oficerów bułgarskich, znaj­
dujących się obecnie w służbie rosyjskiej, dalej 
sprawę zawarcia wojskowej konwencyi i odstą­
pienia Rosyi pewnych miejscowości jwewnątrz 
Bułgaryi. Od r z ą d u  r o s y j s k i e g o  d a l e k ą  
j e s t  my ś l  m i ę s z a n i a  s i ę  w w e w n ę t r z  
ne c z y s t o - b u ł g a r s k i e  s p r a w y 44.

Z  zaboru pruskiego.
Nienawiści swej do Polaków znowu popuścił 

wodze książę Bismark w przybocznym swym 
organie Hamb. Nachr., proponując utworzenie 
nowego kartelu przeciwko „wrogim państwu u- 
siłowaniom ze strony Polaków, socyalistów i 
klerykalnej demokracyi44. Słusznie na to zauwa­
ża berlińska Germania, że zachcianki Bismarka 
znane są wszystkim bardzo dobrze, niestety o- 
secnie nie są one wykonalne. Dopóki centrum 
sędzię stronnictwem nadającem ton polityce, 
grona kartelowe wisieć będą za wysoko w po­
wietrzu. W każdym razie zauważyć można u 
ks. Bismarka znaczny postęp, kiedy bowiem da­
w nej w oczach jego całe stronnictwo centrum 
wrogiem było dla państwa, dziś już pewna je­
go część tylko mianem tem bywa oznaczaną. 
Polacy zaś widocznie nie pozwalają i dziś je ­
szcze spać spokojnie pustelnikowi z FriedrichsruL!

Dowiadujemy się z polskich pism górnoślą­
skich, że liczba abonentów tych pism w tym 
cwartale nietylko się nie zmniejszyła, jak to 
zwykle na lato się dzieje, lecz przeciwnie po­
większyła. Wiadomo bardzo dobrze, że czynią 
się tam ze strony naszych „najserdeczniejszych44 
starania, mające na celu zabicie nieprzyjemnych 
im pism polskich, a nawet pokrewni nam wy­
znaniem obywatele niemieccy, niechętnem patrzą 
okiem na te pisma, bardzo dobrze zresztą reda­
gowane, i zakładają nowe gazety niby to pół­
śnie, lak świeżym tego dowodem nowo założo­
na gazeta w Królewskiej Hucie pod tytułem: 
Gazeta Katolicka. Lud polski na Górnym Śląsku 
nie da się jednak dziś już obałamucić, a roz­
szerzanie się coraz większe pism polskich jest 
pięknem świadectwem dla tego ludu, który w 
ten sposób daje najlepszy dowód, że umie czy­
nem odpowiadać na wszelkie zakusy, godzące 
w jego narodową samoistność i na nieusprawie­
dliwione zarzuty w guście freche, unrerschdmte 
Agitation. „Najserdeczniejsi44 nasi przekonać się 
mogą znowu, że im większy nacisk —  tem więk­
szy odpór!

Z  Niemiec.
W  Berlinie obraduje obecnie równocześnie, 

jak to zresztą zazwyczaj się dzieje, Sejm pru­
ski i parlament niemiecki.

W S e j m i e  p r u s k i m  już od paru dni to­
czą się obrady nad projektem rządowym o p o d ­
w y ż s z e n i u  p ł a c  n a u c z y c i e l i  l u d o ­
wy c h .  Zdaje się, że ustawa ta, jakkolwiek 
z początku niezbyt przychylnie przez większość 
sejmową przyjęta, gdyż obciąża ona i tak już 
wcale niepomyślny budżet pruski uowemi wy­
datkami, zyska przecież uchwałę Sejmu w brzmie­
niu komisyi, na które rzad się zgodził. Na one- 
gdaj izem posiedzeniu rozwinęła się dłuższa dy 
skuoya przy i  7 tej ustawy, przyznającym nau­

czycielom dodatki służbowe pod warunkiem „do­
brego zachowania się i skutecznej pracy44. Na 
wyrażone obawy, że paragraf ten prowadzić mo­
że do nadużyć ze szkodą nauczycieli, odpowie­
dział minister B o s s ę ,  że w prasie i w ko­
łach nauczycielskich znaczenie tego paragrafu 
jest przeceniane. Porządny nauczyciel, który 
spełnia swoją powinność, nie ma się czego oba­
wiać. § 7 dąży tylko d o  z r ó w n a n i a  n a u ­
c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h  z n a u c z y ­
c i e l a m i  w y ż s z y c h  s z k ó ł  i z i n n y m i  
u r z ę d n i k a m i  p a ń s t w o w y m i  z w y j ą t ­
k i e m  s ę d z i ó w ,  którym konstytucya przy­
znała zupełną niezależność. Na nauczycieli i u- 
rzędników administracyjnych musi rząd wywie­
rać pewien wpływ, nie będzie go też wcale 
nadużywał, czego dowodem, że od czasu zapro­
wadzenia systemu dodatków służbowych tylko 
dwom nauczycielom nie udzielono rzeczonych 
dodatków.

W dyskusyi zabrał także głos poseł polski 
Józef G ł ę b o c k i  i oświadczył, że Koło pol­
skie głosować będzie p r z e c i w  § 7, ponieważ 
zachodzi niebezpieczeństwo, że n a u c z y c i e l e  
k a r a n i  b ę d ą  za s w o j e  p r z e k o n a n i a  
p o i  t y c z n e .  Oświadczenie ministra nie usu­
nęło obaw mówcy.

Ostatecznie paragraf ten przyjęto w brzmię 
niu komisyi, równie jak dalsze po 14. Dalsze 
obrady odroczono na dzień następny.

P a r l a m e n t  niemiecki obraduje, przy bar­
dzo nielicznym zresztą udziale posłów, nad usta­
wą o nierzetelnej konkurencyi.

Z powodu ostatniego pojedynku, którego ofia­
rą padł Schrader, odbywa się w całych Niem­
czech bardzo żywa propaganda p r z e c i w  po ­
j e d y n k o m .  Dzienniki niemieckie donoszą, że 
pomiędzy stronnictwami parlamentu niemieckie­
go odbywają się obecnie rokowania w sprawie 
zajęcia stanowiska co do pojedynków. Chodzi 
przedewszystkiem o to, w jaki sposób możnaby 
sprawę tę najlepiej załatwić, aby nikogo nie 
dotknąć, a przecież skutecznie ją przeprowadzić. 
Dziennik wojskowy Milit. Pol. (Jor. donosi, że 
w kołach politycznych uchodzi za rzecz pewną, 
że ostatni pojedynek pomiędzy Schraderem i 
Kotzem mc będzie przedmiotem iuterpelacyi w 
Sejmie pruskim.

Z  Paryża.
Położenie m i n i s t e r s t w a  B o u r g e o i s  

staje się coraz bardziej utrudnionem. Rezolucye 
Rad generalnych przeciwko rządowemu proje­
ktowi podatku dochodowego wykazały, jak sil­
ną i skuteczną była agitaeya przeciwko fiskal­
nej polityce rządu, skoro wbrew oczekiwaniu 
ministra p a r r i e r a ,  prawie wszystkie Rady 
generalne zajęły opozycyjne stanowisko wobec 
projektu rządowego.

D u p u y ,  który marzy o powrocie do władzy, 
dokłada wszelkich starań, żeby dodać otuchy 
umiarkowanym i zachęcić ich do energicznej 
walk4 przeciwko rządowi. Twierdzi on, że uspo­
sobienie Izby staje się coraz bardziej niekorzy- 
stnem dla radykalnego gabinetu i przepowiada, 
że Izba sama obali ministerstwo Bourgeois nie­
zależnie od postawy senatu.

Tymczasem senat ma się zebrać już 21 kwie­
tnia i zapewne zaraz na wstępie zaznaczy ma- 
nitestacyjnie swe opozycyjne stanowisko wobec 
rządu. Ciekawa rzecz, jakich środków użyje 
B o u r g e o i s  dla zjednania sobie nadal popar­
cia Izby i podtrzymania swej popularności w 
kraju i czy tym razem nie zawiedzie go jego 
wielka zręczność taktyczna, która niejednokro­
tnie wydobywała go z wielkich kłopotów.

W każdym razie obecne ministerstwo będzie 
zapewne jeszcze kierowało wyborami municy- 
palnemi, które odbędą się w pierwszych dniach 
maja, a w takim razie wynik tych wyborów nie 
pozostanie bez wpływu na pozycyę gabinetu i 
na dalszy bieg wypadków.

P r a w o  a l r t o r ó w .

Jeżeli p ’’aw dą j e s t , . co  tw ierdzą  pessym iśei, żs 
poczucie  obow iązku  znika stop n iow o w szędzie , uno­
sząc z sobą  sum ienie, godność i r e z y g ia c y ę  —  cn o ­
ty , które n iegdyś ży c ie  znośniejszem  cz y n iły , to p o­
czucie praw a naodw rót nie przestaje rosnąć i r o z ­
w ijać się w  sercach  ludzkich . Jakże daleką  o d b y ło  
ono ju ż  d rogę  od czasów  R ou ssea u ! D ziś ju ż  m ęż­
czyzna lub kob ieta  nie p otrzebu je  doehodzić sw ych  
praw , g d y ż  p ow stały  ca łe  serye  praw  specyalnycl. 
i niem a k lasy, k tóraby  nie b ron iła  energicznie 
sw ych  praw  w ob ec  drugie j k lasy  I cod zie? niemal 
w naszych oczach  pow sta je  now e praw o, ufam y 
w ięc ju ż  dziś praw a kapita listów , praw a proleta- 
ryatu , praw a producentów  i konsum entów , praw a 
dorożk a rzy , kon duk torów  i t. d . N ied aw n o widzie­
liśm y , jak p o licyan ci m ie jscy  w  P ary żu  upominali 
się o sw e praw a, u tw orzyw szy  syn dykat, k tóry  stał 
się form ą klasyczną rek lam acyj teg o  rodzaju .

O becn ie  jed en  z filantropów  n iem ieck ich , p . Max 
B urhardt, za b ra ł się do przestudyow an ia  praw  a- 
k torów  i d z ie ło , k tóre  p ośw ięc ił tej in teresu jące! 
kw esty i („B as Recht der 8ctiauspieleru) ,  w y w o ­
ła ło  ju ż  m nóstw o dysku syj i k om en ta rzy , N ikt 
z: esztą nie m ó g ł za jąć się daną k w estyą  z więkss.ą 
kom petencyą , g d y ż  p. M ax Burhardt jest jed n y m  
z w ybitn ie jszych  praw ników  sustryack ich , a nadto 
dyrektorem  w iedeń sk iego B urgteatru . T y m  aposo 
bem  łą cz y ć  m oże teoryę  z p rak tyk ą , g d y ż  k u lis / 
teatru, zarow n o ja k  praw a, nie m ają dla n iego  ta­
jem n ic .

W  je g o  książce znajdujem y n ajp ierw  h isioryę 
zaw odu  aktorsk iego  od  n a jod leg le jsze j przeszłości 
aż do naszych  czasów , nadto w niosk i co  do p rzy ­
szłości, oraz ca ły  program  odrodzen ia m oralnego i 
socy a ln eg o , k tóry  d y rek tor  w spaniałom yśln ie  ofia 
ru je  sw ym  p o d w ła d n y m , ich  k olegom  i koleżan ­
kom .

N ie będziem y w ylicza li tu ca łe j sery i op jm nień  
h istorycznych . A u tor  zestaw ia jąc m nóstw o ia k ió w  i 
dow od ów , stw ierdza, iż zaw ód aktorski podnosił 
się nieustannie i szlach etn ia ł od c Basów , g d y  stare 
praw o rzym skie rów n a ło  ak torów  ze złod zie jam i i 
dezerteram i i pozw ala ło  obyw a te lom  zab ijać bez­
karnie ak torów , zagraża jących  ich w ęzłom  m ałżeń ­
skim. W ow e  czasy  pod karą śm ierci w zbron ione 
b y ło  żołn ierzom  ukazyw ać się na scenie. E dykt 
K onstantyna, w yd a n y  w 3 3 6  lat po N arodzeniu  
Jezusa Chrystusa, sk a zyw a ł na infam ię senatorów , 
k tórzy  daw ali nazw isko dzieciom , urodzonym  z a- 
k torek . Cesarz Justynian b y ł  p ierw szym ,! k tóry  
dar aktorom  pew ne u lg i. B urhardt pod e jrzew a  g c  
jed n a k , iż o k a zy w a ł się w tym  w ypad ku  liberał- 
nym  ty lk o  przez egoizm  i przez w zgląd  na tancer­
kę T l.eod orę , którą, ja k  w iadom o, ch cia ł z ro b ić  ce ­
sarzow ą.

B urhardt przyzna je , iż za czasów  rzym skich  o b ­
ostrzenia kodeksu  zosta ły  w prak tyce  znacznie zła  
god zone. P om iędzy w ielu  przyk ładam i cy tu je , ja k  
w ybitne role  w społeczeństw ie  rzym skiem  g r a ł  m i­
mik A cilius E u ty ch e s , a k tor  R cscyu sz , k tóry  b y ł  
przy jacie lem  C yceron* u jrza ł się p ew n eg o  dnia 
tak b o g a ty m , ze nie ehc*ał n ic brać za sw e w y 
stępy. A k torow ie , pom im o stanu lega ln e j n iesław y , 
w ja k im  ży li, prow adzili ży cie  na w ie lk ą  s k a lę , a 
ich  sa lony należały w  R zy m ie , do najbardziej u czę­
szczanych , tak uczęszczanych , iz nieustannie m usia­
no w ydaw ać now e p r a w a , w zbrania jące senatorom  
przepędzania w nich czasu . I ch ociaż rząd m ia ł 
praw o, na podstaw ie k o d e k s u , w y ch łosta ć  aktora  
źle g ra jąceg o  sw oją  ro lę , zd arza ło  się często , iż 
p osp ólstw o d obry m  aktorom  w y je d n y w a ło  p rzeba ­
czenie.

W  A n glii w X V I  w ieku u tw orzy ła  się korpora- 
cy a  aktorska. W  r. 1 5 b 0  trupa angielska od by ła  
naw et w ycieczk ę  za gran icę  d o  H olandyi i N iem iec, 
gd zie  od tej p ory  trw a ło  istne najście ak torów  an­
gie lsk ich . P ierw sza trupa n iem iecka zorgan izow ała  
się w  B erlin ie w r. 1 6 2 2 . L ecz  B nrhardt przyzna je , 
iż przez sw ą niem oralność i sw obodę  ob y cza jów , 
ci p ierw si ak torow ie  n ^ b a w em  m ocno narazili się 
p o licy i. W k ró tce  też w kodeksie  z ja w iły  się now e

Z PRZESZŁOŚCI
niemiecko-moskiewskiej.

(Z  powodu przejścia na prawosławie ks. Borysa 
bułgarskiego i przybycia do Petersburga ks. Fer­

dynanda Koburskiego).
P I . 1 7 9 6  — R .  1 8 0 0 .

Nie pierwszy ks. B o r y s  z rodziny książąt 
Koburskich przeszedł na prawosławie i nie 
pierwszy z Koburgów ks. F e r d y n a n d  staje 
w Petersburgu' Toż samo uczyniła, przybywszy 
do Petersburga r. 1796 ^właśnie 100 lat temu), 
księżniczka Koburska J u l i a ,  przed wyjściem 
za mąż za w ,ks. Konstantego. Ciekawe szcze­
góły tego wypadku i smutny los tej biednej 
księżniczki Koburskiej dlatego także może nas 
obchodzić, że po znieważającym ją rozwodzie, 
w. ks. Konstanty ożenił się z Polką, J o a n n ą  
G r u d z i ń s k ą ,  której losy także były niefor­
tunne. W samą bowiem rocznicę powstania 1830 
roku, mianowicie w roku 1831 dnia 29 listopa­
da w Petersburgu, skutkiem otrucia, życie za­
kończyła, podobnie, jak i jej mąż, w. ks. Kon­
stanty, również był otruty J831 roku dnia 15 
czerwca st. st. w Witebsku (nie w Mińsku, jak 
podaje Barzykowski), przez ks. Orłowa, adju- 
tanta carskiego, tego samego, który na parę dni 
przedtem (13 czerwcaj otruł byl feldmarszałka 
Dybicza w Pułtusku. (Ob. Barzvkowski, IV, 
285).

S c h n i t z l e r  (Histoire intime de la Russie 
1847, str. 95) pisze: , W wieku ostatnim (XVIII) 
Germania, dziś tak dumna ze swych cnót do­
mowych, prowadziła handel uczuciem rodziu- 
nem, równic jak i krwiu swych synów. Pod 
pewnym względem sprzedawała «woje księżni­
czki wielkim książętom rosyjskim44. (Pendant le 
silcie dernier, V AUemagne, aujnurd’hu i s. fn re 
de ses rertus domestigues, trafi guait des affections 
de familie comme du sang de ses enfans: elle veh- 
dait en guelgue sorte ses princesses aur graruls- 
dues de Russie). I dalej na str. 96 mówi: „Ja­
ki był pociąg magnetyczny przemożnej korony, 
ifc przeważał nad miłością ojczyzny, nad przy­
witaniem do swej wiary, i nawet nat słuszną

obawą, którą naturalnie obudzać mógł stan rze­
czy w Rosyi*4.

Ks. A d a m  C z a r t o r y s k i  (w pamiętniku 
swoim, przytoczonym w „Żywocie44 jego przez 
Br. Zaleskiego, str. 430) mówi: „Powiadają, że 
niejedna z młodych księżniczek niemieckich, 
skoro jest widok jakiegoś zamężcia w Rosyi, 
wychowuje się przez przezornych rodziców albo 
bez żadnej wiary, albo przynajmniej bez praw­
dziwego ugruntowania młodego umysłu w do­
gmatach , dzielących chrześcijan, tak, iż te 
księżniczki z ł a t w o ś c i ą  zawsze do odmiany 
wiary się skłaniają. Dlatego zawsze jest upo-  
k a r z a j ą c e m  odstąpienie od swej wiary nie 
z przekonania... lecz z powodów zupełnie świa­
towych...44

Jak zaś dalece posuwały swoje upokorzenie 
i nawet upośledzenie, dziś trudno nawet uwie­
rzyć, —  dosyć powiedzieć, że zwykle kilka 
księżniczek razem przyjeżdżało do Petersburga, 
żeby z nich którą za oblubienicę jak i w. książę 
sam sobie mógł wybrać. ')

I tak: Kiedy w. ks. P a w e ł  miał się żenić, 
to t r z y  księżniczki d a r m s z t a d z k i e  roku 
1773 przyjechały do Petersburga —  do wyboru. 
(Schnitzler, str. 96). W. ks. Paweł wybrał so­
bie jednę z nich, której po p r z e c h r z c z e ­
n i u 2) nadano imię Natalii Aleksiejewny. A gdy

')  D aw niej, k iedy ca row ie  m osk iew scy  żenili się 
ty lk o  z M oskiew kam i, w ysłan i urzędn icy  ob jeżdża li 
c a ły  kraj i, w yb ra w szy  najp iękn iejsze panienki, ka­
zali je  p rzyw ozić  do M oskw y, gdzie  b y ły  u m iesz­
czone w jed n y m  dom u, pod dozorem  ochm istrzyn i. 
C arow ie przych odzili do nich, ja k b y  do harem u, dla 
b liższego  ich poznania. W  dzień naznaczony w szyst­
kie razem p r z y b y w a ły  do p a łacu  i siedzącem u na 
tronie carow i się przed staw ia ły , poczem  w ra ca ły , 
a car p r z y w o ły w a ł tę, k tórą  sob ie  b y ł  u podoba ł, 
i b ra ł ją  za żonę. —  K ied y  A le k sy  M ich a jłow icz  
ch cia ł się żenić z N aryszk inow ną, M oskale ucznli 
się obrażonym i, że  p om ija ł daw ny zw ycza j w yboru . 
Jakoż A leksy nakazał b y ł ,  ż e b y , jak daw niej, zw o­
żone b y ły  piękności m osk iew sk ie : o d b y ł , daw ny
cerem on ia ł dla form y, po k tórym  dop iero  w z ią ł 
N a iyszk in ow nę sob ie  za żonę. (Lr. Lacroix. —  L es 
Mystfres de la Russie, str. 295).

ź< W y ra z  p r z e c h r z c z e n i a  ty lk o  w takim  
w ypadku  słusznie m oże b y ć  użyty , z pow od u  p o ­
n ow n ego  chrztu . Ż yd ów , k tórzy  przyjm ą wiarę i

z czasem niepodobała się Katarzynie II, ta ka­
zała ją otruć.

(Szczegóły otrucia ob. Histoire de la me de 
Pierrc I I I  przez Saldetna, byłego posła w War­
szawie, str. 246— 256).

Jednak pomimo takiego końca Natalii, siostra 
jej, Amalia, która z nią razem jeździła była do 
Petersburga, gdy później wyszła za księcia Ba- 
deńskiego, Karola Ludwika, wysłała 1792 roku 
dwie swoje córki, L u d w i k ę  i F r y d e r y k ę ,  
żeby jednę z nich w. ks. Aleksander wybrał 
sobie za żonę. Aleksander wybrał Ludwikę. 
Smutny był jednakże jej los, gdyż Aleksander, 
zajęty miłostkami, dopiero przed śmiercią swoją 
uczuł wyrzuty sumienia i przepraszał ją, że u- 
czynił ją tak nieszczęśliwą. Umarła 1826 roku 
w Rielejewie, w gubern i tulskiej.

N a k u n i e c  — mówimy nakoniec, gdyż to 
był ostatni import księżniczek niemieckich do 
Rosyi, poczem już w. książęta sami jeździli do 
Niemiec dla wyboru żon —  1796 r. A u g u s t a  
k s i ę ż n a  K o b u r s k a  przywiozła do Peters­
burga trzy swoje córki: Z o f i ę ,  która ^później 
wyszła za hr. Mengsdorfa; A n t o n i n ę ,  która 
później wyszła za księcia Aleksandra Wirtem- 
berskiego, i J u l i ę  (ur. 1781 r., miała więc lat 
15), żeby z nich którą wybrał sobie w. ks. 
Konstanty. (Ur. 1 779 r., miał więc 17 lat, gdy 
się żenił).

Ks. Adam Czartoryski (ib. str. 338) w pamię­
tniku swoim pisze: „Przykro było widzieć tę 
panią, przywożącą córki, jak na tandetę, i cze­
kającą, na którą z nich padnie rzucona przez 
Konstantego chustka.... Imperatorowa (Katarzy­
na II) rozkazała wnukowi, aby się koniecznie 
żenił z jedną z trzech przybyłych księżniczek, 
a jej rozkazy musiały być spełnione; wybór 
między trzema był w. ks. Konstantemu zosta­
wiony44.

W. ks. Konstanty wybrał najmłodszą — Ju­
lię ; przed ślubem jednak musiała się prze- 
chrzcić.

Ks. Ad. Czartoryski (ib. 341) dalej mówi: 
„Nadszedł dzień r e . w o k a c y i  I c h r z t u ,  bo 
nawracający się na wiarę rosyjską musi chrzcić 
się na nowo. Żal było patrzeć na młodą księż­
niczkę, która obciążona złotolitą szatą i dro-

zostają ochrzczen i, n ą jn iew łaściw ię j nazyw ają  prze­
chrztam i. P rzechrztam i są c i, co  chrzczą się pow tórn ie .

giemi kamieniami, przedstawiała nam jakby 
w kwiaty ustrojoną ofiarę; s z ł a  b i ć  p o k ł o -  
n y przed cudzemi obrazami i poddawać się 
obcym obrzędom, bez żadnego przekonania, bez 
najmLiejszego uczucia.

„Dziwaczne ceremonieobrzędn greckiego44, wy­
raża się ks. Ad. Czartoryski; istotnie dziwaczne, 
gdyż musiała się księżniczka zapełuie rozbie­
rać i potrzykroć zanurzać z głową w wodzie, 
każdym razem wyskakując z wody. „Obrządek 
grecki, mówi ks. Czartoryski (str. 342), zbyt 
jest teatralny, widać, że z bałwochwalstwa czer­
pie swe zwyczaje; trąci jeszcze Azyą i barba­
rzyństwem44.

Slub odbył się z wielką dworską uroczysto­
ścią i zabawami 24 lutego r. 1796 „i zdał tę 
panią na wolę księcia, o którego niepohamo­
wanym charakterze i dziwnie srogich gustach 
wiele opowiadano. Przepyszne festyny, bale 
dworskie, bankiety trwały przez kilka tygodni. 
Uroczystości te jednak nosiły na sobie ciężącą 
smutku powłokę, na widok pięknej księżniczki, 
z tak daleka przybyłej, ab) ua obcej ziemi, 
obcą przyjąć wiarę, rozłączyć się ze swoimi, i 
być oddaną na samowolę człowieka, o którym 
z pewnością można było przewidywać, że jej 
szczęściem wcale zajmować się nie będzie. Ja­
koż zwierzania się W. ks. Konstantego między 
młodzieżą i otaczającą go służbą, o pierwszych 
poweselnych spotkaniach sie jego z żoną, zapo 
wiadały bras delikatnych uczuć i najdziwacz­
niejsze kaprysy". (Ob. ks. Czartoryski, str. 343).

Spełniły się przepowiednie ks. Czartoryskie 
go. Anna F io  d o r o w n a  (takie imię otrzymała 
przy przechrzczeniu), nie mogąc znieść brutal- 
stwa W. ks. Konstantego, przerażona morder­
stwem cara Pawła, zaraz wślad za tem r. 1801 
u c i e k ł a  z Petersburga do swojej rodziny 
w Koburgu. (Barzykowski I, 87). W. ks. Kon­
stantego najlepiej scharakteryzowała córka ge­
nerała Dąbrowskiego. Mańk wska, w pamiętni­
kach swoich (str. 53j mówiąc: „Konstanty by| 
to tygrys, a nie człowiek, który raz wypuszczo­
ny z klatki, wszystkiego w swej wściekłości się 
doDUszczał na ludziach*4. Dosyć wreszcie wspo­
mnieć znieważenie i zamordowanie parn) Mor n-  
he i m (zamknięcie trupa zamordowanej w szafie), 
żeby mieć pojęeie o tym dziwotworze. Po uciecz­
ce żony, wziął sobie na pociechę panią Frid- 
riclis (Pamiętniki Niemcewicza), w końcu wście­

kle rozkochał się w Polce, Joannie Grudzińskiej, 
i dla ożenienia się z nią, zażądał od Synodu 
prawosławnego rozwodu ze swoją żoną księż­
niczką Koburską, która od niego uciekła. 
Synod duchowii) z nakazu cara Aleksandra I 
dał mu r. 1820 rozwód, na zasadzie niby »  ka­
nonu św. Bazylego, i takowy przekręcając ’) 
dowolnie, przytoczył w tych słowach: „ Gd y  
ż o n a c u d z o ł o ż n a  o p u ś c i  s w e g o  m a ł ­
ż o n k a  i w e ź m i e  i n n e g o ,  ma b y ć  w y ­
k l ę t a  aż do  k c ń c a  d n i  ż y c i a  s w e g o ,  a 
j e ż e l i  o p u s z c z o n y  mą ż  z a w r z e  d r u ­
g i e  ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e ,  n i e  ma  b y ć  
s k a z a n y  na t a k i e ż  w y k l ę c i e 44. (Ob. 
Persecution de 1'Eglise Oattioligue cn Russie par 
un conseiller d'etat de Russie (d' Horrer, sti 19).

A więc księżniczka Julia, po przechrzczeniu 
Anna Fiedorowna, przez Synod duchowny ro­
syjski ogłoszoną została cudzolożną i w y k l ę ­
tą aż do  k o ń c a  d n i  ż y c i a  s w e g o .  Tak 
to wynagrodzoną została za przejście na wiarę 
prawosławną —  przez najwyższy Synod prawo­
sławny!!

Osobliwszy zbieg okoliczności.
Właśnie w setną rocznicę przyjazdu (r. 1796) 

do Petersburga księżniczki Koburskiei i przej 
ścia jej na prawosławie —  teraz (r. 189(5) ksią­
żę Ferdynand przyuywa do Petersburga, a sy­
nek jego ks. Borys za przykładem księżniczki 
Julii, przeszedł także na prawosławie Jakie ż 
między nimi pokrewieńbtwo ? Jakiż stosunek 
między ks. Ferdynandem dzisieiszym a księżni­
czką Julią ? Księżniczka Julia (Anna Fiedoro­
wna) byłg rodzoną s!osłrą dziadka dzisiejszego 
ks. Ferdynanda. Dziadkiem tym był ks. F e r- 
d y n a n d  K o b u r s k i ,  ożeniony * Antoniną 
księżniczką Kohary (ostatnią z te, rodziny kroa- 
ckiej, do której książęta Kobursuy odziedziczyli 
wielkie bogactwa). Ojcem zaś ks. Ferdynanda 
dzisiejszego, był, jak wiadomo ks. Aagust, oże­
niony z Klementyną, córką Ludwika Filipa, kró­
la francuskiego —  z 1 ran®y* wypędzonego ro­
ku 1848. * Kajetan Korzeliński.

') O t .  Le Pape de Romę et les Papes d> 
l’Eglise orthudo.ee par Tondini str. 100; tu  jes 
przytoczon y  praw d ziw y  tekst kanonu św r B a zy leg1
i K o r m c z r  j  K  u i h i.
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przeciw ko nim obostrzenia . W rog i nastrój w ob ec 
aktorów pan ow ał w praw ie n iem ieckiem  aż do po- 
Czątków  b ieżą cego  stu lecia . U staw a dla teatrów  
W liń s k ich  zachow uje ow e obostrzenia  jeszcze w 
e• 1 8 4 5 .

Co się ty cz y  stosunków  obecn ych  i p rzyszłych , 
®Qrhardt k re ś li, ja k  to w sp om n ia łem , ca łk ow ity  
p rogra m , w którym  żąda np., b y  aktor m iał za­
msze praw o odrzucić ro lę , n ieprzypadająoą  do je g o  
tem peram entu arty styczn ego , i p roponu je  m nóstwo 
z®ian w u m ow a ch , w iążących  aktorów  z d y rek to ­
rami teatrów . O słuszności ty ch  reform  m ogą w y ­
rzec zdanie ty lk o  sp e cy a liś c i, ale dany w ypadek  
zasługuje na zaznaczenie z teg o  w z g lę d u , iż dy re ­
ktor teatru b ierze  do serca spraw ę aktorów  i, ja k  
tw ierd z i, dąży  do w prow adzenia u lepszeń  socya l- 
nych , bo  one ty lk o  m o g ły b y  odw ieść od strasznego 
widma socyalizm n klasę proletaryatu , w której 
Już T a cy t  zau w azy ł n iezw yk łą  pochopn ość do d e ­
m agogii.11

Spraw a, poruszona przez B u rh ard ta , je s t  zresztą 
-ardzo na c z a s ie ; niem a bow iem  dnia, w k tórym by 
kronika sądow a nie przyn osiła  nam echa rew in dy- 
k*cyi praw  aktorsk ich . N ied aw n o* w N iem czech  
; pokojne miasto u n iw ersyteck ie  zostało m ocno za- 
m teresow ane p r o ce se m , k tóry  p ierw szy amant w 
ta tr z e  i faw oryt pań m iejscow ych  w y to c z y ł swem u 
dy rektorow i za to , iż ten ośm ielił się podać w w ąt­
pliwość ch orob ę , która  przeszk odziła  artyście p rzy ­
być na próbę. P raw a aktorsk ie zosta ły  tym  razem 
zbyt dotk liw ie  zadraśnięte i amant za sk a rży ł dy - 
rektora o k łam stw o. Sędziow ie w H alli uwolnili 
s k a r ż o n e g o  od odpow iedzialności, da jąc tem jed n e  
sposobuość w ięce j p. B urhardtow i i je g o  kolegom  
do zaprotestow ania p rzeciw k o m onstrualnej niespra­
w iedliw ości naszego społeczeństw a.

K R O N I K A .
K raków , 18 kwietnia.

Z Akademii umiejętności, w pon iedzia łek  d. 20
b- m. o god z. 5 ' / ,  w ieczorem  odbędzie  się posie 
dseu ij zw ycza jn e  w ydzia łu  f i lo lo g ic z n e g o , na któ- 
rem p ro f. L .  M alinow ski zda spraw ę z n ow ych  
Prac nad d ia lek to log ią  polską w G a licy i. Poozem  
°d b ęJ z ie .s ię  posiedzenie ś c iś le jsze : K onku rs im. śp. 

B ie leck iego .
W y d zia ł h istoryczn o-filozo ficzn y  odbędzie  zw y- 

S a jn e  posiedzenie w pon iedzia łek  20 b . m. o god z.
w ieczorem . P orządek  o b ra d : C zł. dr. K ę trzy ń sk i: 

« 0  rocznikach  p o lsk ich 44. Czł. prof. dr. P iek os iósk i: 
/(P rzyczynek  do h istoryi sądów w yższych  prawa 
n>emiecisiego w Polsce w w iekach  średn ich 11. Na 
8H f  posiedzenie ściślejsze.

Wiadomości z dyecezyi krakowskiej. O dzna­
czon y  R . i M . ks. dr. Tadeusz G rom nick i, dziekan 
1 profesor na w ydzia le teo l. uniw . Jagiell. K om isa 
rzami do nauki relig ii w szkołach  lu d ow ych  w K ra ­
kow ie m ianowani k s ięża : dr. J óze f K ru k ow sk i, dr. 
Julian B u k ow sk i, dr. Czesław  W ą d oln y , Józef Bie- 
tunin i Jan L aba j. K atechetam i rzeczyw istym i zo- 
*tali k s ię ż a : dr. Franciszek G o łb a  w gim n. św.
Jacka i Franciszek P rezentk iew icz  w V III i X III 
8zkole  lu dow ej w K rak ow ie .

A dm inictraioram i pararij u sta n ow ien i: w D zieka- 
n°w ieaeh ks. Stanisław  N iz io łek , w ik . z C zarnego 
Dunajca ; p rzy  kościele f f W .  Ś w iętych  w K rako 

ks. M aurycy lio ttcrm un o, m ie jscow y w ikaryusz. 
K anoniczną in s ty tu c ję  na probostw o w R abce 

t r z y m a ł  ks. Jakób  Z ych , pi ob . z D ziekanow ic.
Z rezy g n ow a ł dobrow oln ie  z probostw a  p rzy  k o ­

ściele W W . Ś w iętych  w K ra k ow ie  ks. dr. L udw ik  
hrgow ski, przeszedłszy  na em eryturę.

Przeniesieni księża w ikary u sze : dr. Adam  P od - 
in do k ościo ła  W W . Św iętych  w K ra k ow ie , Mi 

cba ł B och enek  z R abki do M akow a, Stanisław  Żur 
8 M akow a do M yślen ic, J óze f K ozik  z Poronina do 

zacnego D unajca. 
n 2 uniwersytetu. P. A d o lf  Sternschuss, rodem  z 
JJytkowiec w G a lic y i , o trzym ał dziś na uniwerBy 
l6C'e Jagiellońskim  stopień d oktora  praw .

.Wiadomości osobiste. P rofesor dr. W ich erk ie - 
^ 'c z , oku lista  p r z y b y ł do K rak ow a  na sta ły  po
byt.

Wydział Tow. upiększania m. Krakowa na od
8ytem w czora j posiedzeniu pod przew odn ictw em  dr. 
* erdynanda W ilk o sz a , w obecn ości 15 cz łon k ów , 
l°W ziął ostateczna i jed nom yślną  u chw ałę  za łożenia  
*bwerów po obu stronach pom nika M ick iew icza  w 
^ u k n , rów n oleg le  do Sukiennic. Za podstaw ę ro- 

Ct s łu żyć będzie k o s z to ry s , przygotow an y  przez 
b- W ła d y s ła w a  K aczm arsk iego, ob liczon y  na 4 5 0 0  

W y d z ia ł u p ros ił p. K aczm arsk iego, a b y  o b ją ł 
kierow nictw o rob ót, p rzy g o to w a ł szkic planu skw e- 

i n pow ażn ił prezesa dra W ilk osza , aby  w n iósł 
0 m agistratu, w zględnie R ady  m iejskiej podauie o 

8®zW olenie na w ykonan ie  sk w erów , D o kom isyi, 
“m iącej się za jąć w jk on a n iem  r o b ó t ,  w ybrani zo- 
?|ali pp . W ł.  K aczm arski, ja k o  k ieru jący  i w y ­
z n a w c a , F elik s  A rm atow iCz, prof. D om ański, An- 
ujii K le c z k o w s k i, Jan K w iatk ow sk i i P iotr Sta­

n ie w icz .
t  Dr. Michał Zieleniewski, cz łon ek  nadzw yczaj- 

Jy A kadem ii nm iejętności w K r a k o w ie , człon ek  
°w . p rzy ja c ió ł nauk w P ozn a n iu , tudzież tow a- 

rzystw  lekarsk ich  w W arszaw ie, W iln ie  i Cbarko 
,̂*6> b. lekarz rząd ow y zakładu zd ro jow eg o  w K ry - 

n'8y, zm arł w czora j w K rak ow ie . Ś. p. Z ielen iew - 
t 1, urodzony w m ieście naszem  w 1 8 2 1  r ., po 
*°ńczenin  liceum  św . A n ny i studj ach lekarskich  

?a un iw ersytecie tu te js z y m , otrzym ał stopień  do- 
0l’a m ed ycyn y  w 1 8 4 5  r ., a przez dw a  lata na- 

jp p n e  b y ł  asystentem  k lin ik i lekarsk ie j przy  p ro f. 
Rodow iczu, potem  asystentem  k lin iki p o łożn iczo - 

^ n ek o log iczn e j przy prof. K w aśn iew sk im . P o w o ła -
0 na lekarza  rząd ow ego  w K ry n icy , p ozostaw ał 

tem stanow isku przez lat 3 0 , w którym  to cza
*'e p od n iósł tę m iejscow ość leczn iczą  do p ierw szo- 
zędnego polsk iego zd rojow iska . N iezm ordow any
1 'ncow nik na polu  ba lneolog ii k ra jow e j, o g ło s i ł  

lenkiem  1 6 8  d z ie ł i broszur. P ierw szą pracą je g o
y ła  rozpraw a doktorska  p. t.: „O  przesądach le-

^arskich ludu n aszego44. O prócz ca łe g o  szeregu 
j , 0.»zui\ d oty czący ch  K ry n icy , w y d a ł „R y s  balneo- 
j pow szech n e j41, „S ło w n ik  b ib liogra ficzn o  balneo- 
.°8iczny zd rojow isk  p o lsk ich 41, „R y s  h aln eoterap ii44 
J'' d. Skrzętny zb ieracz w szystk iego , co  polskich  
lo jow isk  d o ty cz y , o fia row a ł b ib lio te ce  K urn ick ie j 

I t ?6.8**0 6 0 0  p u h lik a c y j, b ib lio tece  zaś Jagielloń - 
lfj  10 woluminów^, ob e jm u jących  m aterya ły  do 
oiiografii K ry n icy . Ś. p. dr. Z ielen iew ski pośw ię- 

^ b ie d z ę  i s iły  sw o je  także pracom  red ak cy jn ym : 
jj zez 5 i at wjd a w a ł  czasopism o Krynica, należał 

za łu iy c ie li i p ierw szych  red ak torów  Przegląda

Lekarskiego i czasopism a Zdrojowiska.' W  ostatnich 
latach  usunął się z za jm ow anego przez d łu g ie  lata 
w  K ry n icy  stanow iska i w  zaciszu dom ow em  d o­
cze k a ł się 5 0 -te j roczn icy  sw ej p rom ocy i, którą 
ob ch od z ił w dnin 2 8  czerw ca  z. r. D otk n ięty  w iel- 
kiem i ciosam i przez śm ierć żony, a w krótce  utratą 
je d y n e g o  syna, ś. p. dra praw  Stanisław a Z ie le ­
n iew sk iego, pod u p ad ł fizycznie, a w  końcu znękany 
ch orobą , za k oń czy ł ży w ot.

P og rzeb  odbędzie się ju tro  v, n iedzielę o god zi­
nie 3 po południu  z m ieszkania przy u licy  Szpi­
talnej.

Słuchaczki kursów Baranieckiego zawiadam ia­
ją , że urządzany icli staraniem w ieczorek  m uzykalno- 
w okalny , z k tórego  dochód przeznaczają na stypen 
dyum , odbędzie się w p on iedzia łek  20 b . m. w sali 
hotelu  Sask iego, i g łę b o k ą  w ie r z ą , iż tak  piękny 
cel sprow adzi w  znacznej ilości S zanow ną, a filan­
tropijną publiczność krakow ską.

Na dochód ubogich, zostających  pod op ieką T o ­
w arzystw a D obroczynn ości w  K rak ow ie , w teatrze 
m iejskim  w dniu 2 7  b. m. danem będzie przedsta ­
wienie najnow szej sztuki Sew era  p. t. „M arcin  L u ­
b a 44. N ie u lega w ątp liw ości, iż tak cel w idow iska, 
ja k  i w artość w ybranej s z tu k i, będą zachętą dla 
publiczności do najliczn ie jszego przybycia .

Z Koła nauczycieli szkół wyższych w Krako­
wie. K o ło  o d b y ło  11 bm . posiedzenie przy dość 
licznym  udziale cz łon k ów . P rzew odn iczący  prof. 
P aw lica  p ośw ięc ił na w stępie k ilka  s łów  gorą ceg o  
w spom nienia zm arłym  człon k om  K o ła  , a m ianow i­
cie ś. p. artyście m alarzow i W oy n ek o -T om k iew i- 
czow i, oraz ś. p . dyrektorom  H. Z athey ’ow i i A n ­
drzejow i N iz io łow i. O becui uczcili pam ięć b y ły ch  
sw ych  k o leg ów  przez pow stanie. N astępnie re fero ­
w a ł im ieniem  .kom isyi, w ydelegow anej przez W y ­
d z ia ł K o ła , prof. W in k ow sk i w spraw ie regu lacyi 
p ła c  nauczycieli szk ó ł średnich na podstaw ie św ie­
żo o g łoszon eg o  projektu  rząd ow ego . R eferent, o ia z  
ca ły  szereg  m ów ców  w ykazali, że n auczycie le  szk ó ł 
średnich  są w tym  pro jek cie  pokrzyw dzen i w sto ­
sunku do urzędników  państw ow ych  w kilku  pun­
ktach , o r a z , że to upośledzenie w yw rze  ujem ne 
skutki d o  p ew n ego stopnia i na zaopatrzenie wdów 
i sierot po nauczycielach  szk ó ł średnich. W  m yśl 
w yw od ów  referenta  i innych  m ów ców  uchw aliło  
K o ło  szereg  rezo lu cy j, k tóre  p o le c iło  W y d zia łow i 
swemu w y sła ć  b ezzw łoczn ie  na ręce  W y d zia łu  T o ­
w arzystw a z w ezw a n iem , aby tenże w poroznm io- 
niu z innem i T ow arzystw am i nauczycielsk iem i au- 
stryack iem i, p od ją ł w spólną a k cy ę  celem  zap ob ie ­
żenia kw estyon ow anym  postanow ieniom  projektu , 
w ym ienionym  w re z o lu c ja ch . U proszono też o b e ­
cn ego  na posiedzeniu posła  prof. dra A ugusta So 
k o ło w sk ie g o , aby  b y ł , gdzie  i k iedy  teg o  będzie 
p o t r z e b a , rzecznikiem  uzasadnionych żądań cia ła  
n au czycielsk iego szk ó ł średnich. Z pow odu  spóźnio­
nej pory  od łożon o  spraw y ped agogiczno d y d a k ty ­
czne, um ieszczone na tym  samym porządku  obrad, 
do następnego posiedzenia.

Program wieczoru muzycznego, który  się odbędzie 
w e czw artek  23  bm. w  sali „S o k o ła 44, je s t następu jący : 
1) Saint Saiins: Septuor na fortepian, d w o je  sk rzyp iec, 
a ltów k ę, w iolon czelę , trąbkę i kontrabas, pp .: G a­
w roński, S inger, H eyda, B ob ilew icz , S d n g l, M iku- 
szow ski i L a n g e r ; 2) M on iu szk o : Arya. z „H a lk i44, 
pani A leksandra D ą b ro w sk a ; 3) a) F . T h om e : A n ­
dante re lig ioso , b) S a ra sa te : T a u iec  h iszp a ń sk i, o- 
degra  na skrzyp cach  p. Z . S u łk o w sk a ; 4 ) a) T o - 
s t i : „M a rzę -4, b) Z a r z y c k i : „R óżn e  ł z y 44, pani A . 
D ą b ro w sk a ; 5) a) P a d e re w sk i: Chant du voyageu r, 
b) M o sz k o w sk i: C aprice espagnolle , odegra  na fo r ­
tepianie p. J. G a w ro ń sk i; 6) M a y e rb e e r : A rya  
z op ery  „H u g e n o e i44, pani A leksandra  D ą b row sk a ; 
7) d e k la m a cy a ; 8) a) N iew ia d om sk i: Veni Creator, 
b) W sze la czy ń sk i: O baw a, pani A . D ąbrow ska. 
P oczą tek  o god z. p ó ł  do 8 w ieczór. B ile ty  sprze­
daje kancelarya T o w . m uzycznego (P lac Szczepań 
ski, 1. 3) codziennie od godz. 12 do 1 w p o łu ­
dnie i od 5 do 6 w ieczorem .

Nuwy handel bławatny, Z kom fortem  urządzo­
ny na linii A -B  w rynku krakow skim , otw a rty  dziś 
zosta ł po pośw ięcen iu  przez księdza G aca. W ła śc i­
cielem  je s t p. 8. B irtus, b. pracow nik krakow skich  
firm h an dlow ych . N o w y  ten handel za jm ow ać się 
będzie w pierw szym  rzędzie konfekeyam i dam- 
skiem i.

Opieka nad dziećmi. K rak ow sk a  d y rek eya  po 
licy i przypom niała  pod w ładn ym  organom  zeszłoro ­
czn y p r z e p is , a b y  ua plantach i m iejscach space­
row ych  ch ron iły  dzieci przed znęcaniem  się p ia ­
stunek.

Składki. G rono cz łon k ów  Czyteln i w A n d ry ch o ­
wie n ad esła ło  ja k o  8 ratę stypendyalną dla  ucznia 
gim nazyum  polsk iego  w C ieszynie 10 złr .

O dd zia ł straży skarbow ej w W ad ow icach  nade­
s ła ł uzbierane sk ładk i 3 z łr . 23  et. na szk o łę  p o l­
ską w B ia ły .

Obchód zgonu Jana Sobieskiego. Na ostatniem 
posiedzeniu lw ow sk ie j R ady m iejskiej u czyu ił de le ­
gat p. M ichalski w niosek n a g ły , ażeby R ada za ję ła  
się urządzeniem  u roczystego  obchodu 200 roczn icy  
zgonu króla  Jana III, przypadającej w dniu 17 
czerw ca  br. R ada uchw alając ten w niosek bez roz ­
praw y i jed nom yśln ie , w yb ra ła  zarazem kom itet, 
k tóry  ma się zająć urządzeniem  o b ch o d u , z łożon y  
z pp. B ard asza , C iesie lsk iego, C inchcińsk iego, Go 
łą b a , G oldm ana, Janow sk iego, K ordysa , M ałeck ie ­
g o . M ichalsk iego, M aryańskiego, Raw era, R aw sk ie­
g o , R ydla , R ew ak ow icza , R om anow icza  i Schayera. 
K om itet ten , u konstytu ow aw szy się, p rzed łoży  R a­
dzie kon kretn e w nioski. „

Tram waj elektryczny we Lwowie. M agistrat 
L w ow a  posta n ow ił przedstaw ić Radzie m iejskiej 
w n io se k , a b y  z dniem 1 sierpnia b r ., tj. od  ter­
min n , w k tórym  się koń czy  p row izoryczn y  układ 
z firmą Siem ens i H alske, w ejść z w spom nianą fir­
mą w sp ó łk ę . Nad w nioskiem , aby  gm ina m. L w o ­
wa w yk u p iła  przedsięb iorstw o tram w aju  w zu p e ł­
ności, p rzeszedł m agistrat do porządku dziennego.

Agenci emigracyjni, z T o k  w Jasielskiem  do 
n o sz ą : W  ostatnich czasach w ielu  tutejszych  g o ­
spodarzy w ie jsk ich , którzy ja k i taki w p ły w  i sto­
sunki m ają, dosta ło  od zagran icznych  agentów  em i­
gra cy jn y ch  bardzo sprytn ie do ch łop a  przem aw ia­
ją ce  w ezw anie do p rzy jęc ia  podagentury em igra 
cy jn e j. Sam list napisany je s t  popraw ną p olszczy ­
zną , ale dodane do n iego  op isy  szczęścia za ocea 
nem , zachw alające d o b ro b y t , ja k i każdego em igran­
ta w tym  raju obiecanym  c z e k a , pisane są z cze ­
ska po polsku. A g en ci ci zagraniczni ob iecu ją  sw o­
im podagentom  za dostaw ę em igrantów  po 5 z łr . 
od g ło w y  za d o r o s ły c h , za m łodzież po 2 z łr . 50 
ct. i żądają po 10 z łr . zadatku na kartę ok rętow ą. 
D la c h ło p a , je ż e li ty lk o  nie u czciw y , je s t  to w ie l­
ka pokusa darem nie 5 z łr . zarob ić. N iek tórzy  p rzy ­
chodzili się radzić, co  z tem zrob ić , pou czy łem  ich

i przypom niałem  obow iązk i dla w iary i o jczyzn y , 
skutkiem  czeg o  oni ze w zgardą odrzucili poknsy 
agentów  em igracy jn ych . A le  czy  w szyscy  zbałam u­
cen i będą szukać d obre j rady ? Ks. A. Cisło.

Oddział kolarski „S o k o ła 44 k rak ow sk iego  w y ­
b ra ł na dorocznem  zebraniu ogólnem  n ow y zarząd 
na rok  1 8 9 6 , w sk ład  k tórego  w eszli d ru h ow ie : 
D r. Antoni F i l i m o w s k i  ja k o  prezes, J ózef Z e ­
l e k  tegoż zastępca , B olesław  G l i n i e c k i  sekre­
ta rz , M ieczysław  B i a ł k o w s k i  ja k o  kapitan ja  
zdy, Antoni K  u n z e ja k o  gospodarz. Członkam i 
zarządu w ybrano d r u h ó w : Z dzisław a R itterschilda, 
Józefa  S ch n eid ra , F ryd eryk a  E b e r ta , Zdzisław a 
G ruszczyńsk iego i M ichała  S typ k ow sk iego . O dd zia ł 
liczy  obecn ie  przeszło  100 cz łon k ów  i utrzym uje 
szk o łę  ja z d y  na k ole , .otw artą  codziennie od god z. 
7 do 10 rano dla cz łon k ów  p ryw atnych  i pań.

P. Salomea Kruszełnicka , k tóra  śp iew a ła  z 
w ielk iem  pow odzeniem  na w łosk ich  scenach , w y ­
stępuje obecn ie  w Zadarze, gd zie  w „B alu  m ask o­
w y m 41, „H u g on ota ch 44 i „E rn a n im 44 praw dziw y od ­
n iosła  tryum f.

Wiktor Tilgner. W  W ied nin  zm arł nagle skut­
kiem  ataku sercow ego  znakom ity rzeźbiarz W ik tor  
T ilg n er . Z m arł, p rzeżyw szy  lat 5 2 , pozostaw ia jąc 
serdeczny żal w ślód  w szystk icn  praw d ziw ych  m iło ­
śników  sztuki. Zdaje się, że szybki zgon sp ow od o­
w a ły  zg ry zoty ; zdrow ie je g o  p od k op a ły  surow e, a 
n iespraw iedliw e zdania o je g o  ostatniem  dziele —  
pom niku M ozarta, przeznaczonym  dla placn w  po 
bliżu O pery  dw orsk ie j. T ilg n er  u rod ził się w  Presz- 
burgu dnia. 2 5  w rześn ia  1 8 4 4  r o k u ; stndya od­
b y w a ł w akadem ii w iedeńskiej. P rzy jaźń  M akarta 
w y jed n a ła  dlań w zg lęd y  m ecenasa sztuki, barona 
L e ic h te n b e rg e ra ; dzięki je g o  pom ocy , przez d łu ż 
szy czas o d b y w a ł studya w c W łoszech , odnosząc 
z teg o  w ielką  korzyść . P ierw szy  m edal z ło ty  otrzy ­
m ał w r. 1 8 7 4  na w ystaw ie m iędzynarodow ej w 
B erlin ie ; taką samą odznaką obdarzono go  w roku  
1 8 9 2  na m iędzynarodow ej w ystaw ie m onachijskiej. 
T ilg n e r  pozostaw ił w ielką  spuściznę. D o najznako­
m itszych je g o  prac n ależy  grupa, przedstaw iająca 
T ry to n a  i N ajadę, którą  cesarz F ranciszek  Józef 
p o le c ił postaw ić w F olk sgarten ie . D la  Burgteatru  
znakom ity rzeźbiarz m od e low a ł posągi. W śród je g o  
prac p ortretow ych  p ierw szorzędne m iejsce zajm uje 
popiersie znakom itej trag iczk i, K aroliny  W olter. 
M iezad ługo nastąpi od słon ięcie  pom nika M ozarta. 
Pom nik ten —  to ostatn:e dz ie ło  T ilgnera .

Sprawozdanie Zarządu „M acierzy  szk o ln e j44 dla 
K sięstw a C ieszyńskiego za czas od 1 marca do 1 
kw ietn ia  1 8 9 6  r .: W  mresiącu m arcu w p ły n ę ło  do 
kasy T ow a rzystw a  2 .4 1 6  z łr . 3 ct. W ydatk i zaś 
w y n osiły  8 0 3  z łr . 74 ct. C a ły  fundusz na ntrzy- 
manie gim nazyum  p o lsk ieg o  w C ieszynie w ynosi 
obecn ie  (papiery w liczone w ed łu g  w artości nom i­
nalnej) 1 0 3 .1 7 2  złr . 29  ct. Fundusz stypendyjny 
dla b iednych  uczniów  gim nazyum  polsk iego w ynosi 
8 7 7 6  z łr . 65  ct.

Konkurs dla nauczycieli. „M acierz szkoln a44 dla 
K sięstw a C ieszyńskiego og łasza  konkurs na 2 p o ­
sady nanczycielsk ie w gim nazyum  polskiem  w C ie­
szynie, t. j .  filo log ii k la sy czn e j, tudzież geografii i 
h istoryi na rok  szkolny 1 8 9 6 /7 . K om peten ci mają 
się w yk azać zupełnym  egzam inem , oraz w szystkie- 
m' dokum entam i, potrzebnem i do uzyskania posady, 
m ianow icie : św iadectw em  d ojrza łości, m etryką, św ia­
dectw em  k w a lifik a cy jn em , dekretam i przeuiesień, 
św iadectw em  d y rek tora  zakładu , w k tórym  koinpe- 
tent s łu ż y , uw olnieniem  -od pełn ienia obow iązk ów  
nauczycielsk ich  w G alicy i od R ady szkolnej k ra jo ­
w ej ga licy jsk ie j, św iadectw em  przynalf żności i ew en ­
tualnie św iadectw em ’ m ora ln o śc i, je ż e li kom petent 
je szcze  nie p e łn ił obow iązk ów  nauczycielskich. B ar­
dzo b y łb y  pożądany rok  p róby  form alnie od b yty  
w m yśl rozporządzenia m inisteryalnogo z 26  lis to ­
pada 1 8 7 6 , 1. 1 8 7 4 0  , pod k ierow nictw em  starsze 
g o  profesora  i d y rek tora  z załączeniem  odnośnego 
św iadectw a d y rek tora , a lbo  przynajm niej jed en  rok 
s łu żb y  rząd ow ej po egzam inie. P ła ca  rzeczyw istego  
nauczyciela  p od łu g  norm y rządow ej, t j .  1.000 z łr ., 
dodatek 2 5 0  złr . i dodatek sustentacyjny 10 0  złr .

kw inkw eniam i i uw zględuieniem  ew entualuego 
podw yższen ia  p ła c  nauczycielsk ich  w gim nazyach  
rząd ow ych .

„M acierz  szk oln a44 ży w i n iepłonną n a d z ie ję , że 
znajdą się kom petenci, k tórzy , pow odow ani ob yw a - 
telskiem  poczuciem  służen ia  dobrej spraw ie na k re­
sach, przyjm ą to  w ezw an ie i pom ocą  je j  tym  spo­
sobem  sp ełn ić w ażne a w ielce  trudne zadanie. —  
Zgłoszen ia  łask aw e adresow ać prosim y do Zarzadu 
„M acierzy  szk o ln e j44 d la  K sięstw a C ieszyńskiego. 
Z pow odu  nieprzew idzianych  nieraz trudności, które 
pokonać trzeba, prosim y o ry ch łe  zg łoszenia.

Z Zarządu „M a c ie rzy  szk o ln e j44: Ks. Alonsignore 
Świeży, prezes. Ks. Józef Londzin, sekretarz.

Poszukiwanie spadkobierców. P rokuratorya  
w K rólestw ie  P olskiem  zawiadam ia w Warss. gub- 
wiedom. (N r. 2 5 ) o w akującym  spadku po zm ar­
ły m  dnia 19 maja 1 8 8 9  roku  A leksandrze Szczer- 
bińskim , em erycie . Sędziow ie p okoju  zawiadam iają 
o spadkach: 8 rew iru  po Antonim  Iiu ligow sk im , 2 
po Janie Sakw ie i 20  rew iru  po Jakubie Stolniko- 
w ie.

Uniwersytet warszawski. W  ustawie uniw er­
sytetu  w arszaw skiego zaprow adzona została  zmiana 
co  do w yborn  dziekanów  i sekretarzy pojedyńczych  
fak u ltetów . D o  te j p ory  dziekauów  i sekretarzy 
w y b ie ra ło  kolegium  p ro fesorów . O becnie na pud- 
staw ie zatw ierdzonej przez cara uchw ały rady pań 
stw a osoby  te M ianow ane będą przez ministra o- 
św iaty  i kuratora ok ręgu  n a u k o w e g o , tak  ja k  
w uniw ersytetach  w carstw ie. P rócz tego w uni­
w ersytecie  w arszaw skim  utw orzona będzie posada 
sekretarza zarządu.

Z Wiednia d on oszą : Za fałszow an ie  stem pla na 
losach tureck ich  skazany zosta ł przez sąd przysię­
g ły c h  kantorzysta  z K rak ow a  M oritz H ochw ald na 
trzy lata w ięzienia.

D efraudant p ocztow y  s ły n n y  F ilem on  Zalew ski 
zosta ł dnia 16 bm . pod zarzutem  handlu dziew czę­
tami aresztow any w hotelu  , w którym  się zam el­
d ow a ł ja k o  przedsięb iorca  z O dessy.

Emigracya włoska. W  zabudow aniach , przezna 
czonych  dla em igrantów , na E l l i s - I s l a n d ,  w yspie , 
p o łożon e j p rzy  w ejściu  d o  portu n ow ojorsk iego , 
znajduje się obecn ie  10.000 w łosk ich  em igrantów , 
k tórzy , pozbaw ien i zasobów  p ien iężn y ch , nie m ogą 
b y ć  wpuazczeni do Stanów  Z jed n oczon y ch , na p od ­
staw ie przepisów  am erykańskich  o im m igracy i. W y ­
nędzniali W ło s i doprow adzen i są do rozp aczy  i za­
chodzi ob a w a , że będą u siłow ali przem ocą  u zysk a ł 
pozw olen ie  do osiedlen ia  s ię !w  A m ery ce . W skutek  
teg o  w ładze cyw iln e  am erykańskie w y s ła ły  dep e­
szę do W aszyngtonu  z prośbą  o pom oc w ojsk ow ą, 
celem  utrzym ania w karbach  em igrantów  w łosk ich . 
Poniew aż Stany Z jedn oczon e zastosow ują ściśle w sp o ­

mniane przepisy  o im m igracy i, p raw d opodobn ie  em i­
granci w ło s cy  będą zm uszeni p ow róc ić  do o jczyzn y  
i to na koszt tow arzystw a żeg lug i p a ro w e j, k tóre ­
g o  okrętam i przyb y li do N ow eg o  Jorku .

Powiększenie Nowego Jorku. Senat stanu n o­
w o jorsk ieg o  p r z y ją ł 34  g łosam i przeciw  14  u- 
ch w ałę  o połączen iu  m iasta N ow eg o  Jorku z B ro- 
klynem , Islandem  i W est-C hesterem  w  jed n ę  g m i­
nę m unicypalną. L udność zw iększon ego w ten spo 
sób N ow eg o  Jorku w yn osić  będzie 3 ,1 9 5 .0 0 0 , a 
przez to  N ow y  Jork  staje się po L ondyn ie  naj- 
w iększem  miastem na św iecie.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi 

więźniami w Krakowie o g ło s iło  drukiem  spraw o­
zdanie za p ierw szy rok  sw o jego  istnienia. R ok  ten —  
czytam y w spraw ozdaniu  —  pod w zględem  finan­
sow ym  przedstaw ia rezu ltat w cale pom yślny, b o  i 
liczba  cz łon k ów  stosunkow o znaczna, i suma datków , 
która  na ce le  Stow arzyszen ia  w p ły n ę ły , dość w ie l­
ka ; ale pod w zględem  w ła śc iw eg o  zadania i celn  
Stow arzyszen ia  pozosta je w iele do życzen ia, b o  u 
przedzenie i obaw a przed ty m i,  „k tó rz y  w ychodzą 
z w ięzien ia44, zb y t są rozpow szechnione i utrudniają 
na każdym  kroku  zadanie i dob re  chęci. Skutkiem  
starań W y d zia łu  T o w ., którem n przew odn iczy  rad 
ca  dw oru  nadprokurator S z y m on ow icz , prezydent 
apelacyi w  K ra k ow ie  JE. Z borow sk i w ystosow a ł 
do w szystk ich  sądów  okręgu  o k ó ln ik , zalecający 
gorą co  popieranie S tow arzyszen ia z tą uw agą, że 
trud n iew ielk i na to  ło ż o n y  sow itą  znajdzie na­
grod ę w poczuciu  spełn ion eg o  obow iązku , a S tow a­
rzyszenie, je ś li w k rótce  na silnych  stanie podsta 
wach i rozw in ie  czynność n iem niejszą, niż inne p o ­
dobne za krajem  naszym istn iejące Stow arzyszenia, 
d ob rze  istnieniem  sw ojem  zasłu ży  się sp ołeczeń ­
stw u. R ów nież b. nam iestnik hr. Badeni zaw ezw ał 
starostw a ok ręgu  w yższego  sądu k ra jow eg o  w K ra ­
kow ie do czynn ego popierania celów  Stow arzy 
szenia.

Z um ieszczeniem  k lien tów  naszych  i w yn alezie­
niem dla, nich za jęcia  i zarobku  m ieliśm y nadzw y­
czajne trndności i n ie jedn okrotn ie , mimo naszych 
starań, nie osiągnęliśm y pom yślnego rezultatu. Z g ło ­
s iło  się w ciągu roku  1 8 9 5  dó Stow arzyszenia na­
szego o przy jęc ie  pod op iekę w ięźn iów , k tórzy  o- 
puścili zak ład w ięzienny, po odbyciu  k ary , 39 . 
Z tych  p rzy ję to  pod op iekę 2 5 . Uznano zaś za 
n iekw alifiku jących  się do op iek i T ow a rzy stw a  14. 
Z przy ję tych  pod op iekę k lien tów  25  udało się do 
starczyć zarobku  i um ieścić w rzem iośle zaledw ie 
10. G otów k ą  w sparto dla um ożliw ien ia  w yszukania 
sobie zajęcia  k lien tów  8. W  narzędzia ro b o cze  i 
suknie zaopatrzono 4. O uw olnienie od  nadzoru po 
licy^Lego postarano się dla k lien tów  3.

L iczb a  cz łon k ów  Stowarzyszeniu w yn osiła  w r, 
1 8 9 5  zw ycza jn ych  3 1 6 , w spiera jących  1 6 . D och o­
dy  T o w . w roku  spraw ozdaw czym  w y n osiły  1 411  
z łr ., rozch od y  3 9 4  z łr ., p ozosta ło  na rok  b ieżący  
1 0 1 6  złr .

W alne zgrom adzenie odbędzie się 20  bm. o g. 
6 po połudn iu  w sali R ady  m iejskiej w K ra k ow ie .

Mianowania. M inister spraw ied liw ości zam iano­
w a ł sędziego  p ow ia tow ego  L u dw ik a  F reiud l-F reind ls- 
b erga  w G ry b ow ie  sekretarzem  R ady  dla T arn ow a , 
a adjunkta sądow ego dra T adensza  W y rob isza  w 
K i-akow ie sekretarzem  R ady  dla W ad ow ic.

ViaMci Min t. literacłle i artystyczne.
—  Z teatru. Występ niemieckiej trupy p. 

Ernesta Hartmanna, artysty nadwornego teatru 
w Wiedniu, nie zainteresował publiczności w 
tym stopniu, jak się spodziewać można było ze 
względu na rozgłos, którym cieszy się w stoli­
cy monarchii wiedeński artysta. Przyczyniły się 
do tego nader wysokie ceny, które uniemożli­
wiał] szerszej publiczności korzysianir z tego 
bezsprzecznie bardzo zajmującego przedstawie­
nia. Artyści niemieccy odegrali komedyę Meil- 
haca „ A t t a c h ć 44, w której p. Harrmann od- 
twaizający tytułową rolę, znajduje rozległe po­
le do ukazania wszystkich zalet swej wykwin 
tnej gry, nacechowanej w każdym szczególe ar­
tyzmem i elegancyą salonową. Rola hrabiego 
Prachsa należy do tych, które skupiają cały in­
teres sztuki i uwagę widza teatralnego. Audy 
toryum wczorajsze złożone w znacznej części z 
publiczności niemieckiej, która zapełniła loże 
parteru i pierwszego piętra, śledziło z najwięk 
szem zainteresowaniem świetną grę artysły, za­
chwycając się je^o wzorową dykcyą, nieporó­
wnaną swobodą w ruchach i zachowaniu się na 
scenie, pewnością siebie, znamiinującą panowa 
nie nad rolą w najdrobniejszych odcieniach i 
szczegółach. Ansambl sztuki przyniósł jeszcze 
zajmujące momenta w grze p. Flory Kestcr, ar­
tystki nadwornego teatru w Monachium, oraz 
w grze p. Baumgartnera, który bardzo trafnie 
i ze znajomością rzeczy odegrał rolę ambasado­
ra barona Scharpfa. Sztuka lekka i zajmująca, 
utrzymująca uwagę widza w naprężeniu dzięki 
nieustannemu ruchowi na scenie, wymaga w ob­
sadzie równomierności, aby tło sztuki rozgrywa­
jącej się w salonach ambasady, miało piętno 
artystyczne sfer, w których się rzecz rozgrywa. 
Tymczasem pod tym względem z wyjątkiem p. 
Elli v. Baurel, artystki teatru Karola w Wie­
dniu, która grała z elegancyą rolę ambasadoro­
wi j, reszta ansamblu męskiego spoczęła w rę­
kach wykonawców, którzy wcale nie dostrajali 
się do artystycznej całości. Ernesta Hartmanna 
tuZyjmowała publiczność gorącemi oklaskami po 
każdym akcie. W. Pr.

Zamieszczając powyżej sąd naszego sprawoz­
dawcy ieatraiuego o grze artystów niemieckich, 
musimy równocześnie wyrazić ubolewanie, że 
s c e n y  p o l s k i e j ,  dla „ n a r o d o w e j 44 prze­
znaczonej sztuki, użyto na przedstawienie nie­
mieckie, które śmiało odbyć się mogło w któ­
rejkolwiek większej sali krakowskiej, jeżeli już 
Kraków bez niego obejść się nie mógł.

Przyp. Red.

Dział ekonomiczny.
Przyboczna rada cłowa w ministerstwie han­

dlu w Wiedniu zwołana została na dzień 20

kwietnia. Z Krakowa otrzymał zaproszenie czło­
nek rady p. Fritsch.

Na porządku dziennym jest między innemi 
rozstrzygnięcie zażaleń z powodu oclenia.

Czysty dochód kolei północnej w roku 1895, 
po odciągnięciu zysku za rok 1894 w sumie 
886-540 złr. i udziału zysku dla państwa w  
sumie 943.952 złr. wynosi 10,199.743 złr. Dy­
widendę ogólną na rok 1895 ustanowiono na 
1371/4 złr., a zysku na rok przysziy obliczono 
na 859.615 złr. Walne Zgromadzenie odbędzie 
się 29 maja.

Z targów zbożowych. — Kraków, 17 kwietnia. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-50 
do 7-85. Pszenica węgierska od — •—  do — ■— . 
Żyto od 6-40 do 6-95. Żyto węgierskie od— ■—  
do — •— . Jęczmień od 5-50 do 6*10. Owies 
z opłatą akcyzową od 6-—  do 6-60. Groch od 
7-—  do 10-— . Tatarka od 7-—  do 8-— . Proso 
od 5-—  do 6-— . Fasola od 8-—  do 12-— . Ja­
gły od l l -—  do 13-— . Siano o d — ■—  do 3-40. 
Słoma od — ■—  do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — •—  do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 
1 "60 do l -80. Jaja za kopę od 1-10 do l -35. 
Masło za garniec od 3-50 do 4-25. Spirytus na 
15" Tralesa za hektolitr od — «—  ao 80-— . 
OkowHa na 75° Tralesa za hektolitr od — •—  
do — •— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
15-—  do 20-— . Wyka od — ■—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od 50-—  do 55-— . Ko- 

zyna nasienna czerwona od 28-—  do 35-— . 
Kukurudza od — •— do — •— . Rzepak zimowy 
od — •—  do — •— . Rzepak jary od — ■—  do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — •—  
do — •— . Mak od — ■—  do — ■— .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Deputacya Ślązaków była wczoraj pod prze­

wodnictwem posła ks. Świeżego na audyencyi 
u prez37denta gabinetu hr. Badeniego. Prosiła 
ona o nadanie gimnazyum polskiemu w Cieszy­
nie prawa publiczności. Wedlng doniesień dzien­
ników hr. Badeni odpowiedział, że należy wpierw 
przeczekać, jak się ta nowa szkoła średnia roz­
winie. Taką samą odpowiedź otrzymałaby de­
putacya, i za rządów innego czysto niemieckie­
go ministerstwa.

Wczoraj również była na audyencyi u mini­
strów Badeniego, Bilińskiego i Glanza deputa­
cya galicyjskiego Towarzystwa rolniczego. — 
Przedstawiła ona ministrom niemożność podwyż­
szenia podatku od wódki. Ministrowie oświad­
czyli, że podwyższenie tego podatku jest konie- 
cznem i przyrzekli tylko uwzględnić interesa 
gorzelń.

Komisya dla nstawy o patentach załatwiła 
wczoraj 25 pierwszych paragrafów projektu rzą­
dowego. Dyskusyi generalnej nie było wcale i 
komisya przystąpiła wprost do rozpraw szczegó­
łowych.

Telegramy „Nowej Reformy4!

(Telegramy własne „N. Reformy14).
Wiedeń, 18 kwietnia. Przy dzisiejszych w y ­

b o r a c h  b u r m i s t r z a  wybrany został znowu 
L u e g e r  96 głosami. P r z y j ą ł  on w y b ó r  
i wygłosił dłuższą mowę, w której ostro wystą­
pił przeciw Węgrom. Całą kwestyę wyboru bur­
mistrza miasta Wit dnia uważa Lueger nie za 
walkę, lozgrywającą się między Badenim a so­
bą, lecz, za walkę w celu oswobodzenia chrze­
ścijańskiego ludu.

Zgromadzone przed ratuszem tłumy publicz­
ności zgutowały Luegerowi entuzyasfyczną owa-
cyę-

Komisarz rządowy, starosta F r i e b e i s , nie 
zapowiedział drugiego posiedzenia rady miej- 
bkiej, celem wybrania zastępcy burmistrza.

Wiedeń, 18 kwietnia. K o ł o  p o l s k i e  odby­
ło dzisiaj posiedzenie, na którem toczyła się 
tajna dyskusya w kwestyi reformy wybor­
czej.

Dotychczasowych członków komisyi parlamen­
tarnej wybrano ponownie.

Berlin, 18 kwietnia. Vossisehe Ztg. zamieszcza 
korespondencję z S z a n g a j u  z dnia 4 marca 
b. r., w której podano według Norłh China 
Daily News dosłowną osnowę t a j n e g o  t ra­
k t a t u  p r z y m i e r z a  p o m i ę d z y  R o s y ą  a 
C h i n a mi .  Jeżeli wiadomość jest prawdziwą, 
przymierze to równa się prawie zupełnemu za­
przedaniu Chin Rosyi.

Rosya według tego traktatu obowiązuje się 
pomagać Chinom na wypadek ich zatargu z in­
nemi mocarstwami, a za to C h i n y  o t w i e r a -  
j ą  s we  t a r g o w i c e  d l a  p r o d u k t ó w r o- 
s y j s k i c h ,  pozwalają Rosyi zbudować o d n o ­
gę  k o l e i  s y b e r y j s k i e j  przez H e i -1 u n g- 
c z a n g  i Mandżuryę do T a l i e n - w a n ,  oraz 
powierzają Rosyd u l e p s z e n i e  o r g a n i z a -  
c y i  a r mi i  c h . ń s k i e j ,  i w tym celu Rosya 
ma wy7słać do Chin k i l k u s e t  o f i c e r ó w  ro­
s y j s k i c h .

Korespondent z Szangaju nadmienia, że wieść
0 tym traktacie, uważana za autentyczną, zro­
biła piorunujące wrażenie na mieszkających tam 
Europejczyków.

Sofia, 18 kwietnia. Agcnce Balcaniąue dono­
si: Dzienniki opozycyi ogłaszają przez niedy­
skrecję cyrkularz, który prezydent ministrów 
w drodze telegraficznej wysłał 11 (23 ma-ca). 
więc w dniu swego wyjazdu do Konstant;, no- 
pola, do wszystkich prefektów, w którym zwra­
ca uwagę na nowe usiłowania u t w o r z e n i a  
o d d z i a ł ó w  p o w s t a ń c z y c h .

W cyrkularzu tym prezydent ministrów pod­
nosi, że usiłowania te miały miejsce zwłaszcza 
w okręgach O s m a n - B a z a r  i R a z g r a d ,
1 to pod przewodnictwem t. zw. wojewody 
Stivo K o s t  ow a . Ludność turecka jest tem 
bardzo podrażnioną. Można przypuścić, że agi- 
tacya ta, popierana przez wpływy zagraniczne 
i opozycyę, mogłaby skompromitować Bułgaryę 
wobec sasiadów i całego świata.

Cyrkularz wkłada na prefektów obowiązek 
śledzić uważnie za tą sprawą, przeszkadzać 
agitacji i użycie energicznych surowych środ­
ków wobec tych, którzy pod pokrywką patryp-
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tyzmu teroryzują ludność bułgarską i mahome- 
dańska.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 18 kwietnia. Na dzisiejszy w y b ó r  

b u r m i s t r z a  przybyli wszyscy członkowie 
rady miejskiej w liczbie 138.

Dr. L u e g e r  w y b r a n y  z o s t a ł  b u r m i ­
s t r z e m  mi a s t a  W i e d n i a  96 g ł o s a m i ,  
42 liberalnych radców głosowało za wyborem 
Grt i bl a .

Na zapytanie komisarza rządowego Fr i e-  
b e i s a ,  czy Lueger wybór przyjmnje, odpo­
wiedział tenże dłuższą mową, w której podniósł, 
że z o s t a ł  d z i s i a j  po  raz  c z w a r t y  w y ­
b r a n y  b u r m i s t r z e m  m i a s t a  W i e d n i a .  
Przy wyborach tych okazała ludność chrześci­
jańska miasta Wiednia, nie dając się uwieść 
groźbom i złorzeczeniom, ani obietnicom, poczu­
cie swych praw, broniąc ich w sposób dozwo­
lony kartkami głosowania i zwyciężając.

Mówca w imieniu swych przyjaciół wyraża 
podziękowanie ludowi chrześcijańskiemu. Wolę 
ludu powinien także rząd tern bardziej powa­
żać, że wraz z ludem tym powinien mieć zro­
zumienie dla jego położenia.

Nie dla kultu osobistego głosowali za mówcą’ 
jego przyjaciele-),,SA;iechy z prawicy, oklaski z le­
wicy), lecz aby spełnić wolę ludu. Mówca przyj- 
muje wybór nie z ambicyi, lecz w poczuciu 
spełnienia ciężkiego obowiązKu. Był on gotów 
zrobić ofiarę ze swej osoby, lecz przyjaciele od­
wiedli go od tego.

Równocześnie dano mówcy do poznania, że 
trzymanie się jego osoby więcej niż kiedykol­
wiek jest wskazane wśród obecnych stosunków. 
Kwestyi wyboru burmistrza w Wiedniu przy­
znać należy c z y s t o  m i e j s c o w e ,  chociaż 
niemniej przez to doniosłe i polityczne znacze­
nie.

Obecnie na Węgrzech panujące stronnictwo 
usiłuje rozwinąć dalej swą sferę działania, ro­
ści sobie pretensyę do nienależącego się mu 
wpływu na stosunki austryackie. P r z e c i w k o  
t e mu  w y s t ą p i ć  n a l e ż y  s p o k o j n i e ,  
l e c z  s t a n o w c z o .  Pobłażliwość w którym­
kolwiek punkcie przyniosłaby nieobliczalne 
szkody.

Codzienne obelgi, rzucane na Wiedeń przez 
miarodajne dzienniki węgierskie, pozwalają 
zmierzyć doniosłość kwestyi wyboru burmistrza. 
Nie jest ona pojedynkiem między hr. Badenim 
a Luegerem. Byłoby to zapatrywaniem mało- 
dusznem. Raczej idzie tutaj, w tej wielkiej wal­
ce. o wyzwolenie ludu chrześcijańskiego, o nie­
zależność i wolność Austryi, naszej ojczyzny.

W walce tej nie ustąpić ani na krok, jest o- 
bowiązkiem niemieckiego, chrześcijańskiego mę­
ża, dobrego Wiedeńczyka i patryotycznego Au- 
stn aka.

Z tego wychodząc stanowiska wybrali burmi­
strzem mówcę jego przyjaciele i dlatego on ten 
wybór przyjmuje.

Do swoich ohydwóćh mów poprzednich nie

ma on więcej nic do dodania, nic z nich do 
skreślenia. G d y b y  m ó w c a  s am i j e g o  
p r z y j a c i e l e  o b j ą ć  m i e l i  n a t y c h m i a s t  
z a r z ą d  m i a s t a ,  to trzymać się będą dro. 
prawa i słuszności w nadziei, że spotkają się 
z poparciem wszystkich, którzy dobro ludu poj­
mują na sery o.

Mówca zakończył życzeniem, aby wreszcie 
oddano ludowi, co własnością jest tego ludu.

Zwolennicy Luegera przyjęli jego mowę okla­
skami i składali mu gratulacje.

Po mowie Luegera oświadczył komisarz rzą­
dowy F ri e b e i s , że a k t a  w y b o r u  wr ę  
c z y  n a m i e s t n i k o  wi.

Gdy wychodził z ratusza, otoczyły Luegera 
tłumy ludności, wznosząc na jego cześć okrzy­
ki. Nie zaszedł przy tern żaden wypadek.

Wiedeń. 18 -go kwietnia. P a r l a m e n t a r n a  
k o m i s y a budżetowa przyjęła projekt rządu 
dotyczący uwolnienia od należytości instytucyj 
dobroczynnych, zakładanych z powodu jubileu­
szu cesarskiego i załatwiła kilka wniosków, do 
tyczących nędzy wśród ludności.

K o m i s y a  g ó r n i c z a  obradowała wczoraj 
nad ustawą o ustanowieniu inspektorów górni­
czych i uchwaliła O paragrafów, regulujących 
stanowisko inspektorów górniczych wobec wła 
dzy górniczej, w osnowie uchwalonej przez 
Izbę poselską. Oprócz tego przyjęto kilka in­
nych przez Izbę panów uchwalonych modyfi­
k u j .

Wiedeń, 18 kwietnia. Stała parlamentarna ko­
misya dla ustaw karnych obradowała dzisiaj 
nad wnioskiem naglącym B a r e u t h e r a o wy 
danie ustawy o ochronie wolności wyborów. Re­
ferent K o p p  przedłożył wypracowany przez 
Siebie projekt ustaw \, różniący się pod wielu 
względami od jego wniosku pierwotnego.

Komisya uchwaliła przystąpić do rozprawy 
szczegółowej nad tym projektem.

K o m i s y a  j u r y d y c z n a  obradowała wczo­
raj nad uchwałą IzDy panów o o r d y n a c y i  
C z a r t o r y s k i c h .  Na wniosek V a s z a t y’e g o 
odroczono obrady.

Wiedeń, 18 kwietnia. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik wraz z małżonką i córkami powróci! wczo­
raj wieczór z podróży na wschód.

Wiedeń, 18 kwietnia. Cesarz W i l h e l m  ofia­
rował na biednych miasta Wiednia 1.500 ma­
rek, a na rzecz różnych zakładów dobroczyn­
nych poczynił znaczne dary.

Oprócz wymienionych już odznak, cesarz nie­
miecki nadał jeszcze: Ks. Alfredowi Mo n t  e- 
n u o v o order korony pierwszej klasy, a radcy 
ambasady niemieckiej ks. L i c h o w s k y’e m u 
i radcy dworu K r e p p e r o w i  order korony 
trzeciej klasy.

Budapeszt, 18 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby poselskiej toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusya szczegółowa nad budże­
tem.

Przy tytule „Wydatki rzeczowe11 mówili po 
słowie Kossuth, Molnar, Honatli, Bujano\ics i 
Bornemisza.

Następnie zabrał głos minister finansów Lu-

kaes i, omawiając położenie Banku austro-wę 
gierskiego, odparł zarzut p. Honatha, jakoby 
urzędowe koła austryackie brały udział w wal­
ce przeciw Węgrom; ministrowie austryaccy, 
gdy mają jakie Użyczenie, zawiadamiają o tern 
otwarcie rząd węgierski; jest grzechem napadać 
na ludzi, którzy sami w swej obronie stanąć 
nie mogą.

Tytuł przyjęto.
Pod koniec posiedzeuia p. Szerb przedłożył 

sprawozdania „Komisyi tysiąclecia11, dotyczące 
projektu dla uroczystości tysiąclecia.

Kolonia, 18 kwietnia. Yolks Zig donosi, że 
centrum uchwaliło onegdaj zwrócić się niezwło­
cznie do kanclerza państwa z zapytaniem w 
s p r a w i e  o s t a t n i c h  p o j e d y n k ó w  i środ 
ków, jakie kanclerz, celem zapobieżenia poje 
dynkom, przedsiębrać zamierza. Interpelacya ta 
ma zwłaszcza dotyczyć wojskowych sądów ho­
norowych przy pojedynkach.

Commercy, 18 kwietnia. Prezydent rzeczy 
pospolitej F a u r e  odbył wczoraj o godzinie 8 
rano przegląd miejscowej załogi, przyjęty okrzy­
kami: Niech żyje Faure! —■ niech żyje Rzecz­
pospolita!

Madryt, 1 8 kwietnia. Przewodniczący kole 
giów wyborczych, którzy ustawę naruszyli, zo­
stali skażani na kary pieniężne, które dosięgają 
kwoty dwóch milionów pezetów. W prowinuyi 
B is  k a j a  wydali kandydaci rozmaitych stron 
nictw na cele wyborcze około 4 miliony fran­
ków.

Londyn, 18 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z S u a k i m u :  Trzystu jezdnych derwiszów i
1.000 pieszych uderzyło onegdaj na oddział 
egipski w To h a r ,  dowodzony przez majora 
S i d n e y a .  Derwisze ponieśli zupełną klęskę, 
połączoną z wielkiemi stratami. Następnie rzu­
cił się kouny oddział derwiszów na jazdę egip­
ską pod majorem F e u w i e k i e m .  JeźdzcM e- 
gipscy, zsiadłszy z koni, ucteizyli na der»viszów 
i zadali im porażkę. Derwisze stracili 30 ludzi, 
Egipcyanie 18.

Petersburg, 1S kwietnia. Journal de Peters- 
hourg pisze: Ks. F e r d y n a n d  bułgarski, uzna­
ny przez sułtana za zgodą mocarstw, odbędzie 
podróż do różnych stolic europejskich. Książę 
uważa za rzecz ważuą zwiedzić najpierw Peters­
burg, gdzie z pewnością spotka go przyjęcie, 
odpowiadające nietylko ucznciom, jakich Rosya 
nigdy nie przestała żywić do narodu bułgar­
skiego, lecz będące także żywemu zadośćuczy- 
niem, wywołanem przejściem ks. Borysa na 
prawosławie. Rosya życzy Bulgaryi, aby nowa 
era pomyślnie wpłynęła na jej rozwój, przez 
utrzymanie zasad, które tworzą podstawę dla 
umysłowej i moralnej egzystencji narodu buł­
garskiego, a przeznaczone są do zabebezpiecze- 
nia jego przyszłości.

Rzym, 18 kwietnia. Agencya Stefaniego dono­
si: Papież wezwał nuneyusza w Wiedniu, msgr. 
A g 1 i a r d i’ego do Rzymu, celem powierzenia 
mu misyi r e p r e z e n t o w a n i a  W a t y k a n u  
p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  k o r o n a c y j ­
n y c h  w Mo s k w i e .  Msgr. Agliardi powróci

po spełnieniu misyi do Wiednia, aby wziąć u 
dział w konsystorzu, mającym się odbyć w 
czerwcu, na którym wraz z innymi nuneyusza- 
mi zostanie mianowany kardynałem. Następnie 
odbierze on z rąk cesarza austryackicgo biret 
kardynalski.

Rzym, 18 kwietnia. Agencya Stejaniego otrzy­
mała z M a s s a w y  za pośrednictwem parowca, 
przybyłego do A ss ał o ,  następującą wiadomość: 
Pułkownik S t e r a n i ,  zostawiwszy w K a s  sa­
l i  silną załogę, rozłożył resztę swych kolumn 
między K h c r e n e m  a K a s s a 1 ą. Z Sk u l e -  
k u s a i  i A g a m ę  nie nadeszły żadne nowe 
wiadomości.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h a t  K o n  o p I ń  s -k  I.

Wydawca:
Dr. Losław Barański.

Kursa talagr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, dnia 18 kwietnia 1896.
Kurs w wal- 

austr,

złr. | et.

Zjednoczony dług w papierach . . 101 10
Zjednoczony dług w srebrze . . . 101 10
Austryacka renta z ło t a ...................... 122 30
4 % austryacka renta (marcowa) . . 101 05
4 % węgierska renta złota . . . . 122 —
4 % węgierska renta koron. . . . 99 —
Akcye banku austro-węgierskiego . 983 50
Akcye kredytow e................................ 357 75
Londyn ................................................. 120 25
Banknoty banku niem. za 100 m. . . 58 80
20 m a r e k ........................................... 11 75
20-frankćwki za sztukę...................... 9 55
Banknoty w łoskie................................. 44 45
Dukaty au stryack ie ........................... 5 67

Wiedeń, 18 kwietnia. Ruble 127 — Cena cal  , - *    ----
ij 18’— . Spirytus gotowy 14*80. Ż) to na

na wiosnę 20. Owieiwiosnę 6T1. Pszenica 
na wiosnę 5 9 3.

Wiedeń, 18 kwietnia. 4% oblig. poż. krajów 
1891 96*75; 4% oblig. poż. krajów, z 189!

97*25; 1% galic. fund. propinacyjnego 97 —
4% listy banku krajowego 97 50; 4 , % liaty 
banku kraj. 100*50; 5% obligi banku krajowe­
go 102*— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*60; 
Akcye Karola Ludwika 219*75; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 293*50; Losy z 1854 na 250 złr. 
149*50 losy z 1860 na 500 złr. 146— ; losy 

roku 1860 na 100 złr. 157*50; losy z r. 1864 
za 100 złr. 194*— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 358*— ; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 395 - ;  L&nderbank na 200 
złr. 245*— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 983.

Berlin, 18 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po 
poi. Austryackie kredyty 223 50 mrk. Austrya 
cka złota renta 103*80 mrk. Austryacka srebrna

renta 101*40 mrk. Węgierska złota renta 108*50 
mrk. Węgierska renta koronowa 99*60 inrk 
Austryackie banknoty 169*95 mrk. Akcye koD 
lwowsko-czerniowieckiej — *—  mrk. R u b D
216*50 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol' 
skiego — *—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Poi* 
skiego 65 50 mrk.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Re* 
dakcyi, która te i  żadnej odpowiedzialności z? 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu za pociechę 

moralną, Zacnemu Prof. Drowi Pa/eńskiemU, 
Drowi Schneidrowi za gorliwą pomoc lekarską. 
Szanownemu Gronu Nanczycielskiemu Szkół)' 
realnej, Kolegom, wszystkim uczniom tejże szko* 
ły, Krewnym i Przyjaciołom za okazane współ 
czucie i oddaną ostatnią usługę zmarłemu Jó* 
ziowi składa serdeczne „Bóg zapłać11.
942 Rodzina Grabowskich.

Dr. Albin Kazimierz Schwarz
mieszka obecnie

p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j  L . 7 ,  I piętro.
(935 F 6 )

Wiosenna kuracya.
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
której się szuka poprawy usterek w funkcyach 
organizmu wywołanych częstokroć odmiennym 
w zimie sposobem życia — poszukiwany bywa

tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró­
wnież także do kuracyi p r z e d k ą p i e l o w j  
w zakładach Karlsbadu, Marienbadu, Francens- 
hadu i innych uzdrojowisk szczególniej jest 

zalecaną przez lekarzy. (VI)

Przy grach I zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej11.
^  ̂   ̂ A r- -*■ A . A  A A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A A  A  A  A  A A  A  A A A A A A A A A A A  A  A . A :

są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszvnami. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich czasach otrzymały one znów
5 4  pierw szych nagród na w ystaw ie światowej w Ch icago

n a j w y ż s z a 1 o d z n a c z e n i e ,  j a k i e  u d z i e l o n o ,

Dyplom  honorowy na wystawie krajowej 1894  we Lwowie.

Oryginaiiie
IMPROYED MASZYNY 0 0  SZYGiA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszemi maszynami specyalnemi do szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wciskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaezem) o czółenkach pierścionkowych, jak ró­
wnież Oryginalne Singera cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są najlepszemi specyal­
nemi maszynami do robót szewskich, siodlarskich , oraz skórzano-galanteryjnych. — W ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale­
tami ich są: pojedyncza i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Yibrating Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 
jak lm prored Familijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabiania sztucznych haftów. 
W szelk ie  maszyny, pod nazwiskiem „Singera11 sprzedawane, są naśladownictwem, w yłą­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

CS*. N  e i d L l i  x i

3  Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż otwarliśmy £

l G łów ny sk ład  $
Piwa z Browaru Mieszczańskiego w Ołomuńcu i

| urzj ulicy Poselskiej, L. 9, w Krakowie. \
i Sprzedaż hurtowna i częściowa j

nadworny dostawca,
K ra k ó w , u lica F lo rja ń sk is , Ł . $ 4 . Sn o

F i l i e :  Tar.iów , ulica K rak o w sk a , 4 5 ;  Rzeszów , ulica Trzeciego  M a ja ,  365.

Em il K R IJ M I. H U  ŻYWIECKIE.
Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicya zach.) nasza fabry­

ka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukionnictwa w cho­
dzące. przeważnie zaś sukna gładkie i mundurowe dla szkół, s a -  
kołów. straży ogniowych, wojska itp , tudzież tkaniny cze­
sankowe (ta* zwane kam garny)

Z zamówieniami upraszamy aż do daLzego ogłoszenia, zgłaszać 
się łaskawie wprost do nas (stacya poczt, i tel<*gr. Żyw iec). 
Nadto naszym zastępcą objazdowym, upoważnionym do przyj­
mowania zamówień, jest p. Stanisław Łysakow ski, b. inspektor 
składów fabryki Żyrardowskiej w Królestwie Polskiem.

P P . kupcom  i Stowarzyszeniom, nabywającym nasze 
sukna w większej ilości, przyznajemy stosowne opusty.

W  obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszczepienia w 
kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną uadzieję, że społeczeń­
stwo krajowe domagać się będzie od PP. kupców i krawców zao­
patrywanie w sukna Żywieckie, które zresztą pod względem jakości 
i ceny nie ustępują wyrobom obcym . Tym sposobem najskuteczniej 
poparte będą usiłowania nasze podjęte w  celu podniesienia najbardziej 
dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo-tkackiego.

„Żywiecka fabryka sukna —  Bogucki, Kossuth, Kamocki".

odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne

uznane jako znakomite gatunki.|

H A R T W I G  iV 0 G E L
w Bo den bach n/E

Dostać można, prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 86 47 78

otrzymuje się przez użycie E r e m n  tw a r z o <  
w e g o , zwanego Btrec:chtspomade“ , który usu 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, w:
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc pł«ó piękną 
biłłą — Dostać można w pierwszym składzlt
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra 

kowie, ulloa Stradom, L. 7.
M i . i k  AO c e u t ó w .  ?>.v, i i

g  w beczkach hektolitrowych, V2 hektolitrowych i 1ji hektolitrowych  ̂
^ i w butelkach 1/2 litrowych. jf
% Sprzedajemy 4 gatunki piwa O łom unieckiego : $

B a w a r s k i e  . . . po 14 cl. butelka ?
"i M a r c o w e  . . . . „ 12 „ &
)  C i e m n e  w y s t a ł e  „ 10 ” " i
J; J a s n e .............................  9 „ „ 5
S  Przy zakupnie 10 butelek naraz, jedna butelka bezpłatnie!
** Wszelkie zamówienia ustne i listowne przj^mujemy i usku-
£ teczniainy najrychlej* najsumienniej; zamówienia przyjmuje również ra 
A p. A d o lf W eb er przy ul. Zw ierzynieckiej ,  Ł . lO .
łj Polecamy się łaskawym względom Szan. Publiczności. 932 2 3

i1 Główny skład piwu z Browaru Mieszczańskiego w Ołomuńcu, £ 
j w Krakow ie, ul. P o se lsk a , L. 9. *

K O M I K
z ukończonemi wyższemi studyami rolniczcmi, 
z praktyką n gospoda: stwacli wzorowo urządzo­
nych i prowad/.onyck, mający ukończone także 
studya prawnicze, wykazujący się cMubnemi 
świadectwami, w ładają* językiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie, będący w sile wieku, 

poszukuje posady samodzielnego rządcy 
•Łaskawe zgłoszenia pod „ R o l n i k  N r . 4 4 “  

poste l-fstante K r a k ó w .  8 ł7  2 6

* W. Stachowicz
krawiec

cyw ilny i wojskowy  
:* Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 8*39 5 10

I I S I F O B M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły 

ildla c. k . oficerów, urzędników woj-0 - -  -sksw ych i cywilnych  
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Cudne próbki prywatnym za darmo I opiatnle. 
Albumy z ohlitą ilością próbek , jakich dotąd 
świat nie widzinł, dla krawców nieopłacone.

Materye na ubrania.
Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. m pędników, 
ustawą przepisane, także dla weteranów, 8tri 
ży ogniowej, gimnastyków, służby; obicia na 
bilardy, stoły do gry, obicia powozdw, lodeny 
dla mężczyzn i kobiet, sukna dam skie, ma 

terye do prania, pledy od 4— 14 złr. iti.
Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 

wełniane towary, a nie liche szm aty , które 
i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca,

poleca 432 18 24

Jan Stikarofsky,
Berno

(ogniskoaustryackieso przemysłu sukiennego). 
Skład wartości ‘/a miliona złr.

JÓZEF KOHLER

fabiyła Balet i Zaluzyj

T

1

W ie d c ń - I I e t z c n d o r f ,  w kwietniu 1896.
Ażeby moim Szanownym dłngulelnim Odbiorcom ułalwić nabywanie moich

.-olejnych (arb laki,
do lakierowania miękkich podłóg,

skład mojego, jak to uznano, wybornego wyrobu urządziłem

w Krakowie a firmy Retm 1 Friedrich.
Nabywanie tam następuje po tych samych cenach, jak u mnie wprost. 

Kart z próbkami można tum dostać za darmo. 858 2 5

Hetzendorfska fabryka farb, lakierów i poko tów O. Frltze.

K r a l t ó w ,  5911  5*5

ulica Zwierzyniecka, L. 25, parter
poleca rob ty paty- 

lezkowe, ffóyiinne 
7 maszynką automa- 
tjfc/.mi do siiiąsania, 

Oraz dt‘8/.i*zułk(}Yve. 
Zaluzye z drzewa
t k zw; ru- rollbal- 
k "n  dn r iz .w i i 0 -
kien si.wane , 
w n.iojsce ż, Jaznydi 
praktyczne i lekso 
się zamykające, ła­
twe do zastosowania 
w każdym pokoju 
są w fabryce do o- 

bejrzmia. 
(«|>J n isk ie . 

Wszelkie zan.óuje- 
n ;a z Rosy i /.hłatwia 

się opłacając cło. 
Agtnci poszukiwani 
pod dobremi warun­

kami.

Fisłnrmonium tlu
s p r z e d a n i u  7.a stałe cenę 10 > złr Wiad>- 
mość u Karoli Skowrońskiego w Brzesku, ulica 
Bocheńska, dom p Pelaga. >i[ z 2 b

O s o b a
w średnim wieku, władająca językiem polskim i 
niemieckim, przyjmie każdego czusu pod skro- 
mn *mi warunkami posadę wyi ęt-zywielki pani 
domu , lub jako towa'zyszka do starszej osoby.

Bliższa wiitlmnośc pm{ adr. !V. IV. post- re- 
stnnti* J iM lIi z e  (dalieya). D ó 2 'ó

TI’TliI (Cłilzy) z bibułki „Terge blanche44 
poleca i FabryRa X*utel£ „Polonia" Rudolfa n erliczk i w  Krakowie.

uznanej przez pierwsze pow agi lek arsk ie  za jed yn ie  najlepsza, gdyż co do hygieny żadna
dotychczas b ib u łk a  nfe je st je j  w stanie dorównać
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S łyn n e  w św iccic

wspaniałe ęoździM klatowskie
pierwszorzędna wyborowe kwiaty, silno, dobrze 
zakorzenione sadzpnAi, 7, nazwami i opisem ko­
lorów : 10 sztuk w 10 gatunkach k złr ; 20 sztuk 
w 20 gatunkach ó złr. 50 ot., f.fl sztuk w 50 
gat. l i t  złr.: lOO sztuk w 100 gat. 25 złr.; ta same 
bez nazw i opisu kolorów o połowę taniej; goździ­
ki ogrodowe (nieprzebieranc) tylko badane pełne 
gatunki : 10 sztuk 1 złr.; t o  sztuk 3 złr. 50 et.; 
50 sztuk 4 złr. r.O et : 100 sztuk 8 z łr , oraz 
piękne gatunki r ó ż  i rozmaite i r ^ n e  

r o ś l i n y  poleca

J. A. Drozda
o g ro d n ik  artystyczn y  i h an d lo w y ,

Klatovy (Klattau) Czechy.
Katalogi wysyła na życzenie za, darmo i opłatnie.

K o r e s p o n d e n e y e  p o  polsku, niemiecku, czesku 
i węgiersku. -  O podanie dokładnego adresu 

prosi uprzejmie. 777 7 8

Tylno 3 złr.
najodpowiedniejszy 877 6 6:

Podarek świąteczny
(p a m ią tk a  po zm a r ły c h !)

■yt
GO

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn\ 
'Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
i grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład arlystycznj

Siegfried Bodascher
W iedeń, II., P r a ter stra sse , 6 1 .

Paniom
nas.-ego kraju dała przyroda 
piękni, a!o zarazem także bar­
dzo Czulą e rę. ł ’ow:etrznc sto­
sunki naszego klimatu tj ostry 
mróz luli za gorące promienie 
słoneczne powodują istotnie po 
pikanie skóry, opalenie, p amy 
od zduni i gorąca, a nawet pie- 

\ gi Aoy zapobied.. tym nieprzy­
jemnościom, polecamy do co 
krem Dra Rixa, niezrównany 

krem dyamentowy, przeszło od 50 lat znany i c j- 
niony.

Puder Pompadour i mydło Rix uzupełniają hy- 
gieniezne działanie pa,ty Pompadour." Wyrobów 
tych po złr. I 50 można dostać w większych a- 
ptekaeh. a jeśli nie. to u finnv M c d .  J)r. 
A. R l x  G e n e r a l - V c r l r i c b ,  W i e d e ń ,  
P r a t c r s t r . .  s s c ,  RixślPf. Wobec licznych na- 
śladownictw trzeba być ostrożnym 732 2 10

dziennej toaletjJ

2000 róż
wysokopiennych, z piękuemi koro­
nami, w doborowych odmianach 
(przeważnie herbaciane) 10 sztuk 
4 złr., oraz goździki pełne, lo  
sztuk 40 ct.. b ratk i, iO sztuk 
30 ct., lew konie, werbeny, 
płom yki (phlox) itp , kopę po 

20 ct. poleca sos 3 6

Zakład ogrodniczy Stanisława Jeżka
w Wadowic* eh.

Wiedeń, Hotel Habsburg
I.. Rothenthurm strasse  24, A d le rga sse 2 .
Dom pierwszorzędny,
w śródm ieściu, obecnie znacznie powiększony, 
mający elektryczne oświetlenie, windy, 

kąpiele i wszelki kom fort.
Oeny umiarkowane. 924 1 4
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K r a j o w e  T o w a r z y s t w o  H a n d l o w e

K
K
«
K

S to w a r z y s z e n ie  z a r e je s tr o w a n e  z o g r a n ic z o n ą  p o r ę k ą  
w yp łaca  1 0 %  dyw idendy za rok 1895. 

MAG-AZYłM w Krakowie, Ryn el£ głrtwny, Ii. 0 6 ,
pol"ca '*^(|  Płótna Korczyńskie włas produk. i zagraniczne, 

u  B IE Ł IZ K E  damska, m esba, dziecinną i stołowa,
M  W /  BIE ŁIK K Ę  Prof. j l G E K A , "TgW

Szyrtyngi, 0xfordy, drelichy, kretony,- batysty, barchany, flanele, 
y f  Kasany, Kam garny. półsuklenka i t. p.,

« w y p r a w i  ś m i i m ;
K O Ł liR Y  W E ŁN IA M E i J E D W A B N E ,

§  IIST* w szystko w yborow e, a po m ożliwie najniższych cenach. si5 3 o
9 Zaprowadzona SPRZEDAŻ BiTA RATY przy od po Wiednie j gwaranoyi.

^  Przyjmuje dalszą subskrypeye na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na O ' 0
za zwykłem wypowiedzeniem.

poleca Wielki wybór: bluzek i szlafroków sezon, matinee i pegnoiry, 
H alki jedwabne, wełniane i kretonowe,
BEST K O N F E K C Y E  DZIECINNE,
B 4 T  G O R SE TY * 9 1  W  W I E L K IM  W Y B O R Z E
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs. i damskie.
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci,
Parasole i Parasolki, Szelki, K raw aty i t p .,

Cukry deserowe 1, kilo I złr. 
Pomadki owocowe %  kilo 60 ct. 
Karmelki, w 10 gat., V2 kilo 40 ct. 
Herbatniki %  kilo 60 ct.
Andruty do przekładania tortów

poleca 750 17 20

i a ! .  n i

X
X
X X X X X X X X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X M X X X X X X X X X X X X X :

B I » E K € ¥ A

W
podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 11 statutu gradow ego:

W Y K A Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  C E N
po j alciołi ziemiopłody w roltu 1896 od gradu ubezpieczane toyć mogą.

w powiatach sądow ybh G alicyi i Bukowiny.

A .

I to d tą j  

z lc m io p l  d ó w

Żniwiarki, 1< siarki, p łu gi, brony, ekstyrpalory, 
plewniki, oborywaeze, siewniki rzędowe i szero- 
korzutne, a ppecyalne do koniczyny, wialnie, 
tryery, pompy do gnojówki, sikawki, młocarnie, 
lokomobile. kieraty, sieczkarnie, krajacze do bu­
raków, grabiarki , ziemniaozarki , przetrząsaeze. 
siana, prasy Blunta , wagi Ula bydła, młyny do 
mielenia zboża na mąkę , śrćtowniki , gnioto 
w niki. drut kelczasty i t. p. poleca z pierwszo­
rzędny/ li fabryk zaeranicznyeh p o  n a j ia ń -  

s z j c l i  c e n a c h  878 2 3

E .  F B t W E B
Kraków, ul. Sławkowska, 20,

Andrychów, Baligród, Biała, Biecz, Bochnia, 
Brzesko. Brzostek. Brzozów, Bukowsko. Chrza­
nów, Ciężkowice. Cz. Dunajec, Dibrowa, Dębica, 
Dobczyce. Dukla, Dynótv, Frysztak, Głogów', 
Gorlice, Grybów. Jnslo, Jaworz‘ o, Jordanów', 
Kul wary a, Kęty, Kolbuszowa, Kruków, Krościen­
ko. Krosno. Krzeszowice, Leżajsk, Li insi nowa, 
Lisko. Liszki, Lnt*wiska. Łańcut. Maków, Mie­
lec, Milówka, Mszana dolna. Muszyna, Myśle­
nice. Niepołomice. Nisko. Nowy Śąez, Nowy 
Targ. Oświęcim. Pilzno. Podgórze, Przeworsk. 
Kudłów, Radomyśl. Ropczyce, Rozwadów, Ryma­
nów. Rzeszów, Sanok, Skawina, Ślemień. Soko- 

| łów. Stary Sącz. Strzyżów, Tarnobrzeg. Tarnów, 
1 Tuchów. Tyczyn. Ulanów, Ustrzyki, Wadowice. 

W ieliczka. Wiś i , / .  W ojnicz, Żabno, Zat-T, 
Żmigród, Żywiec.

li

B .
Bełz, Bircza, Borszczów, Bobrka, Bohorodczany, j| 
Bolechów, B uynia, Bursztyn, Busk, Cli odorów, |j 
Cieszanów. Dciatyn, Dobromil, Dolina, Droho­
bycz, Dubiecko. Gliniany. Gróuek, Gwtżdziec, I 
Halicz, Horodenka, Janów. Jarosław. Jaworów, [! 
Kałusz, Kamionka, Komarno, Kołomyja, Kossów, 
Krukowiec, Kulików, Kuty. Lubaczów, Lwów, 
Łąka, Medenice, Mielnica, Mikołajów, Mościska, j 
Mosty w,. Nalworna, Nieinirów, Niżankowice, 
Obertyn, Ottynia. Podburz, Peczeniżyn, Pm - j 
chnik. Przemyśl, Przemyślany, Rawa. Radymno. 11 
Kadziechów, Różniatów' Rohatyn, Rudki, Sam­
bor, Sieniawa, Sąd. Wisznia, Skole, Sn i a ty n, 
Sokal, Solofcrfina, Stanisławów, Staremiasto, 
Stara sól. S try j, Szc/.erzcc, Tłum c i, Tłuste, 
Turka, Tyśmicnica, Uhnów, Winnik}, W ojniłów, 
Zahłotów, Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, Żurawno, 

Żydaczów.

€. D.
Brody, Brzeżany, Buczacz, Budzanów, : HllkOwlilli
Czortkdw, Grzymałów, Husiatyn Kopy- j Cze, niowce. Dorna Watra, Uun.ln.mo. czynne, Ro»o»a Łopatyn M.kal.nct, n Kimpolung, Kocmań, Putilln, Kado- Monastcrzyska.Nowei.oło Olesko, Poi- i wic Sad;,„,;„ Hele.yn, Seret, Solka, hajce Podwoloczyska, Potok złoty, Ska- Jstanowcc. St„,o}.v„iet, Suczawa, Wa- łat larnopol Trembowla, W.en.owczyk, ; gzkowce nad Czdramośzem. Wyż.nica, ZttJoś e, Zbarui, Zborow, Złoczow. i Zastawna

po/. Złr. za 100 kilo po/. Złr. za 100 kilo 1 ° % Złr. za 100 kilo i P0 /- Złr za 100 kilo

Źrtu o z i m e ............................... 1 6-50 1 6*25 1 6 — 1 5 50
j a r o .................................... 2 6 — 2 550 2 5'50 2 5-—

Pszenica ozima . . . . . . 3 7-50 3 7-25 3 7— 3 6'75
jara . . . . . . 4 6 50 4 6*25 4 6-25 4 6 —

Jęczmień . . . . . . . . 5 6- — 5 5*50 5 5.— 5 5—  ;
O r k is z ......................................... 6 6 ' - 6 550 6 5— 6 5-— ;
O w i e s ......................................... 7 6-—  ; 7 550 7 5 50 7 5—
FIroczka (Tatarka)..................... 8 7-50 8 7— 8 7— 8 7—
Kukurudza ............................... 9 6-— 9 6.— 9 6— 9 5.50
P r o s o ......................................... ; 10 6 - 10 550 10 5— : 10 5 -
Groch pospolity.......................... 11 7 - - 11 550 11 550 i 1 5-50
Groch (W ik lo ry a ).................... 12 950 | 12 8— 12 8— I1 12 8—
Groch zielony drobny . . . 13 . - 13 6-50 13 6 50 i i  13 6—
Bób . . .  ' ............................... 14 5-50 •14 5-25 14 5— 14 5—
B o b i k ......................................... 15 5 — 15 5 — 15 4-50 15 4*50

16 10 — 16 10— 16 7-50 16 7-50
Soczewica z w y k ła ..................... 17 1 0 -- 17 850 17 8— 1 17 7* —
Soczewica szelągowa . . . . ! 18 1P— 18 10— 18 9— ' 18 9- -
W y k a ...................................... .. 19 6-— 19 5— 19 4-50 ! 9 4-50
Łubin ż ó ł t y ............................... 20 5.— 20 5— 20 5— 20 . 5- —
T y m o t k a .................................... 21 25-— 21 24-50 21 20-50 ; 21 20—
Konicz c z e r w o n y ..................... 22 40 — 22 40— 22 40-.— : 22 40-.-

„ biały i szwedzki . . . 23 55 — 23 50— 23 45-—- ( 23 45—
Rzepak zim ow y.......................... 24 950 24 9— 24 8-50 24 850

le tn i............................... 25 9-— 25 8-50 25 8 — 25 8—
Lnianka (Lnica, Rżyj) . . • 26 7-— 26 6-50 26 625 il 26 625
Konopie w ł ó k n o ..................... 27 2 2 - - 27 20— 27 1 8 -- 27 17- -
Nasienie k o n o p n e .................... | 28 950 28 8— 28 8-— l i  28 8 —
Len włókno ............................... i 29 24-— 29 23— 29 22-— 29 21 —
Nasienie ln ia n e .......................... ! 30 io-— 30 850 30 8-50 ; 30 8 50
M a k .............................................. 31 20-— 31 20— 31 14 50 |[ 31 1 3 -
Kminek............................... ..... . 32 15*— 32 14-50 32 13— i; 32 1 3 - -
Anyż r o s y j s k i .......................... 33 16-— 33 16— 33 15-50 !l 33 15 -

„ płaski ............................... 34 20-— 34 20— 34 • 16— k 34 16 -
K a r t o f l e .................................... 35 P80 35 1-50 35 1-30 1 35 1-20
Chmiel za 50 k ilo ..................... 36 60— 36 60— 36 55*- i; 36 47—
Łoza koszykarska 1 - let. z morga 37 40 — 37 38*— 37 22-— i' 37 22—
Łoza koszykarska 2-let. z morga 38 5 0 - 38 48-— 38 26— 38 26—

po/,.

1
2
3
4
5 
G
7
8 
9

10 
11 
12
13
14
15 
IG
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25 
2G
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38

I. Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia 
ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl 
pieczone po cenie zakontraktowanej przez cukrownię.

za podstawę wynagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia 
§. 11 slatuln przyjąć nie może. —  Buraki cukrowe mogą być ubez-

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Słonecki. K  Scipio.

(Przedruku nie płacimy).
H . K ieszkow ski.

924 1

£ h % R 6 P A
jak to uznano niezbędny 

środek do czyszczenia zębów

z tłoczonego (staniowegc) szkła
łaustr.-węgier. patent)

pozł aca nyc h p os reb rz an ych,  bia-1 
!o lub czarno em a l io w an ych ,

nieprześcignionych co do piękno­
ści i polys u,

dostarcza od każdego.®
innego w yr o b u

Atóei-GeseMaH fur Glasiiistiie
yormals

i F ried r. Siemens »

F

i ka M I L I O N Ó W razy

N au sa tt l bei E lbogen (Czechy).
Skład i wyłączna sprzedaż u W. 

B a z e  s  a w K rakow ie , Rynek  
g łów n y , L. 3 5 .

Kto się chce ożenić
Dieeh się /.wróci z zaufaniem do Administracji 
. ,U n ion**, B n d »| )C sz t, Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecją 
ta 15 et. w znaczkach l.stowyclj. o70 9 20

w ypróbow any i za skuteczny uznany, przes dentystów  p ole­
cany jako najlepszy ioa 20 . o|

środek, by tnieć zdrowe i piękne zęby.
Dostać można wszędzie.

Warszawska Prauo - nia Gorsetów a ia Sirene‘ ‘
ulica Sze w ska f L. 21, I piętro,

poleca v.lelki wybór najmodniejszych bardzo w ykw int­
nych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych 
moddi parysk ch i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene“
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S /.e w s k a , L . 3 1 , 1 p ię t r o .

Przy z/iuiówieriaeli i prowineyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętość gor- 
s>i. 2) w | asie 3) w l.iodraeb j 4) z pod lainienia do pasa. 341 IU 20

Handel f. C. A n g p sa
(dawniej F. Bruno Hahn)

K rak ów , O rodzka, Ł . 3 ,
otrzymał i poleca:

modne paski łuskowe i taśmowe, 
welcniki i modne rękawicz i (im - 
tacya duńs* ich), tudzież pończochy 
czarne od 25 ct. i gorsety z do­
skonałym francuskim krojem od 

2 złr. 50 ct. 76i io o 
G ry ogrodowe I krokiety.

M i:

j y  V \ ^ i A V  WYRABIA

A A A R̂ NYGH
/  P r ze d m io t a c h

W \  N A K Ł A D A N E
V  V  p jE h p E  RZEŹBIONE 

MONOGRAMY^lEKBY PODPISY 
W Ł A S N O R E c tfiiŻ E  ZŁO TA  
SREB Rik , K 0Ż N Y C H  A:ET .  IV 

.A8NA PRACOWNIA RIECZI 
K  A u  c ;Ż N t ł K d v y a f C H

-

J e s t  d o  w y p o ż y c z e n ia

6000 złr. małoletnich.
Wiadomość : u l i c a  G a r b a r s k a ,  L . 1 0 ,

mieszkania Nr. 4, od godziny 1 do 2 po połu-. 
dniu. — Pośrednictwo wyłączone. 909 2 3-

c. k. sekundaryusz? I ) r .  S c h ip k a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł u c h o t ą  
(nie 7. urodzenia), s s u . r u .  w  u i s s a o h ,  
■ t i c r y k a n l e  itp. usuwa zupełnie. Na­
bywać można po 1 złr 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka V  K r a k o w i e ; Dra Karula 
Mikolasoha wdowy, Zygmunta Ruckera spadku- 
bierców a e  L a w i e :  Pawłowskiego i Ocad- 
ca w  C K c r n io w c a c h ; Adama Krzyżanow- 
skieye w  l> r o h o l» y e z u . — Skład g łów ny: 
c. k. stara apteka połowa Pleban, Steplianspl&tz, 
L. 8, w W ie d n iu .  P r a w d z iw y  t y lk o  
we flakonach z wyciśniętym na nich napisom : 
„K. k. Seeundararzt D r . S c l i ip e k ,  W ic u .“ 
Za poprzedniem nadesłaniem I  z ł r .  7 0  c n i .  
wysyła się o p ła t n i e  do wszystkich miejsco­

wości Austro-Węgicr. 370 l ł  24

P ie r w s z e  i n a j l e p s z e  ź r ó d ł o  d o  u a -  
k y w a u ia  m io d u  i w o s k u .
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste

świece woskowe
żółty i biały w o s k  ). z c z e lu y .

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 klg., z a  1 k lg .  
5 0  c l . ,  puszka 3(J c t , wysyła po otrzymaniu 

należytości lub za zaliczką

Jerzy D olenec
handlarz miodu, L u b i a n a .

Dla pp. pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 klg., tudzież w mniejszych po 
40 i 20 klg. jak najtaniej. 148 21 22

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska

f a ł o w c ó w k a
i w ó d k a  n a  m i o d z i e ,  l i t r  p o  1 z ł r .

2 0  c t .  Przez lekarzy pulecana.

S c h i c h f a  I

mydło1
ze znakiem „klucz" jest niezró­
wnane co do dobroci i taniości-

W K rakow ie na składzie mają; J. F, F isch er , J. W entzl, 
J, S yk u tow sk l, Reim  i F ried rich , R om an D robner, Jan Ekier, 
Jan N agel, J. K em pler. 910 2 16

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
Dwa medale zasługi (/trzymał

s. w. n i b m o j o  w  S K 1
z a  w y r ó b  15 42 0

znakomitych tutek nieklejonych .
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić Się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e  , S u k i e n n i c e , 2 8  ,  oraz we wszystkich handlach i trafik? i*

Przyzwoite
o s o b y ,  mające rozległe stosunki, mogą mieć 
h ttr .;/.o  | ię l t i iy  d o c h ó d .  Zgłoszenia 
pod „  C b r g u t “  przyjmuje E k sp <  d y -  
c y a  o g ło s z e ń  S e l ia le k ,  W ie d e ń .

Kotwiczne

Linlmnt. Capsici conip.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 
1 fl do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka dcmowege należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać-

R ic t o ja  Liniment z „kotwicą”
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą11 uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Do aprzeóa,nin

12 morj ip  gruntu w jednym kawałku
wraz z domem uiipszkalnvm o 5 ubikacjach, w 
pięknem położeniu, w Tenezynku w [ohliżu 
stacyi kolejow/j Krzeszowice, jest z wolne, ręki 
do sprzedania za cenę p ystępną. Informc yj 
uazijli p M . S t , K r . SP , I  p . , P ó łw s ie  

Z w i e r z y n i e c k i e  (pod Krakowem).

■
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Wystawa nieustająca
fyroWw stolarsM, tapicerskicli i t o M c h

Związku stolarzy krakowskich
■przy ul. Floryańsklej, L. 57.

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnych i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j®  y k w i t m e j -  
azy-B li d o  z u p e ł n i e  « k r o m u y c h  u m e b l o w a l i ,  również przyjmuje sie ws/.elkio 
zamówienia, i rep-raeye na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie.
Ko mk °  m eb low e z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b li
oam onsow pch z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie roboty m eb li g iętych  w y p la ta n y ch , również fabrybacyi tutejszej, 
m e z  powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pietra, mamy 

uzj wy or mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzec/.y na 
czas oznaczony dostarczone byd mogą.

Za dokładne wykonanie udziela sic gwaraneyę,

Ceny nader przystępne.
Ciesząc się już dotąd 'icznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 

i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 914 1 15

 _________ ’ Zarząd.

Szczawnica Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze s z c z a w y  s o d o w o -s ło n e  i ż e -  
l& z is te , skuteczne: w początkach s u c h o t ,  
po zapaleniu p ł u c ,  w astmie, w nieżytach 

oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, 
przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, 

niedokre«uiości, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne, zakład h y d r o p a t y c z n y ,  połączony z p e n s y o n a te m  
Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Z a k ła d  in h a -  
la e y jn y , kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Ś.i- 
borowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy 

zakładów „ G ó r n e g o  i  n a  l% Iledziusiu“ . 81 0  2 12
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Zawiadamiam P. T. Publiczność, że otworzyłem

H A N D E L

wodnych tow arów  dam skich
p o d  h r m ą

S t .  S i r t u s
Rynek, Linia A—B, L. 4L

Polecam podług najświeższych modeli wiedeńskich i pa­
ryskich

kapelusze damskie i dziecinne
fasony słomkowe, kw iaty, pióra, wstążki, koron ­
k i, wszelkie przybory do ubierania sukien

i kapeluszy.
KTaJwląltszy skład

koronek, wstążek i weloników.
Pasmanterye, krepiny, wachlarze, żaboty i rysze. 

N a jn o w s z e  b lu z k i i k u lk i.
Ma tery a jedwabna na bluzki i podszewki, gazy, 

krepy francuskie i angielskie.

Wszelkie przybory do krawieczyzny damskiej i modniarstwa.
Z głębokiem poważaniem

St. Blrtus.
907 4 5

Cen y fabryczne.

W
N
0
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w

e n s ac y ę
wywołują nowo wynalezione 

oryginalne genewskie

złociste zegarki remontoar
r  p ou w ó jn ą  k o p e r t ą , b a rd z o  p ię k n e m  w n ę­

trzem  n ik lo w e m  i e m a lio w a n ą  ta rcza .
Zegarków ty ch , dzięki połąszeniu metalowemu, zupełnie osobli­
wemu i nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić o j  prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi­
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny) Za 
nasze zegarki złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po­
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 

3-letnie pisemne poręczenie.

C e n a  z a  s z t u k ę  6  z ł r .
Do tego stosowny prań Iziwie zło c isty  ła ń c u sz e k  z karabinie­
rem bezpieczeństwa, fason: Sport,Marquis lub pancerz, z łr . 1 .5 0 . 

Do każdego zegarka za darmo futerallk skórzany.
Nabyć można przez centralny skład 718 3 6

Alfreda Fischera, Wten, Ł, Adlergasse, 12.
O d  r o k u  1 8 0 8  je s t w  użv<-in z n a jle p szy m  sk u tk iem

Bergera lecznicze M YDŁO  SMOŁOWCOWE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, F .a n ey i, fiosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

ch o ro b o m  sk ó r n y m , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e rg e ra  
m ydło- sm o ło w co w e zawora 4 0 0/. s m .łn w c a  d rzew n ego i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. (Jelem 
och ronien ia  się p m  J fa łsz o w a n ia m i, należy żądać wyraźnie B e rg e ra  
m yc I am ołow cow ego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

R  uporczy wy cli c ie rp ie n ia ch  sk ó rn y ch  zamiast mydła smo- 
łowr-o.»ego używa się skutecznie

Bergera mydła smoło wcowo-sl&rczanego.
Jako łagodniejsze m y d ło  sm ołow cow e do usunięcia wszelkich Y IE C Z Y S  fO S C I  

T E R Y , na wyr! Sy skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c ia  i k ą p ie li  dla cod zien n ego  u żytk u  służy, zawierające 35°/o gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałna każdego gatunku 25  cnt. z opisem użycia.

Z inny ih m y d e ł B e rg e ra  poleca się następne, zasługujące na uwagę: M y d ło  
benaovw e dla udelik itnienia ce ry ; m y d ło  b ora k so w e przeciw wypryskom; m y d ło  
karbw luw c do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
ich th yo lo w e na czerwoność twarzy; B erg ei a  igliw iow e m y d ło  d o  k ą p ie li  
i ig ll ■ ■ « « «  m y d ło  to a le to w e ; B ergc ra m y d ło  d la  m a ły c h  d zieci (2 5  cnt.); 
m y d ło  p iegów e bardzo skuteczne; m y d ło  ta n n ln o w e przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włosów m y d ło  d o  zęb ó w , najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m y d e ł B e rg e ra  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a , gdyż istnieją liczno naśladownictwa nie mające skutku.

Fabiyka I główna rozsyłka: G . Hall &- C om p. w  O paw ie,
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h on orow ym i n a  m ięd zy n a ro d o w e j w ystaw ie  

fa rm a c e u ty c zn e j v W ie d n iu  1 8 8 3  ro k u .
S k ł a d y  w Krakowie mają pj aptekarze: W . Redyk, A. R eifer, J. Lesikc wski, F. Gra- 

lew ski, E. H eller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński , R. Wilo;-vńsKi, 
w Wieliczce B. Miozyński w Bochni M. Gatty w- Ti>rnowie J. Sokalski, L Frauenglas, Niesio­
łowski-, w Rzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, w . F ilipek ; w Starym Są­
czu Fia łkow sk i; w Chrzanowie F. W ło c k i; w Oświęcimie A. Polai-zek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaś>0 R. Palch; w Wadowicach J. M acudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 712 5 24

Asfaltowe płyty izo lacyjne
z wkładka ołowiu wewnątrz, oraz sm oła destylowana (lakier dachowy),

z prawdziwego f i lc u  a n g ie ls k ie g o . CartoOlineum.
H asa kauczukowa przeciw wilgoci.

(Okrągłe) R U R Y  (jajowate)
steingutowe. podwójnie glazurowane, do WO 

dociągów i kanalizacyi.

P O i A D K K I
steingutowe, w najrozmaitszych deseniach, 

klinkiery wjazdowe itp

Kominki, żłoby, klosety, pisoary it. p. DACHÓWKA, patent szwajcarski.
Do nabycia tylko u firm y 82j 4 io

F r .  9 1 0 S S 0 C Z Y  d  i t .  P Y T Ł A R i K I
KraKów, ulica Bracka, L. 5. Teleton 202.

k * k k * k x x k * r u K u n u n n  x x x x x x x x x  u
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym e. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie X
XI
XX

„ p r » ą » k a “ s

w  Krośnie X
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

S  czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

8 PŁÓTNA KORCZYŃSKIE-'
X  od najgrubszycn do najcieńszych web f i

B I B L I Z K T Ę  S T O Ł O W Ą  g
S  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p le t n y c h  ^  
2  1 n a jta ń s z y c h  802 3 0 f i

X  W Y P R A W  ŚLUBNYCH. 5
X  Zamówienia nadsyłać prosimy, wprost d o  K r o s n a  (poczta, telegraf i X  
K  stacya kolejowa w miejscu). X
M  Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

( X X K X X X X X X i X X X X X X X X I X X X X X X X X X X

Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na w y s ta w ie  
k r a jo w e j  w 
Krakowie w r.

1887.

Premiowane 
srebrnym me 
dałem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 

i, Bielsku w r. 
1890.

1 J  A *  M I N E K
ik r a wiec m ęski

zawiadamia Szanowna P T. Publiczność, że z dniem 4 marca
b. r. otworzył

własną pracownię 
przy składzie sukna i kortów Wgo Pana Franciszka Gnżydły | f

w K ra k o w ie , Su kiennice, Ł . 2 7 .
i Jako długoletni kierownik większych warsztatów krawieckich w kraju
ii zagranicą, zyskałem sobie ogólne zaufanie P. T. Publiczności, gdyż 
i dewizą moją było i jest ,,słowność i czuwanie nad wzorowem wykona­
niem mnie poleconej roboty".

Polecając się łaskawym względom, z głębokiem poważaniem
Jan Simek 

k r a n i e c  m ę s k i .565 9 10

O S T R Z E Z  Ś M I E .
Niektórzy spekulanci sprzedają m a sę  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ I£ x s ic -  
e a to r “ . —  Ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „ IS x s ic c a to r a “ . Żądać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

Exsicca.tor
niszczy raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa wilgoć.

100 ,000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 7 io  15 o

K a u to r : W ied eń , 1Y ., Mauptstrasse, Ł . 3 0 .
Sprzedaż w K r a k o w ie  u p. F r . L e n e rta , w e  L w ow ie  u p. H ttb n e ra .

ANTONI LlKISd!
w K rak ow ie , ul. Nzewska, L . 19,

poleca
największy chrześcijański skład

Rowerów, Aparatów fotograficznych
i w s z e lk ic h  p r z y b o r ó w  d o  ty c h ż e , z pierw­
szorzędnych fabryk, po c e n a c h  n a jn iższych .

W arsztat reperacyjny.
Cenniki za darmo. 577 7 10

O O O O O O O G O O C C C G G G O G G C G C G G G G O
Zarząd fabryk

§ MAURYCEGO BARUCHA w PODGÓRZU
zawiadamia, że jego cegielnia parowa, w Łagiewnikach istniejąca 

q  od roku 1848, wyrabia wyborową

d a c h ó w k ę  fa lc o w a n ą , p u s tą ,
systemu szwajcarskiego, o niezrównanej wytrzymałości,

cegłę ogniotrwałą,
podwójnie prasow aną, maszynową, studzienną &  
i ręczną; przyjmuje zamówienia na cegłę form ową t a k g  

Q  zwykłą jak i ogniotrwałą. q

8 Magazyn fabryki pieców kaflowych o
zaopatrzony jest w bogaty zapas pieców biało glazurowanych, O

80 kolorowych kominków i kuchen z wypróbowanego m ateryałuO
ogniotrwałego.

_  Zarząd fabryk polecając sie łaskawym względom P. T. budu­
jących, inżynierów, budowniczych i przedsiębiorców, donosi, że -  
ceny dachówki i cegły ogniotrwałej na rok 1896 znacznie zniżył.

Cenniki i wzory ilustrowane na żądanie wysyła się franco 
i bezpłatnie.

8 Centralne biuro fabryczne znajduje się przy mły­
nach parowych, będących własnością tejże firmy, w P odgó­
rzu przy K rak ow ie. 826 6 8

8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(zułożony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne.

Pięcioletnie poręczenie. 214 2 7 100
Cenniki rozsyła się opłatnie i za danno

M l i ) jedyny niezawodny środek na- 
j  wet przeciw h n r d z o  u a -  

a  ł o g o w  e m n  p i j a ń s t w a
można suobndnie zażywać, nie doznając 

żadnego smaku ; jest nieszkodliwy, za eo sie rę­
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr. Po 
otrzymaniu nalcżytosci przesyłka opłacona Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza S. Kleina, 
Lugos, L. 83 (W ęgry). 653 4 20

Drobny
przemysł
można zaprowadzić wszędzie w łatwy 
sposób, ponosząc mały wydatek. Arty ■ 
kuł pierwszor-ędnej potrzeby, wielce 
używany i sprzedawany. Dobry zysk 
zapewniony. Listy opłacone (10 cnt.) 
przyjmuje E g g a r d  &  C o., M e d y c -  

la n  ( W ł o c h y ) .  135 20 20

2 powodu zwinięcia gospodarstwa odbędzie się 
dnia 22 kwietnia 1896 o godz. 12 w połu­
dnie w B r z e ż n e j, poczta i stacya kolei 
Nowy Sącz, dobrowolna lieytaeya z a ro d o ­
wi ej Stajni, liczącej 80 sztuk bydła rasy 

Pinzgan po buhajach subweneyonowanych, a mia­
nowicie przedmiotem licytaeyi będą: p ię k n e  
k ro w y , odznaczające się oblitośeią mleka o 
wysokiej proeentowośei tłuszczów, dw a i j e ­
d n o ro czn e  ja łó w k i , oraz c ie lę ta .

Parcele budowlane
przy ulicy Topolow ej, do sprze­
dania. —  Bliższej wiadomości udziela 
kancelarya adw. Dra Kriegera, ul.
Floryańska, L . 18, Kraków. 851 U  12

Proszę czy tac!
Firma

Franc szek  Albin
w Podgórzu (obok kościoła),

poleca pod korzy; 
stnemi warunkami 
s p ła t y :  Maszyny 
ro ln ic z e ,  jakoto: 
młocarnie najno­
wszych systemów 
(z gwaraneyą), rę­
czne młocarnie pa­

tentowane, z dźwigniami dla mniejszych gospo­
darzy. Kieraty, grabiarki (amerykańskie), siewni- 
ki rzędowe i szerokorzutne, młynki do czyszcze­
nia zboża (Backera system) od 35 złr. wyżej, 
wialnie, pługi, oborywaeze, brony, tryery, walce, 
sieczkarnie koiine i ręczne, lokomobile, motory 
parowe i gazowe i t p.

Wszelkie maszyny i przybory dla masarzy 
do wszelkich wyrobów masarskich, również ma­
szyny dla piekarzy, maszyny dla fabryk cegiel- 
nianych do drenów dachówek i t. p.

Maszyny do szycia, row ery a n g ie lsk ie  
po cenach zniżonych, młyny, studnie, sikawki 
ogniowe i ogrodowe, maszyny dla ślusarzy i ko­
wali i t. p. 805 6 6

Dla kółek rolniczych odstępuje rabat.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, ul. Kopernika. 11. i h m o s

Ml]
ze szkła, z porcelany, z drzewa itp., 
zlepia najlepiej od dawna zaszczytnie 
znany, w Lubece tylko sam odznaczony

kit Pliiss-Staufer.
Prawdziwy tylko w flaszeczkach po 20 i 30 ct. 

mają w Krakowie : T. G órecki, Jakób Wiśniew­
s k i, drog na Stradomiu, J. F. F ischer, linia 
A -B , J Bftzes, skład szkła i porcelany, Rynek, 
iinna W. Bazes, skład szkta i porcelany, Grodzka: 
tirma A. Sehultz, K. Grunwald, ul. Bracka, L. 7; 
w Żywcu : A W anniek; w Gorlicach ; W. Ro- 
g a sk i, aptekarz; w Tarnowio:-Oz Margosehes, 
skład porcelany, A. Berger, handel galanteryjny; 
w Nowym Targu : J. Goldtinger. 168 8 20

• ? V Na JODZIE ZELAZA NIEZNIENNTM

k iw -t o i*  A probow ane przez palu  
A ki demią m eoyezną 

A w P aryżu , adoptow an e!
Iprzez F orm ularz o f f l - l  

eialny francuzki, sank- 
1IU  cionovyane pr: radę u s t

M edyczną w  Petersburgu.

z I i  is

Y l g E ^ t

Po-iadające równocześnie własności Jodu 
9  i żelaza, pigułki te -Kutkują wyłącznie, w e ’ 
Q  wszystkich rodzajach chorób, które wy w o- i 
A  luje zarodek skrofuliczny tpuchli-ny. zatha- t 

nie kanałów, humo y ,  etc ) słabości, prze- i 
2  ciw  którym, zwykłe żelazo jest zupełnie . 
W  bezskutocrnem; w Chlorozie (bladaczce), ‘ 
9  wŁeucorrhće (białych upławacn), w Ame- 
gk  norrhóe tzatrzymanie zupełne łub częścio- 
^  we regularności), w  Suchotach, w  Syfilis 
w  organicznej etc. Ostatecznie podają one
•  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy-
•  czaj silny, do podżywiania organizmu i do

•  wzmacniał ia konstytucyi limfatyczdych, 
iłabysh lub rsłabiouych.

•  N .B.—  Jod nieczystego lub zepsutego
•  żelaza, jest lekarstwem m epewnem, roz 
A  drzaźniającem. Jako dow ód czy >tości i 
5  autentyczności ptawdziw^ch Pigułek 
V  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na W

i

— Apteharz w Paryżu, rub bonap/.btb,.40 ?•  ^  WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZER I » •
• • # 6 1  & © • • » - ■ • • © © • © •

127 12 0

•  srebrze i podpis nasz ni- /
•  niniejszy położony u spo- #
A  du zielonej etykiety.

Patentowane, podwójnie żłobione

z obu stron smołoweowane, poleca
krajowa fabryka dachówek  

cementowych
/ipjUhAtyMUi. T n g e n d h a t  &  S c h e r e r

Kraltbw, LBiuro: ul. Mikołajska, L. & .
Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści.

Wy jątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełny nieprzemakalność tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych.
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskuteeznionein być może nawet pod kątem 16. 662 6 20
Atestu na uskutecznione pokrycia: Rafineryi nafty hr. Potockiego w Trzebini, kilku 

budynków dla c. k. Dyrckeyi ńaliu  w Wieliczce, kasarni w Rakowicach , gmacku Dyrekcyi 
Policyi w Krakowie , budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych W go 
Baitazińskiego w Jasieniu, Wgo Dra Lemera w Sanoka, JW go J. Michałowskiego w Witko- 
wicach , JW go lir. Potockiego w Pisaraeh pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze przejrzeć.

Krople żołądkowe
aptekarza O .  B R A D E I G O

( M a r y a c e l s k i e  l c r o p l e  ż o ł ą d k o w e )
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem

O. B radego w K rom leryżu  (na M orawach),
ogólnie uznany i rozpowszechniony środek leczniczy o pobudzającem 1 wzma- 

eniajaeem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza O .  B r a d e g o  

(M aryacelsliie krople żołądkowe)
są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryaceiskiej. Pod znakiem ochronnym musi 

sie znajdować taki podpis £ t 
Składniki są podane.

Cena flaszki 4 0  c t . ,  podwójnej flaszki T O  c t .

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż­
sze krople żołądgowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na pow_ ^szy 
/.nak ochronny' z podpisem CL Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C .  Brady, me przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie: F. Gralewski, apt., H. Heller, apt., K. Jahr, apt., G. 

Ottowski, a p t, W . Redyk, apt., A. Reifer, apt., Rosenberg, ipt., J Sieczkowski, apt., K. W isz­
niewski, apt.; w Andrychowie : Ain. Mironowicz, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chi Za­
nowie : Sporysz, apt.; w Dobczycach : J. Binuski, a p t ; w Grybowie: J. Kordecki, a p t ; w Jawo- 
rzniu : A. Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokalski, apt ; w Limanowy ; H. A. Zubrzycki, a p t ; 
w Upn iku : Aug. Fuchs , apt.; w Milówce: Reisner, apt.: w Myślenicach: V, ład. Gumiński, 
apt.: w Oświęcimie : A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt,, W Kalino, ski, 
a p t : w Stan  m Sączu : Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu : Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt w Suchy: C. Czernicki apt; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt; w Zakopani m: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L Gralf, apt, J. Herdliczka, apt. 9 16 0

Marka ochronna.
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Materye jedwabne
i czysto wełniane, najświeższe modne materye we wspaniałym wyborze.

Surowy jedwab faęonrn* . . . . . . .
G ładkie surowe f u l a r y ......................................................
Surab ra y £  w e  w s z e lk ich  k o lo r a c h  .
Jedwabne materye pepita, w e  w sz e lk ich  k o lo r a c h  
Najnowsze w drobne kratki materye jedwabne 
Jedwabna bengalina faęonne, c u d r a  m a te ry a  ja d w a b n a
Pongis imprimć ................................................................
Jedwabna sycylianka, o  w s p a n ia ły c h  o d c ie n ia c h  k o lo r ó w  
Jedwabna sycylianka ra ie n ie c a  s ię  . . . .  
Jedwabna bengalina o n d e  w e  w s z e lk ich  m o d n y c h  k o lo r a c h  
]Hervcilleux nni w e  w sz e lk ich  m o d n y c h  k o lo r a c h  
łhangean t faęonnó pointu, cz y sty  je d w a b  
Surowy jedwab o  n a jś w ie ż s z y c h  k o lo r o w y c h  d e s e n ia c h  
Pongis lmprlmć
TafTetas glacć w e  w s z e lk ic h  k o 'o r a c h  . . . . .
H ertel Ueux f a ę o n n ć ................................................................
Taffetas rayó (n a jś w ie ż s z a  n o w o ś ć )
Prawdziwe ehińskie pongis (n a jn o w s z e  d e s e n ie )

metr

m e tr  p o  złr . — ,

m e tr  p o  z łr . — .75, 
p o  złr . — .8 5 , — .9 6 ,

złr. -
.98 , 1 .30 , 1 .30, 1.6<l.

m e tr  p o  z łr  
m e tr  p o  z łr . — .85, 

m e tr  p o  złr. — .9 6 ,  
m e tr  p o  złr .

metr po złr. 1.45, 1 .50 , 1.55,
za metr złr.

1 3 5  
1.90  
- .9 8  
1 .80  
1.40  
- . 9 4  
1.10 

— .9 8  
-  .98
1.30
1.30
1.30
1.30
1.30
1 .30  
1.35  
1.75 
1 5 5

metr po złr.Najmodniejsze tureckie brokaty (n a  b l u z k i ) ............................................................................
Taffet glacć faęonne (n a jś w ie ż s z a  n o w o ś ć )  ................................................ ,
Szkockie czysto jedwabne materye w e  w s z e lk ich  k o lo r a c h  . . . . . .
Najnowsze ezarno-białe jedwabne mater] e k i ąjkowe w kratkę .
Hante Nouveaute TafTet ombre (w s p a n ia ła  m a te ry a  je d w a b n a )  „
Najmodniejsze, czarno-białe czysto jedwabne m a t e r y e .....................„
TafTetas raye TaęonnC- w s p a n ia ła  m a te ry a  je d w a b n a  . . . . . .  v
K itoiki jedwabne w błekitno-białe piążni (o s ta tn ia  m o d a )  ,
TafTetas. carreanx
TafTetas glace faęonnć (o s ta tn ia  m o d a )    ,
Hante Nonveaut6 Taffetas Chine o  w s p a n ia ły c h  k o lo r a c h  (k w ia tk i i fa n ta s ty cz n e  d e s e n ie )  „
TafTetas Ecossais (w s p a n ia ła  m a te ry a  je d w a b n a  w  k ra tk ę ) . . . . . . .
TafTetas rayć faęonnć colorć   ,
Chinć Hante >ouveautć (n a jw y b o r n ie js z y  je d w a b )    „
Jedwabny krepon chinć (n a  b lu z k i)   ...............................................................„
Jedwabny krepon rayć (n a  b lu z k i)  n a jn o w s z e  d e s e n ie  . . .  • • »
Czarne, najświeższe czysto jedwabne materye faęonnć w e  w s z e lk ic h

m o ż liw y c h  w y k o n a n ia c h , . . . . .  m etr  p o  złr . — .9 5 , 1.10, 1 .50 , 1.70,

1.70  
1.80  
1 .60  
1.55 
3 .—  

3 .4 0
3 .3 0  
3.10
3 .3 0
3 .70
3 .8 0  
3  9 0  
3.35
3 .8 0
3.15
1.15

1.95, 3 .4 0

Na uwagę zasługują!
Szczególnie piekne osobliwe nowości we wspaniale deseniowanych, najmodniejszych trwałych materyacli do prania, jak : Łew antyna, zefir, satyna atłasowi*, 
kaszmir, batyst, m uślin , zefir jedw abny, zefir kreponowy, batyst angielski, pique u u i , piquć dessinć, kreton, croise dess ne, batyst przeźroczysty Itd. itd. 

po wszelkich możliwych cenach i we wszelkich istniejących jakościach.

W w i n ^ A - n T T n n l i  t t t a I t  i n w f r n l i  n iezm iern ie  p ięk n e n o w o śc i w e  w sze lk ich  m ożliw ych  w yrobach  krajow ych  i z a g ra n iczn y ch  po z łr . - . 3 0 ,  —.4 2 ,  - . 4 8 ,  —.6 0 ,  - . 6 5 ,  - . 7 0 ,  —.8 8 ,UŁlL o l  y C t U I l  W c i l l i t t i i y i / I l  1 .0 5 , 1 . 1 0 , 1 .3 0 , 1 .40 , 1 .60 , 1 .7 5 , 1 .8 5 , 2    2 .1 5 ,  2 .2 5 ,  2 .4 5 ,  2 .5 0 ,  2 .7 0 , 3 .2 0 ,  3 .6 0 ,  3 .9 0 ,  4 .2 5 ,  4 .8 0 ,  5 .2 5 ,  5 .6 0  itd. itd.

I V  Najświeższa moda: Y lo lia ir ! jakości w ogromnym wyborze. ^ ^ ^ 0 1  894 1 3
N a prow ineye wielkie, obfite zbiory próbek i ilustrowane żurnale jak  najchętniej za darmo i opłatnie. P rz y  zam awianiu próbek prosi się uprzejmie podać

w  przybliżeniu cenę i rodzaj żądanej m ateryi.

Wiedeń, VI.,
Dom towarowy D. LESSNER Mariahilferstrasse, Nr. 81—83,

sutereny, parter, półpiętro i I piętro.

L. 16724/90/1.

Obwieszczenie.
Magistrat sloł król. miasta Krakowa 

podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że gmina miasta- Krakowa ma 
do sprzedania przy ulicy Iter-
nai-dyńsklej i w nowo zaprojekto­
wanej ulicy łączącej ulicę Bernardyń­
ską z przedłużoną ulicą Koletek siedm  
parcel budowlanych w rozmiarze 
113-1, 1294, 166-2, 17*2, 179, 206 i 
210 sążni kwadratowych powierzchni.

Parcele te można będzie zabudować 
dumami czynszowemi lub zakładami 
przemysłowemi.

Przy zakupnie poczyni gmina miasta 
Krakowa wszelkie możliwe ułatwienia, 
np. co do .spłaty ceny kupna ratami bp

Z g ło s z e n ia  w n o s ić  m o ż n a  p r z e z  d /.ien  
n ik  p o d a w c z y  M a g istra , u lu b  p r o t o k o ­
la rn ie  w W > d /.ia le  e k o n o m ic z n y m  M a ­
g is tra tu , k tó ry  w  g o u z u ia c li  u r z ę d o w y c h  
p r z e d  p o łu d n ie m  u d z ie la  r ó w n ie ż  b l i ż ­
s z y ch  w y ja ś n ie ń . 84a 2 3

Maqistrat stoł. króf. miasta Krakowa,
dnia 27 marca 1896.

J. Frladloin.

B p o r y  słynne w święcie

w s p a n i a ł e

p z i z i i i  t in o is t i e .
Odznaczone : w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
Amsterdamie. Antwerpi itd najwyższemi 

nagrodami. Polecam:

t e l l i  a ltm n le  | !J
t e i l i w s p a n l a ł ,  *  &  jjjo
50 iztuk złr. 13.— . 100 sztuk złr. 25.—
BożUzilii remontant *

li O sziuk złr. 30.—

G iż M i 'o g n io w e  ,11°
<'-nniki w języku ezeskim, niemieckim 

i węgierskim zu darmo i o płatnie.
Fr. S p o r a

wywóz yożdzikow, 8ob 3 10
H laiovy (K la fta u j Czechy.

K orzju ^ ł mleres.
Bez ryzyka 8 %  o d k a p h iu .
Z powodu stosunków familijnych 

do sprzedania

k a m t e n i e a
w bliskości Rynku g ł . o 6 oknach 
frontu, 3 sklepach, z plaoem pod 
budowę 137 kwadr. «ążnl mlerzą- 
oym. Lach v,ynkieą najlepszym 
(Nr. 13) w tyi i roku pokryty, t era 
40.000. Potrzeba do kopna 15.000 
zrr Nb hipotec" Bank krajowy.

Wiadomość w Administracji „N. 
Reformy". 806 9 10

I  W ie r z y l i  w Tarnowie
, poleca 32ó 23 24

Przybory krawieckie, Roboty rę­
czne, Potrreby toaletowe, Papiery 

i artykuły piśmienne 
P a b r y c i n y  s k ł a d  r ę k a w i ­

c z e k  s k ó r k o w y c h .  
Wysyła pocztą bez liczenia opakowania

Kąp e e Remerz
uzdrowisko klimatyczne, w lasy obfite, 5 6 8  metrów nad powie- 
rzchnl<! morza, w  p ię k n e j, z e w s z ą d  o s ło n ię te j d o lin ie  h r a b s tw a  G latz, p o s ia ­
d a ją  d o  p ic ia  i k ą p ie li ź r ó d ła  ż e la z is te , w  k w a s  w ę g lo w y  o b fitu ją c e , a lk a lic z n o  
z ie m n e , k ą p ie le  m in e ra ln e  b ło tn e  i tu s z o w e , o r a z  z n a k o m itą  le c z n ic ę  ż ę ty c z n ą , 
m le cz n ą  i k c fir l w ą . S ą  z a le c a n e  w  c h o r o b a c h  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  n ie ż y ta c h , 
o r a z  w  ly m  c e lu ,  a b y  n a b r a ć  tu szy  i w z m o c n ić  o r g a n iz m , tu d z ie ż  p o z b y ć  s ię  
c ie r p ie ń  g o ś ć c o w y c h ' i s k u tk ó w  z z a p a le ń  w y s ię k o w y c h . O tw a r c ie  za k ła d u  

z początkiem mąja. S ta cy a  k o le jo w a . P r o s p e k ty  za  d a r m o . 639 2 5

f t t t K K f t K K K K f t lf t f t f t f t K K K f t if t f t f t f t f t f t K f t K '
f i  C. k . w y łą c z . u p rzy w ile j. | |

g  M M  WMl i c ld i i i ic z i  pralnia maszynowa $
- Zygmunt F luss g
R  Kraków, Wi9deń, Berno, Praga, Lwów, Czerniowce.

W Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, u l . św . K r z y ż 7. J
^ 4  Pierwsze n-igrody, najwyższe uznaniu za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli,

7 wielkic-li medali: Paryż, Bruksela, St. Gillcs, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wenecya 1894.

* UKa sezon! g
2  wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czyści chemicznie i odnawia w ca- ^  
H  łości bez p ru cia  w raz z p od szew k ą I w atow an iem . P o ły s k  z u b ra ń  J
^  k a m g a ru o w j cli o su w a  sfę  wedle własnego, chemicznego postępowania (patent).
4 P  Polecam dalej Szan. Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

iPraln:.ę chemiczną (MOMO iMIJMS) 5
2  ochrona przeciw  chorobom  zakaźnym  ^
S  dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzę- W # 
^ 4  dnii.-zych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, ołder,
) £  parasolek, krawatek i lamhrekinów. 580 6 8 J ą

H §peeyalna farb tarn la  a  r e p o r t
na iknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity półwełniane, bawełniane, pasmanterye, 

i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach,

czyszczenie piór strusich,.
X  M ie jsca  zam ówień w w iększych m iastach. X  
H Nkład fabryczny dla K rak ow a i okolicy tylko:

-  ̂  ul< św, Krzyża, Mikołajska, L. 7 C h m u r s k ie g o )  

Pralnia maszynowa i parowa. JJ
y f  Z& .nów ieiiin  z p row in cyl ui kuti czu ta  się  n aty ch m ia st. ' O l  ^

X X X X X X X X X X I X X X X X X X X  X K K » X K X K X K

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 642 17 20

n a s i o n a  l e ś n e .
Cena za 1 funt=50 dkgr.:

Jodła BO ct„ modrzew 60 ct., sosna zwyczajna 
1 złr. 40 ct., sosna czarna 1 złr. oO ct.. świerk 
75 ct., akacy? i olcha po 30 ct., głóg, jasion i 
Jarząb po 20 c t ., brzoza, jawor, klon I orzech 
czarny po 25 ct., wiąz i ż rnowiec po 40 ci 
Prócz tego poleca do kultur w.ownnych 10,000 000 
sadzonek leśnych (wszystkich gatunków krajo­
wych, różnego wieku) i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatuu 

kuch. .— Cenniki odwrotną pocztą.

P i e g i

Od dawien dawn; ze swej dobroci I zapachu znan; prawdzlw;
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

z tegorocznego zbion. majowego poleca l r a i i d e l

W. ADAMO WICZA
W  B r o a a o h .  36 28 o

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ......................................złr. 1.40
1 funt „Melange de MoBkau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
i funt wysiew ków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20
Z la łom lta  kawa „Syrljsz" franco 5 k i l o ............................złr. 9.50

I

W KAAKOW IE W KRAKOWIE

MAGASIN Ali PRIX FIXE
ul. O rodzka, L . 3 , I  piętro,

zaopatrzony jest we wszelkie najgustowniejsze
GARNITURY MĘSKIE 1 DZIECINNE

aia sezon w iosenny i letni
np,der umiarlr.owaziycLi.

Ubrania dziecinne od złr 3 i wj żej
„ Ubrania anglezowe „ „ 22
„ Ubrania żakietowe „ „ 1«
itd , oraz 472 11 20

M undurki dla uczniów uzkół średnich.

r»o o.
Ubrania męskie 
Zarzutki 
Spodnie „

od zJr 12 i wyżej 
„ ,  JO 
„ .. 3

plamy i inne wyrzuty skome /.n'ka:ą juz, w , 
dniach zupełnie i bezpowrotni' po uż.ciu /.aa- 
komitego ni> s/.kodliwego k r e m u a i u h r o -  

w e g e  D n  C h r f s t o f l a .
Prawdziwy jest tylko we flasz.ec-zkach, zi> 

lonym lakiem zapieczętowanych. 461 22 30 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece pod 
„srebrnym orłem" Zygm. Ruckera, dla K r a ­
k o w a  w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
«. B r o d a c h  w aptece L. Kallir t.

Niniejszun mam zaszczyt za 
wiadoiuić Wielmożnych Panów 
iż otworzyłem

w Krakowie, ul. św. Anny, 5, 
Pracownie

UNIFORMÓW
w o jsk o w y ch , oraz dla c .  
k . u rzęd n ik ów  i stu ­

dentów  tudzież

ubrań cywilnych.i
ł  Wykonuje wszelkie w zakres 
1 ten w. budzące rolmti z nejlci. 
»  szych materyałów i z waz,'lia 
9 staranneścią

Spodnie do jazdy konnej i 
y i l l  czapki dla jednorocznych.

lJolevain się względom Wici- 
możnych Panów i zapewniam, 
że usilnem mojem staraniem 

będzie zadowolić ich pod każdym względem.
417 30 30 Z poważaniem

Fr, LlssaR:.
K ra k ów , ulica iw . Anny, Iz. 5 ,

(dawniej ulica Sławkowska L 2).

100— 300 złr. miesięcznie
mogą mieć osoby każdego stanu w* wszystkich 
miejscowościach nap> wne bez kapitału i ry­
zyka, zajmując się sprzeda ą fp ie r iw  pań­
stwowych i losów prawnie do/wolnnych. 'gło­
szenia pod „Leichter Verdienst“ przyjmuje 

Rudolf nf088e, Wien. bt)7 10

Christoph’a lakier na 
posadzki

bezwonny, schnie natychmiast. Paczka z ł r .  5 . 9 0 .
W K rakow ie: S za rsk i i Syn , R ynek g!6w ny, L. 6 .

W Brodach: Witkowski i S p , w Drohobyczu: Jakób Pilpel, w Ja­
rosławiu A. Zabłotny. w Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi : St. Roma- 
nowiez , we Lwowie: A. Hubner , w Mielcu : S. Brandmann , w Nowym 
SącżU : Mindl Teichieil, w Przemyślu : M Begliickter, w Rzeszowie : A. 
He bst, w Samborze: Br<n. Zubawski, w Sanoku: Narodnoja Torhowla, 
w Skoczowie : C. Sohlich, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Tarno­
polu : E. Frantz, w Tarnowie . Tadeusz Scharft', w Ustroniu: S. Flach, 
w ŻywCo: J. J. Lanko. 638 3 19

„ Z i g  Z a ,  Najlepsza, najwyborniejsza

bibułka do papierosów
firmy BraunsteinJFrńres, Paryż.

z p ie rw szo rzę ­
d n ych  fa b r y k

(jako to: Swift, Excelsior. Opel itp.), i?k również 
wszelkie p rzy b o ry  i części sk ła d o w e
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, posiada 

warsztat reperaeyiny P io  2 30

F. LORD, KRAKÓW,
ulica Floryańska, L. 55, skład maszyn, kamieni 
młyńskich, oraz, narzędzi i przyborów technicz.

D o  sp rze d a n ia

kamienica II-piętrowa
5 okien frontu, dobrze zbudowana, z 35 ubika- 
cyarni mieszkalnemi Potrzebny kapitał 10.000 
złr., przynoszący 10°/o czystego zyssu. Wiado­
m ość: sklep w bukiennloaoh, L. 23 852 5 10

B a r d z o  p r a k t y c z n a  j e s t  f a  n o w a ,  p a t e n t o w a n a  K - i ą ż e c z k a .  P o r . ą g a  
„ i i  1 A r t e c z k e  .. K J g  Z a g *  1 p r z e z  w c l ę e l e . j w k l e  t a m  j e s t ,  o d r y w a  s i ę

swoi “ onlfc k a ż d ą  b ib u łk ę .
Dobtać można w każdej <> k. trafice i 838 2 13

w  Składzie głównym , W iedeń, I ., Schottenring Nr. 95 .

X X X X X K X X K X i X X X K X X X X ! X X X X X X X X X X
N o w o  o t w a r t a

w* K r a k o w i e ,  P la c  S z c z e p a ń s k i , L . 9 ,
poleca n a b i a ł  po następujących niskich cenach:

Mleko prosto od krowy
niezbierane 

Mleko zbierane 
Mlekc kwaśne

litr 8 ct. 
4 , 
4 „

Mleko kwaś. ze śmiet litr 8 ct. 
Śnretanka słodka „ 28 „
Śmietanka kwaśna „ 32 „
Maślanka codzień świeża 3 „

Specyalność!

dla Pań gospodyń
i e n k i  e r  ni

Śmietanka
p i a n l t o w a

litr od 7 0  ct.
u a z a m ó w i e n i e

Specyalność!

dla Pań gospodyń
i c u k i e r n i

Godzien świeże masło deserowe śmietankowe 1 ktg. od 1 złr. 4 0  cent,
Masło kuchenne świeże I klg. I złr. 16 ct.

® Równocześnie utrzymujemy na składnie sarjf domowe do ku­
chni. krajowe i zagraniczne, bryndzą, -prwidla, jaja, s u s z o n e  
śliw k i i o w o c e , konfitury, r u sz . w ło sz c z y z n ę , grzyby itp.

Odbiorcom w większej ilości odstępuje się stosowny rabat.
790 7 10 Z  poważaniem

Zarząd  m in eram i cnntryługalnoj. 

X X X X X X X X X X 1 X X X X X X X X I K X X X X X X X X X



A. BIERNACKI, krawiec,w Krakow,e ■ hotel”  8“stle®a’ najmodniejsze materyały wiosenne letnie.
Nr. 91. N O W a  e e f o e m a : Kraków, 19 Kwietnia 1896.

Skład fortepianów fisharmońij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 12 30 OKraków, Rynek gL, L. 13,
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,

Sprzedał —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.
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Na sezon

Cement, Gips.
Wapno L; J "
Płyty izolacyjne. 
Aritimerulion. 
Caibolineum. 
Tektury smołowe do p 

krywania dachów. 
Smołowiec gazou 

i drzewny.

Artykuły toaletowe.
•

Ne zbliżającą sią 
porę letnią. REM  i FRIEDRICH Artykuły

do podróży.
A rtykuły  

dla potrzeb domowych.
Na sezon 

w io s e n n y .
-  myma loaieiowe

k r  a j  o w e  i f r a n c u s k i e .

Perfumy
z fa b ry k  franc.,, a n g ie lsk ich , 

n ie m ie c k ic h  i k r a jo w y c h .

Wodę kolońską.
Środki do czyszczenia i konser­

wowania zębów.
Wody toaletowe do włosów.
Środki kosmetyczne

d o  fa r b o w a n ia  w ło s ó w , d o  
p ie lę g n o w a n ia , o d m ła d z a n ia  

i u p ię k s z a n ia  tw a rzy .

Pudry toaletowe.
Olejki i pomady do włosów

Przybory toaletowe.

Przybory
do r y b o łó w s t w a .

Hamaki
dla dorosłych i dzieci.

Lawn-tenois, Krokiety. 
Kule i kręgle. 

Kule i kręgle dla dzieci.
Huśtawki. 

Przyrządy gimnastyczne
ogrodowe.

Balony i piłki gumowe.

KIAJAJilii A A KIAi. idwlilniMee
Linia A-B, KRAKÓW, Rynek, 37,

p o le ca ją

po cenach najumlarkowańszych.

Poduszki gumowe
do podróży.

Necesery do podróży. 
Ka losze  rosyjskie. 
K rem y i lak iery

do odświeżania żółtych  
bucików.

P a sta  „ Spo rt11, 
P a sta  „ Se leka ryn“

w tubkach.

Krem „Meltonian“
czarny i biały, d o  k o n ­

s e r w o w a n ia  b u c ik ó w .

Papiery transparentowe.
Ceraty, Chodniki.
Linoleum , Kogóżki.
W yroby szczot karskie.
A rtyk u ły  do czyszcze­

nia n a c z y ń , s p r z ę t ó w  
p o k o jo w y c h  , k u c h e n ­
n y ch , o k ie n  itp .

A rty k u ły  do prania.
Środki do czyszczenia 

sukien od plam.
Farby do farbowania 

materyj.
Farby do piór.
Farby do firanek.
Środki d o  k o n s e r w o w a n ia  

i c z y s z c z e n ia  o b u w ia .
Środki owadogubne.
Środki przeciw szczu­

rom i myszom.

Farby olejne
do użycia gotowe, szyb­
ko schnące, do pomalo- 
wonia werand, altan, o- 
grodzeń, sztachet, scho­
dów, okien , drzw i, po­
dłóg, ścian, sufitów, wo­
zów, bryczek, tarantasów 

itp., itp.

F a r b y
1

L a k i e r y
do podłóg.

Artykuły chirurgiczne, 
do p ielęgn acji chorych  

i h i g i e n i c z n e .

K a r t y  do g r y
whistowe, piquetowe, taroko- 

\ve i preferausowe.
F ilo lo g

m ogą cy  p rzygotow a ć do egzam in ów  w zak resie  
szk ó ł ś re d n ich , poszukuje lekeyj w K rakow ie. 
A d re s : A ,  J ,  poste restante f i r a k ó w .

Towarzystwo
farmaceutyczne „U ni)as“

Vv Krakowie
zawiadamia interesowanych, że po­
średniczy w wyszukiwania posad 
i udz ela wszelkich w tym kierun­

ku wyjaśnień. 937 i 3

Kantorzysta
władający dobrze obok polskiego 
także językiem niemieckim w słowie 
i piśmie, znajdzie umieszczenie 
w fabryce maszyn i odle­

w a m i żelaza 930 1 4
E. Bredta i Sp. w Ottynii
(między Stanisławowem a Kołomyją). 

■fc.Wfc5'*>*,' *
|  W  sali browaru J. A. Johna Synów |
59 na nowo urządzonej scenie P
i  w  niedzielę dnia 19 kwietnia 1896 $ 

D.ta ostatnie I
% Przedstawienia

a mianowicie

8  w i e c z o r e m .
D yrek cja .

*  o  g o d z i n i e  4  p o  p o ł n d n i n  i  o  P. . .  ^

$  -  

Światło gazowo-żarowe
i wszelkie przybory s p r z e d a ję  ta ­

n io . O tr z y m a łe m  ś w ie ż y  tr a n s p o r t
b. silnych i wypróbowanych siatek,
k tó r e  p o le c a m  p p . k a p c o m , p r z e m y s ło w ­
c o m  i in s ty tu cy o m . C e n a  w ra z  z z a ło ­
ż e n io m  8.5 ct. za  sz tu k ę . 938 1 10 

W . Grodzicki, mechanik, 
n lłe a  4 v . A n n y , Ł . 6 , p arter .

Ży1
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we raki
codziennie świeże, poleca

Henryk Fnglewlcz
925 dawniej b liiioreok i Spółka 1 300

Kraków , F lo ryań ska , L. 23.

Kto się chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcie, który ehee się oże­

nić odpowiednio do swego stanowisk-, i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p r . j e k r ó w  
m a ł ż e ń s t w ,  z pisemną wssazówką do za­
warcia znajomości, od: R a r i a g e  C o m p a n y .  
B n d a p e s t ,  za nadesłaniem 30 ent w markach 
iistowyoh. (W zamkniętej kopercie) 943 1 3

Stowarzyszenie dla przemysłu i kopal­
nictwa naftowego w Jaśle,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną”poręką
-------------------------------------------- 936 1 2

Podpisani zawiązali

Towarzystwo dla przemysłu i kopalnictwa 
naftowego w Jaśle

z kapitałem zakładowym 100.000 złr. w. a., składającym się z udzia­
łów po 500 złr. w. a., dającym prawo do jednego głosu w Towarzystwie.

Celem pomienionego Towarzystwa jest dostarczanie producentom 
naftowym wszelkich maszyn, narzędzi. rur hermetycznych, blachy, 
zelaza stali, węgla opałowego i kuziermego i t. p . , pośredniczenie 
w nabywaniu i sprzedaży terenów naftowych i kopalń, zakładanie 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych, w ogóle prowadzenie wszel­
kich interesów komisowo-handlowych na wspólny zysk i stratę.

Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor Towarzystwa p. Henryk Do­
brzański W Jaśle, gdzie także udziały do Towarzystwa nabywać można.

D r R . Adam ski. K . Drohojowski.
Ł . Dąm bski. Ł. M ikucki.
II Dsbrzański. T . Sroczyński.

~ W aj atrawniej eza. ze WBzyBtkich wód miue- 
ramych zawierających arsen i żelazo.

Wyłączna wysyłka

na c a łą  kulę z iem ską

p r z e z

H E N R Y K A  M A T T O N F B G O
T n c h l a n b e i i  1 4 — 1 6 ,  J V X B J i r  9 f a x l m t l i a n s t r a s s e  5 ,

W i l d p r e t m a r k t  5 .  927 1 17
K a rlsb a d , F ran zen sb ad . — M attoni i W ille , B u d ap eszt.

F . K O S IB A  |
|  w Kr a k o wi e ,  Rynek główny, L. 23, 2
M I  p i ę t r o .  7 6 5  L 1 0  U

W Niięrodzony nu Wystawie krakowskim L887 u. -higrodzony nu Wystawie krakowskiej 
O  §  i lwowskiej 1894 r., poleca swój

“ SKŁAD SUKIEN MĘSKICH
cywilnych i wojskowych,

i stroje narodowe.

§

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju.

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju.

Józef Friedlander
inżynier,

W i e d e ń ,  II., D r e sd n erstra sse  4 2 —4 6 .

K osztorysy  i ce n n ik i za darm o i op ła tn ie .

Kosztorysy i cenniki za darmo i opłatnie. 928 1 20

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
Największy i najtańszyU  a j w i ę K S z y  1  |

MAGAZYN SZkLA i PORCELANYj
wyrobów z majoliki i masy kamiennej j  

Wł. Tomaizewskie^o j
w Krakow ie, Rynek  gl., L. 16.

Serwisy stołowe w cenie od złr 6 — do 100.— I Serwisy do likieru w cenie złr. 1 .— do 8.50 |
„ do białej kawy „ „ 3.50 „ 1 5 . -  „ do octu i oliwy „ 1.80 „ 5 .-

do herbaty ,  ,, 3.20 „ 20.— | uarnitury do mycia . . „ 3 .— „ 18 —
U w a g a .  Zwraca się szczególniejszą uwagę pp. akademików i giinnazyalistow na dział
p r z y b o r ó w  i  a p ;  i r a t ń w  c h e m i c z n y c h ,  w tymże magazynie nowo zaprowadzony. I 

Cenniki dla działu chemicznego do przeglądnięcia w magazynie.
Firma istnieje od roku 1866. 524 8 0

^ jako też

# N a d esz ły  na jśw ieższe  tow a ry  na porę 
w iosenną. —  P on iew aż takow e otrzym uję 
z p ierw szorzędn ych  fa bryk  i z p ie rw szych  

^ rąk pr eto w szelk ie  zam ów ien ia  S za iio - 
T  w nej P . T . P u b licz n o śc i jestem  w  m ożn ości 
U wykonywać po connch Jak najtańszych

Wszech nauk lekarskich
Dr. HENRYK MATZKE
ma zaszczyt zawiadomić , iż po ctfuższem wy do 

skonaleniu sie za granica otworzył

z a k ła d  d e n t y s t y c z n y
ul. Szewska, L  19, I piętro,

polecając P. T. Szanownej Publiczności specyalnie 
w p r a w i a n i e  z ę b ó w  b e z p ł y t o w y c h ,
li .ylko na korzeniich osadzonych, po odpowie- 
dniem znieczuleniu jakoteż wszelkie inne rzeczy 
w zakres dentystyki wchodzące. 877 2 3

Dwie realności
jedna przy ulicy Radziwiłłowskiej, 5, 
druga przy ul. Stachowskiego , 84, są 
do sprzedania pod korzystnemi 

warunkami. 8f4 4 10 
W adomożć u właściciela w piekarni 

wiejskiej, ulica Krowoderska, L. 130.

© R u ry  steingutowe i R yn n y betonowe do a 
| kanałów, oraz posadzki cementowe i wzo-1

rzyste terrakotowe
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

760
*4 

o B
£

Adolf Hochstiml
© K raków , ulica Lubicz, L . 7 , *

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h . .  «

ł i f b e g o  w i a r o  s a g r a d a
toniczny środek przyspisszajacy tiawienie i suprółnisniŁ.

W yc;ąg z Cascara Sagrada przy pomocy wina południowego , a więc żaden środek tajemny, 
podnieca trawienie, sprowadza szybką wymianę materyj bez dolegliwości iub Mych skutków; 
pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnemi środkami rozwalniającemi. Żądać wyraźnie 
„ L i e b e ’g c  wina Sagrada11 w oryginalnych flaszkach po 90 et. i 1 złr. 20 ct. w aptekach

K. Wiszniewskiego i R3ifera. 635 3 16

J .  P A U L  L 1£ B E  in  TETSCHLEW  a E .

Z a c h e r l i n
działa zdumiewająco! Zabija w sposób niezrównany

niezawodnie i szybko szkodliwe owady wszelkiego rodzaju i 
dlatego też sławiony jest i poszukiwany przez miliony od­
biorców. — Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. na­

zwisko „ Z a o l i e r r 703 2 8

W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin“.

Z M I A  K T A  L  O  K A  L  TJ.
Istniejąca od r. 1874 do 1878 za granicą, a od r. 1878 w Krakowie, lf

PRACOWNIA KRAWIECKA 1
L E O N A  G R A B O W S K I E G O *
przeniesioną została, z  d n i e m  1 k w i e t - i i a  1». r .  z ulicy Brackiej, L. 17, do domu 

1 “ W go Di a Murdzyńskiego

ulica Szpitalna, L. 36, (v ls a v is  Teatru  Nowego).
Zarazem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pracownię moją zaopatrzyłem 

1 w w ie lk i  w y b ó r  m a t e r y a ł ó w  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y  c h ,  które z e 1 
.względu na trwałość, piękność i taniość, oraz gustowną robotę, podług żurnali paryskich, 

wiedeńskich i drezdeńskich, sumiennie polecić mogę,

Dla Panów Akademików i Studentów o fO procent taniej za notówkę.
N a  r a t y  z a  g w a r a n c y ą .

g i l  3 5 ^ głębokiem szaeunkim
Leon Grabowski, właściciel pracowni

CeleLJi o c h r o n y
od naśladować i  zafałszowań uprasza się P. T. Odb' rców ażeby wyraźnie

K RONDOgCrS5"
' 4 x T i  Ne|,",nem

 ,  I I  m M lir m O U  ■  s.nler.1
Przedsiębiorstwo zdrqJo-. 
Kromdorf koto Eulsbedn.

jakotóż żeby | 

b o r e k  

w yp a lon ą  m a rk ą

Główny skład na Galicyą posiada tirr-a

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
M ie js c e  s p r z e d a ż y  w  B l r a l ł o w i e  u I Ł .  W i f e z n i e  ■ 
s k i e g o ,  aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau-

popunrłi antolrepli i f. n. 143 20 2i

Cyrk Henry.
Kraków, ulica Dietla.
W niedzielę dnia 19 kwietnia 1896

ia.
o godz. 4  po południu

ostatnie przedstawienia dla rędzin.
Każdy dorosły, mający bilet na miejsce 
numerowane może wprowadzić dziecko.

O god z. 8  w ieczorem

Przedostatnie Przedstawienie.
Po południu i wieczorem

K  o p c i u a z e l r
wielka pantomima, wykonana przez 50 
dzieci, tj. chłopców i dz.ewczęta, w wie­

ku od 3 i o  6 lat.
Występ całego towarzystwa.

W  poniedziałek 3 0  kwietnia 
przedstawienie pożegnalne na 

cel dobroczynny^
Z wysokiem poważaniem 

Henry, dyrektor.

G o t o ir c

sukienki, ubrania, 
płaszczyki

d l a

mm i
bluzy, szlafroki

a i a  d a m

ulica Grodzka, L. 4,
X. piotr°' 24 14 u

drugi dom  Bynku

A rtu r A p rilf.
 Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u ję  i  m aie-

ry a łó w  m o ieb  w ła sn ych  lu b  d osta rczon y ch .

Róże
wysokopienne i krzaczyste, w naj­
piękniejszych odmianach, 3-letnie, 
o silnych koronach, podwójnie ocz­
kowane, od 60 cent. do 1 złr. za 
sztukę, oraz ró in e  wy sadk i (flan­
ce) kwiatowe, dywanowe i w a­
rzywne nabyć mo/na po bardzo 

niskich cenach
w ogrodzie przy ul. łobzowskiej, 38,

(n a p rz e c iw  u liey  S zla k ) 8 7 5  5 5

w Krakowie.

© O G O O O O G O O O O O

K r ę g l e

kale do kręgli
z drzewa „Lignuin Sanctum“ pole­

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
K r R /f c O  W  887 8 12 

Linia A — B, Rynek główny, L. 37.

Z D rukarni Zw i^ikew ej w  K rakow i*. Odpowiedzi^liiT rzędoa drukarni ▲. Szyjew fki*

11141616


